
Posłanie rządu PRL

Partnerskie stosunki 
w pagają  wzajemności

KOMITET Rady Ministrów Mimo rozbieżnych opinii i 
ds. Związków Zawodowych w i- różnorodnych dążeń, na prze- 
ta I Krajowy Zjazd Delegatów kór różnym powstającym w 
Niezależnego, Samorządnego międzyczasie konfliktom wiel- 
Związku Zawodowego „Solidar- kie ożywienie społeczne zespa- 
ność’ la się w jeden historyczny pro-

Zbieracie się w rok po pod- ces socjalistycznej odnowy, 
pisaniu porozumień społecznych s t r u k t u r y  p a ń s tw a  „  sposóń 
W Gdańsku, Szczecinie 1 Ja- d o n io s ły  u c z e s tn ic z ą  w t y c h  p rz e -  
strzębiu, które określiły nowe m ia n a c h , in ic ju ją c  je lu b  asymilu- 
warunM i szanse w rozwoju so i l ^ ^ c i S r ó S y w i i i S .  Na'- 
cjalistycznej Polski. Z porożu- S tą p iła  głęboka demokratyzacja 
mień powstał nowy ruch zawo- S to s u n k ó w  s p o łe c z n y c h , r o z w i ja  Się 
dowy. Powstał NSZZ „S o lid« - S a T T S
nosc , Z którym poważne odła- p rz e b u d o w y w a n y  je s t  in te n s y w n ie  
m y  społeczeństwa związały s y s te m  p r a w n y ,  a r e fo rm a  g o sp o -
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wielkie nadzieje.
Dużo w przeciągu tego roku 

z woli społeczeństwa zmieniło 
się w Polsce. Wyrażało ono 
swe pragnienia w rozmaity spo 
sób i różnymi drogami. Jego 
aspiracje znajdowały wyraz w 
polityce PZPR, w przyjętej 
przez partię na VI Plenum KC 
lin ii porozumienia potwierdzo­
nej i rozwiniętej na IX  Nad­
zwyczajnym Zjeździe. Tę linię 
wspierały stronnictwa sojusz­
nicze, organizacje społeczne. 
Spotyka ■ się ona ze zrozumie­
niem w Kościele, wśród wierzą­
cych i niewierzących obywa­
teli Polski Ludowej.

Linia ta znajdowała wyraz w 
decyzjach i działalności Sejmu, 
Rady Ministrów i wszystkich 
o?!’ iw  władzy ludowej.

referatu
sprawozdawczego 
KKP NSZZ „Solidarność“
O I ZJAZD zamyka założyciel­

ski okres istnienia związku: na 
wszystkich szczeblach terytorial­
nych istnieją już władze związko­
we powołane na drodze demo­
kratycznych wyborów. Zjazd po­
woła krajowe instancje związku.

O  W lipcu i sierpniu 1980 r. 
protest robotniczy był wymierzony 
przeciwko niesprawiedliwości i 
kłamstwu, przeciwko arbitralnym 
decyzjom i rozkazom władzy, 
przeciwko coraz wyraźniejszemu 
pogarszaniu się sytuacji ekono­
micznej w kraju i położenia ma­
terialnego ludzi pracy.

O  Polski Sierpień nie tylko 
zmienił krajobraz społeczny kra­
ju oraz istniejący układ sił, ale

(Dokończenie na str. 2)

(Dokończenie na str. 3)
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Towarzyszą mu wielkie nadzieje (ale i niepokoje)

Wydłużają się kolejki

I  K r a j s w  Z l i i l
Delegatów NSZZ „Solidarność"
G D A Ń S K  JPAP. T rw a  I  K ra jo w y  Z jazd  Delegatów  się w działaniach konstruktyw- 

N S ZZ  „S o lida rność” . Dziś trzec i dzień obrad. K o n ty -  ny,ch’ .b y  wynikającej z logiki 
nuowana jes t dyskusja  nad sprawozdaniem  K K P  i  spra- ^ ^ y SJj yłl dP^ szf al^ S  fej 
w am i p rog ra m o w ym i. In n y m  w ażnym  nurtem  debaty świadomość. Od tego w znacz- 
jes t dyskusja  nad s ta tu tem  zw iązku . P ropozycje  zm ian nej mierze zależny jest nasz 
w  ty m  dokum encie  delegaci p rzekaza li pow ołane j przez narodowy los. 
z jazd K o m is ji S ta tu tow e j. K o m is ja  P rogram ow a ma Zasadniczym elementem owej 

, „ . . . . J - , odpowiedzialności winno byc
przygotow ać inauguracy jne  posiedzenia zespołów tem a- ko^ ekwentne honorowanie u-
tyczn yc li. staleń, jakie — podpisane w

7T . 7n  , . , Porozumieniu Gdańskim — le-
ZJAZD obraduje w rok po , fundamentów „Solidar- 

sierpmowym przełomie, ktorego ^  praw traga-
centrum był Gdańsk. Miniony, ' d k#aslytuGyjnych. Na-
mełatwy tak dla samego związ- « «k iw a ć , że zjazd wypo- 
% £ * ' £ £ £ % £ &  w tych5kwestiach.
związkowych, wypracowywania * * *
wstępnych założeń programo- w c e n t r u m  z a in te re s o w a n ia  
wych i metod działania. Odby- J«*
wało Się to często W  warun- ¿ jazd  u. J a k  w ia d o m o , e k ip a  R T V  
kach napięć i  konfliktów kon- n ie  o t r z y m a ła  a k r e d y ta c j i  na z je -  
trowersyjnie ocenianych porzez t -
rożne siły Społeczne W  Polsce. Zn a ła , że w s tę p n e  w a r u n k i  p o l i -  
Obecnie przychodzi czas na ty c z n e , ja k ie  p o s ta w iła  s tro n a  rzą -  

stabilizację związku, wyraźniej- jg » .  * igU S S 8y t o  
sze określenie jego oblicza, ce- z y g n a c ję . ze s ta tu to w y c h  u p ra w -  
1ÓW i zamiarów. n ie ń  z w ią z k u  d o  s t r a jk u .  N a to m ia s t

7 ia z H m v , i  w ip lk - ip  ze » t ro n y  „ S o l id a r n o ś c i”  je d n y m  z
Z. j a  za owa towarzyszy wielkie z a s a d n ic z y c h  w a r u n k ó w  p o ro z u m ie -  

zainteresowanie społeczeństwa n ia  w  s p ra w ie  t r a n s m is j i  b y ła  a u -  
polskiego i opinii międzynaro- to ry z a c ja  s p ra w o z d a ń  p rz e z  ” S ° l i -  
, . a . j  , '  . .  d ą żn o ść ” . W  e fe k c ie  —  s tw ie rd z o n odowej, CO potwierdza obecność _  0 p sj Uga n i e O b w a ro w a n a  p o ro -  

licznych ekip dziennikarskich. z z u m ie n ie m  a z a te m  n ie  g w a ra  n tu -  
wielu krajów. Towarzyszą mu rz e te ln o ś c i p rz e k a z u  m e  Jest

. . . . .  ,_  . . m o ż l iw a  i  w  ten s y tu a c ja  p a s ta n o -Wielkie nadzieje, ale 1 mepo- W lo n o  n ie  a k r e d y to w a ć  na  z je ź d z ie  
koję. Niezależność i samorząd- e k ip  ra d ia  i  t v . 
ność „Solidarności” , je j geneza,
którą stanowił -robotniczy pro- Dalsze informacje ze zjazdu 
test oraz liczebność organizacji, „Solidarności”  na str. 2.
stawiają ten związek w szcze- .............  .................
gólnej pozycji w układzie sił 
społecznych w kraju. Dysponu­
je on wielką siłą, ale i obar-

Jak usprawnić 
sprzedaż mięsa?

PIĄTKOWE posiedzenie Se­
kretariatu KW PZPR poświęco 
ne było problemom zaopatrze­
nia rynku w żywność i  działa­
niu handlu. W posiedzeniu u- 
czestniczyli także przedstawicie 
le Urzędu Wojewódzkiego oraz 
przedstawiciele handlu i przed­
siębiorstw wytwarzających ar­
tykuły żywnościowe.

(Dokończenie na str. 3)

dziecko
Sprawy idą naprzód
ZAMYSŁ dostarczenia szczeciń­

skim dzieciom odpowiedniej dla 
ic.i Wieku literatury, dostępnej bu 
dżetowi każdej rodziny — przy- 
b.era już realne kształty. Pierw­
szy, najtrudniejszy etap: przeko­
nania szeregu osób, iż rzecz, jest 
do zrobienia — mamy już za so­
bą. Szczecińskie Towarzystwo Kul 
tury zobaczyło w podjęciu tej akcji 
funkcję dla siebie, co potwierdza 
żywotność tego społecznego gre­
mium i powagę w traktowaniu 
swojej roli. Ono też przejęło cię­
żar zorganizowania, aż po wyda­
nie, całego cyklu wydawnictw, 
stworzenia biblioteki dzieł litera­
tury dziecięcej młodzieżowej 
ó!a każdego domu.

Jak oczywiście wszyscy sobie 
zdajemy sprawę, robota jest wiel­
ka: nawiązywanie kontaktów, do­
gadywanie terminów, omawianie 
szczegółów. Trzeba przecież za­
pewnić sprawny'skup i przewóz 
makulatury, trzeba wspomóc pro­
dukcję papieru niezbędnymi środ­
kami, trzeba ustalić sprawy dru­
ku. Trzeba, na koniec, podjąć de­
cyzję o proponowanych do druku 
tytułach.

Informowaliśmy już o tym, - że 
podczas Rady STK omawiano ten 
ostatni temat. Ponieważ terminy 
piliły, a Naczelnemu Zarządowi 
Wydawnictw trzeba było przed­
stawić propozycje, ustalono wstęp 

(Dokończenie na str. 3)

NA pogodę nie można 
narzekać, zwłaszcza tury­
ści wędrujący po górach są 
zadowoleni.

CAF — K. Seko

Gctowość strajkowa
na łowiskach afrykańskich
— odwołana
JAK poinformowało Przedsię­

biorstw o Po ł o w ów Dal @kom orskich 
i Usług Rybackich, „Gryf" — na­
deszła depesza od zespołu tra­
wlerów znajdujących się na ło­
wiskach afrykańskich, na południe 
od Senegalu, informująca o od­
wołaniu gotowości strofkowej. 
Jest to odpowiedź na decyzje 
podjęte w wyniku rozmów prze­
prowadzonych z kierownictwem 
Urzędu Gospodarki Morskiej przez 
Komisję Porozumiewawczą NSZZ 
„Solidarność" Pracowników Bran­
ży Rybnej. Rozmowy poświęcone 
były realizacji postulatów zgło­
szonych przez rybaków.

czony jest obiektywnie —
proporcjonalną odpowiedzial­
nością. Nadzieje milionów ludzi 
pracy związane są z pragnie­
niem, by siła ta manifestowała

NBP informują

Co dalej
w samochodowym

laiku?tote
W  Z W IĄ Z K U  z d u ż y m  za in ! 

s u w a n ie m  d o p ła ta m i na s a m o e ł 
..P o lo n e z ”  (u tw o rz y ła  s ię  ju ż  
łe c z n a  k o le jk a )  N - *  'o w v  I 
P o ls k i In fo r m u je ,  iż w  d n ia c h  
11 d o  19 w rz e ś n ia  w s z y s tk ie  
w s z e c h n e  K asy. O szcręd -uś i l 
D iz y jm o w a ły  bez o g ra n ic z e ń  d : 
t y  od  osó b . k tó r e  d o k o n a ł •' p : 
p ia t  n a  s a m o c h o d y  „ F ia t ”  125 i

(Dokończenie na str. 3)

Trwają rozmowy z więźniami

Akcja protestacyjna
w bydgoskim areszcie
BYDGOSZCZ PAP. 5 bm. w

Bydgoszczy podczas próby u- 
cieczki z aresztu śledczego zo­
stał postrzelony przez funkcjo­
nariusza służby więziennej nie­
spełna 1 Świetni Jacek Cieśle- 
wfcz. Był on tymczasowo are­
sztowany pod zarzutem udziału 
w zbiorowym włamaniu do ko- 
fcioła i kradzieży przedmiotów 
liturgicznych.

MIMO wezwania i strzałów 
ostrzegawczych,- uciekający nie 
zatrzymał się. W wyniku od­
niesionych ran, w stanie poważ­

nym przewieziony został do szpi 
tala. Jego życiu nie zagraża 
bezpośrednio niebezpieczeństwo* 
natomiast następstwa odniesio­
nych ran określane są przez le­
karzy jako ciężkie.

W Y D A R Z E N IA  na  te re n ie  a re s z tu  
ś le d cze g o  w y w o ła ły  ż y w io ło w y  p ro ­
te s t W ię ź n ió w  — tu m u l t  s ły s z a ln y  
na  z e w n ą trz  ’b u d y n k u ,  w y w ie s z e n ie  
f la g  i t r a n s p a re n tó w .  S p o w o d o w a ło  
to  7 .g rom ad zen ie  s ię  p rz e d  o b ie k ­
te m  k i lk u s e to s o b o w e g o  t łu m u  
z a c h o w u ją c e g o  s ię  a g re s y w n ie ;

(Dokończenie na sir. 3)
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I Krajowy Zjazd „Solidarności"
Pierwszy dzień obrad

ZJAZD rozpoczął się w so- 
feotę 5 bm. W hali sportowej 
,,Oiivua”  zgromadziło się 865 
delegatów, n^mdatariiuszy blas- 
lno 9,5 ml«, członków związika. 
Obecni są liczni goście z kraju 
i  z zagranicy. Wśród nich nie 
ma delegacji central związko­
wych z krajów RWPG. Obrady 
zjazdu relacjonuje o>k. 500 dzień 
mkarzy polskich i  zagranicz­
nych.

O godz. 11 na salę wkraczają 
poczty sztandarowe, a za nimi 
przywódcy związku z Lechem 
Wałęsą. Zebrani . powstają z 
miejsc, śpiewają hymn narodo­
wy, a po nim „Boże coś Pol­
skę” .

Obrady otwiera Lech Wałęsa. 
Jesteśmy tu z woli tych — 
mówi — którzy nas wybrali — 
ludzi praey całej Polski. Każdy 
z nas oddzielnie znaczy niewie­
le. Wszyscy — znaczymy tyle,

-o-
Homilia prymasa

Msza w  Oliwie
G D A Ń S K  P A P . 5 bra ., p rz e d  o f i ­

c ja ln y m  ro z p o c z ę c ie m  1 K r a jo w e g o  
Z ja z d u  D e le g a tó w  N S Z Z  „ S o l id a r ­
n o ść ” , w  g o d z in a c h  r a n n y c h  d e le ­
g a c i i  go śc ie  z ja z d u  o ra z  ty s ią c e  
m ie s z k a ń c ó w  T r ó jm ia s ta  u c z e s tn i­
c z y l i  w  u r o c z y s te j m szy  św . w  b a ­
z y l ic e  k a te d ra ln e j  w  O liw ie .

P odcza s  m szy  ś w . ro z p o c z ę te j od ­
ś p ie w a n ie m  p rz e z  c h ó r  s ta re j  p ie ­
ś n i „ B o g u r o d z ic a ” , o k o lic z n o ś c io w ą  
h o m il ię  w y g ło s ił  p ry m a s  P o ls k i ks . 
a r c y b is k u p  d r  J ó z e f G le m p . N a  
w s tę p ie  s tw ie r d z i ł ,  iż  p r z y jm u ją c  
z a s z c z y tn e  z a p ro s z e n ie  „ S o l id a rJ to -  
ś c i” , p rz y c h o d z i w  o b l ic z u  s w o je ­
go b is k u p ie g o  i  p ry m a s o w s k ie g o  
p o s ła n n ic tw a , a ta k ż e  i  z  p o trz e b y  
s e rca , a ż e b y  k r z e p ić  s e rca  w s z y s t­
k ic h  w ie r n y c h .  Z d a je m y  sob ie  
s p ra w ę  z w a g i z ja z d u  „ S o l id a r n o ­
ś c i”  w z o re m  p r a o jc ó w  p o p rz e d z o ­
n e g o  w y s łu c h a n ie m  s łó w  B o ż y c h . 
W ia ra  w in n a  o ś w ie t la ć  w asze s ło ­
w a , z a m ia r y  i  c z y n y  o ra z  d z ia ła n ia  
w  d u c h u  s o l id a rn o ś c i,  k t ó r a  z a k ła ­
da  lu d z k ie  b r a te r s tw o .

ile maczy siła tych ludzi, któ­
rzy tworzą „Solu&rność” . 
I  im, tylko im — chcemy być 
w ierni w czasie tych obrad. 
Będziemy radzić nad ważnymi 
sprawami naszego związku i ca­
łego kraju. Jesteśmy związkow­
cami, ale przede’ wszystkim jes­
teśmy Polakami. Będziemy 
więc radzić jako Polacy i jako 
związkowcy jaką drogą mamy 
pójść dalej, jak dźwignąć Pol­
skę. Będziemy obradować w 
duchu prawdy. Jak ludzie wol­
n i i odpowiedzialni.

Po powitaniu delegatów Lech 
Wałęsa zwrócił się- do gości 
zjazdu.

T e k s t rz ą d o w e g o  p o s ia n ia  do 
z ja z d u  o d c z y ta ł m in is te r  d s . z w ią z ­
k ó w  z a w o d o w y c h  S ta n is ła w  C io se k .

Z  k o le i  p o z d ro w ie n ia  d la  z ja z d u  
p rz e k a z a li  p rz e d s ta w ic ie le  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h  o r g a n iz a c j i  z w ią z k o ­
w y c h :  s e k re ta rz  g e n e ra ln y  M ię d z y ­
n a r o d o w e j K o n fe d e r a c j i  W o ln y c h  
z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  O t to  K e r -  
s te n  i  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  Ś w ia to ­
w e j  K o n fe d e r a c j i  P ra c y  J c f  H o p t-  
h u y s . Ż y c z e n ia  o w o c n y c h  o b ra d  
p rz e k a z a ł z ja z d o w i z a s tę p ca  d y r e k ­
to ra  g e n e ra ln e g o  M ię d z y n a ro d o w e ­
go B iu r a  P ra c y  B e r t i l  B o l in .

Z ja z d  p r z y ją ł  w n io s e k  s k ie r o w a ­
n y  do  r z ą d u , b y  n a  czas z ja z d u  
n a k ła d  ty g o d n ik a  „ S o lid a r n o ś ć ”  
z o s ta ł z w ię k s z o n y  do  m il io n a  egz.

P o  p o łu d n iu  p o z d ro w ie n ia  d la  
z ia z d u  p r z e k a z y w a li  g o ś c ie  a w ś ró d  
n ic h  p r z e d s ta w ic ie le  z a g ra n ic z n y c h  
c e n t r a l  z w ią z k o w y c h . P r z e m a w ia li  
re p re z e n ta n c i c e n t r a l  f r a n c u s k ic h :  
s e k re ta rz  g e n e r a ln y  C F D T  — E d - 
m o n d  M a lr e ,  s e k re ta rz  g e n e ra ln y  
C F T C  — J e a n  B o r n a r d  i  s e k re ta rz  
C G T  — J o a n n e s  G a lla n d  o ra z  re ­
p re z e n ta n c i w ło s k ic h  c e n t r a l :  se­
k r e ta r z  g e n e ra ln y  C G IL  — L u c ia -  
n o  L a m a , s e k re ta rz  g e n e r a ln y  C IS L  
— P ie r r e  C a r n i l i  i  s e k r e ta r z  ge­
n e r a ln y  U I L  — G io r g io  B e n y e n to .

Z  k o le i  w  im ie n iu  N S Z Z  R I „ S o ­
l id a rn o ś ć ”  w y s tą p i ł  p rz e w o d n ic z ą c y  
te g o  z w ią z k u  — J a n  K u la j ,  k t ó r y  
p r z e k a z u ją c  z ja z d o w i s e rd e c z n e  
p o z d ro w ie n ia  w y r a z i ł  p rz e k o n a n ie , 
że  o b y d w a  z w ią z k i no szą ce  n a z w ę  
. .S o l id a rn o ś ć ”  p o t r a f ią  s ię  p o ro z u ­
m ie ć  i  n ic  n ie  zd o ła  Ic h  p o ró ż n ić . 
O d c z y ta n y  z o s ta ł te le g ra m  od g r u ­
p y  ro b o c z e j K o n fe d e r a c j i  A u to n o ­
m ic z n y c h  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h , 
w  k tó r y m  w y ra ż o n o  m . in .  p rz e k o ­
n a n ie , że n a d a l k o n ty n u o w a n a  bę ­

d z ie  p o m y ś ln a  w s p ó łp ra c a  m ię d z y  
aw lą caka m i a u to n o m ic z n y m i a 
„S o l id a r n o ś c ią ” . M o ż e m y  s ię  ró ż ­
n ić  w  w ie lu  s p ra w a c h , a łe  « g o d n i 
je s te ś m y ,  że n a jb a rd z ie j  n ie b e z ­
p ie c z n a  je s t  s z tu e z n a  je d n o m y ś l­
n o ść  — b rz m ią  s ło w a  d e p e s z y .

Z ja z d  o t r z y m a ł r ó w n ie ż  p o z d ro ­
w ie n ia  o d  s to w a rz y s z e ń  tw ó r c z y c h :  
K o m is j i  P o ro z u m ie w a w c z e j S to w a ­
rz y s z e ń  T w ó r c z y c h  i  N a u k o w y c h ,  
Z w ią z k u  L i t e r a tó w  ' P o ls k ic h  i  
Z w ią z k u  P o ls k ic h  A r ty s tó w  P la ­
s ty k ó w ,  p o d p is a n e  p rz e z  p rz e w o d ­
n ic z ą c y c h  t y c h  o r g a n iz a c j i.

N a  z a k o ń c z e n ie  p ie rw s z e g o  d n ia  
p r z y ję to  p o rz ą d e k  o b ra d  p ie rw s z e j 
t u r y  z ja z d u  i  ic h  re g u la m in . W y ­
b r a n a  k o m is je  — u c h w a ł i  w n io -

Dzień
OBRADY' - drugiego dnia 

zjazdu NSZZ „Solidarność”  po­
przedziła połowa msza św. od­
prawiona w miejscu obrad — 
w hali „O livia” . Ok. godz. l i  
rozpoczęły się obrady zjazdu, 
których pierwsza część poświę­
cona była, , w dalszym ciągu, 
sprawom proceduralnym. Wy­
brano m. in. komisję statutową, 
a także dyskutowano szereg 
szczegółowych kwestii l-egulami 
nowych, dotyczących obrad. Od­
czytywano napływające do 
zjazdu pozdrowienia i życzenia.

Kolejnym punktem obrad był 
referat sprawozdawczy KKP 
wygłoszony przez Andrzeja Ce­
lińskiego. Referat ten był skró­
tem sprawozdania KKP prze­
dłożonego delegatom na piś­
mie.

N A S T Ę P N IE  g lo s  z a b ra ł p rz e d ­
s ta w ic ie l  M IC  Z  B yd g o szcz , k tó r y  
p r z e d s ta w ił  d e le g a to m  in fo r m a c ję  
na  te m a t  w y d a rz e ń  b y d g o s k ic h  z 
m a rc a  b r .  O d c z y ta ł  ró w n ie ż  o ś w ia d  
cz e n ie  z a rz ą d u  r e g io n u  b y d g o s k ie ­
go  w  te j  k w e s - ti i,  u s to s u n k o w u ją c e  
s ię  p rz e d *  w s z y s tk im  d o  fa k t u  u -  
m o rz e n ia  ś le d z tw a  p rze z  p r o k u r a ­
tu rę .  W  o ś w ia d c z e n iu  z a p o w ie d z ia ­
n o  m . in .  k o n ty n u o w a n ie  s ta ra ń  o 
to ,  b y  s p ia w a  zo s ta ła  w  p e łn i w y ­
ja ś n io n a ,  a w in n i  u k a r a n i  z g o d n ie  
z p ra w e n .  P rz e d s ta w ic ie l z  B y d g o ­
s z c z y , z re fe ro w a ł ró w n ie ż  p rz e b ie g  
w y d a rz e ń  w  ty m  m ie ś c ie  w  d n iu  5 
b m ., z w ią z a n y c h  z b u n te m  w ię ź ­
n ió w .  ,

P r z e m a w ia ją c y  w  im ie n iu  p o l­
s k ic h  f i lm o w c ó w  A n d r z e j  W a jd a  
p rz y p o m n ia ł  d o ty c h c z a s o w e  k o n ­
t a k t y  te g o  ś ro d o w is k a  z „ S o l id a r -

® k ó w  o ra z  s ta tu to w ą .  W y b r a n y  zo­
s ta ł ra e c e n ik  p r a s o w y  z ja z d u , k tó -  
r y m  z o s ta ł J a n u s z  O n y s z k ie w ic z .

P o d łu ż s z e j d y s k u s j i  z ja z d  p o d ją ł 
d e c y z ję  o n ie d o p u s z c z e n iu  na  o b r a ­
d y  ró w n ie ż  e k ip y  te le w iz y jn e j  g d a ń  
s k ie j  „ P a n o r a m y ” .

W  P R Z E R W IE  o b ra d  o d b y ła  s ię  
k o n fe re n c ja  p ra s o w a . G łó w n a  u -  
w ag a  s k u p ia ła  s ię  n a  d a ls z y m  wy­
ja ś n ia n iu  p ro b le m ó w  z w ią z a n y c h  z 
n ie d o jś c ie m  do  s k u t k u  t r a n s m is j i  
r a d io w o - te le w iz y jn e j  ze z ja z d u . 
D z ie n n ik a rz e  z g ła s z a li z a s trz e ż e n ia  
co  do  in fo r m a c y jn e j  o b s łu g i z ja z d u  
o ra z  w a r u n k ó w  p r a c y  p rz e d s ta w i­
c ie l i  p ra sy .

drugi
n o ś c ią ” . Od n a ro d z in  te g o  ru c h u  
to w a r z y s z y li  m u  z k a m e ra m i.  At. 
W a jd a  s tw ie r d z i ł  ta k ż e , iż  f i lm o w ­
c y  n a d a l r e je s t ro w a ć  b ę d ą  d la  h i ­
s to r i i  w a ż n e  spo łe czn e  p rz e m ia n y  
w  n a s z y m  k r a ju .

S ie rp ie ń  1980 —  p rz y p o m n ia ł w  
s w y m  w y s tą p ie n iu  pre zes  Z G  S D P  
—  S te fa n  B r a t k o w s k i  — o tw o r z y ł  
d ro g ę  do  w ia ry g o d n o ś c i ś ro d k ó w  
p rz e k a z u . W y ra ż a ją c  p rz e k o n a n ie , 
że p o ro z u m ie n ie  w s z y s tk ic h  lu d z i 
d o b r e j  w o l i  w  P o lsce  je s t  m o ż l i­
w e  f  n ie z b ę d n e , S. B r a t k o w s k i  ż y ­
c z y ! w s z y s tk im  30 d r i j  m ą d ro ś c i i  
z im n e j k r w i .

P rz e w o d n ic z ą c y  K o m ite tu  P o ro ­
z u m ie w a  wczfego S to w a rz y s z e ń  T w ó r  
c z y c h  i  N a u k o w y c h  K le m e n s  S za­
n ia w s k i  p o w ie d z ia ł:  S p o łe c z e ń s tw o , 
k tó re  u c z e s tn ic z y  w  „ S o l id a r n o ­
ś c i”  b y ło  do  n ie d a w n a  s p o łe cze ń ­
s tw e m  s k łó c o n y m  i  p o d z ie lo n y m . 
P rz e ło m  u b . r .  u m o ż liw i ł  l i k w id a  
c ję  te g o  bo le sn e g o  p o d z ia łu .  Z ja z d  
o d , k tó re g o  la k  w ie le  z a le ż y , je s t  
k a m ie n ie m  m ilo w y m  n a  d ro d z e  do 
je d n o ś c i ś ro d o w is k , k tó re  ta k  s ta ­
ra n n ie  do  n ie d a w n a  b y ły  d z ie lo n e .

TEGO dnia rozpoczęła się 
dyskusja nad sprawozdaniem 
KKP oraz wstępna debata pro­
gramowa. Przedstawiono w niej 
pierwsze koncepcje programo­
we opracowane w regionach.

Przyjęto projekt uchwały, w 
której zjazd zwraca się do Sej­
mu o honorowanie projektu 
ustaw7y o związkach zawodo­
wych uzgodnionego w kwiet­
niu br.

W  P R Z E R W IE  o b ra d  d e le g a c je  
z ja z d u  z ło ż y ły  k w ia t y  p o d  p o m n i­
k a m i p o le g ły c h  s to c z n io w c ó w  w  
G d a ń s k u  i  G d y n i o ra z  n a  W e s te r ­
p la t te ,  t r a k t u ją c  to  ja k o  h o łd  d la  
ty c h ,  k t ó r z y  o d d a lj  ż y c ie  n a  p o l­
s k im  W y b rz e ż u .

Przegląd rumowy
z okazji zjazdu

G D A Ń S K  P A P . Im p r e z ą  to w a r z y ­
szą cą  I  K r a jo w e m u  Z ja z d o w i D e ­
le g a tó w  N S Z Z  „ S o lid a r n o ś ć ”  je s t  
p rz e g lą d  f i lm ó w  p t .  „ D o k u m e n t  
p r o te s tu ” , k t ó r y  z o rg a n iz o w a ł D y ­
s k u s y jn y  K lu b  F i lm o w y  „ Ż a k ” . 
P rz e g lą d  o b e jm u je  f i l m y  d o k u m e n  
ta łn e  z re a liz o w a n e  w  W y tw ó r n i  
F i lm ó w  D o k u m e n ta ln y c h ,  W y tw ó r ­
n i  F i lm ó w  O ś w ia to w y c h , w  o ś ro d ­
k a c h  te le w iz y jn y c h  i  „ I n t e r i  
p re s s ie ” . P re z e n to w a n e  są f i lm y  
ta k ic h  tw ó r c ó w ,  j a k  W . W is z n ie w ­
s k i,  K .  K ie ś lo w s k i,  I .  K a m ie ń s k a , 
M . Ł o z ie ń ś k i.  O so b n ą  g ru p ę  s ta n o ­
w ią  f i l m y  p o ś w ię c o n e  w y d a rz e n io m  
g r u d n io w y m  w  1970 r .  o ra z  o b c h o ­
d o m  p ie rw s z e j r o c z n ic y  p r o te s tu  
k la s y  r o b o tn ic z e j.  W y ś w ie t lo n y  zo­
s ta n ie  ró w n ie ż  p e łn o m e tra ż o w y  
f i lm  d o k u m e n ta ln y  A n d r z e ja  T rz o -  
s a -R a s ta iw ic k ie g o  p t .  „ P ie lg r z y m ” .

- o _

Z serwisu
prasowego KKP
G D A Ń S K  P A P . W  s e r w is ie  in f o r ­

m a c y jn y m  B iu r a  I n fo r m a c j i  P r a ­
s o w e j K K P  N S Z Z  „ S o lid a r n o ś ć ”  z 
6 bm . w  g o d z in a c h  p o r a n n y c h  w y ­
d a n e g o , r z e c z n ik  p ra s o w y  K K P  p ro  
s i o  m o ż liw ie  n a js z e rs z e  r -o z k o lp o r­
to  w a b ię  w  fo r m ie  u lo t k i  w  po -' 
s z c z e g ó ln y c h  re g io n a c h  n in ie js z e g o  
te k s tu :  „ G r u p a  ro b o cza  K K P  p r o ­
p o n u je  d o  w y k o r z y s ta n ia  W  a k c j i  
u lo tk o w o -p ia k a to w e j  w  r e g io n ie  
n a s tę p u ją c e  h a s ło : l .  K ła m s tw o  
te le w iz y jn e  p o d  o s ło n a  m i l i c j i .  W  
K r a k o w ie  M o  z a t rz y m a ła  ro z le p ia ­
ją c y c h  a f is z e  „ T V  k ła m ie ” . 2. Z ło ­
d z ie jo w i  .p a trz y  s ię  na  rę c e  —  od  
D T V  żąd a  s ię ' a u to ry z a c j i.  3. T V  
k ła m ie  o  p o w o d a c h  s w e j n ie o b e c ­
n o ś c i na  z je ź d z ie , a c z y  o  z je ź d z ić  
p rz e k a z a ła b y  p ra w d ę ?  4. D T V  — 
p a tr z  s z u le ro w i na  p a lce . 5.' 19.30 — 
p a trz  n a  p a lc e  t e le w iz j i .  6. R ząd 
z e r w a ł r o z m o w y  o  t r a n s m is j i  ze 
z ja z d u  — c z e m u  la m e n tu je  n a d  n ie  
o b e c n o ś c ią  P R  i  T V  na  z je ź d z ! e?” .

C zy  to  m a  b y ć  i lu s t r a c ją  „ s p o n ­
ta n ic z n y c h  o d r u c h p w ” , o k tó r y c h  
częs to  m ó w i r z e c z n ik  p ra s o w y  
K K P ?

-o-
Dłużej...

JAK wynika z dotychczaso­
wego przebiegu zjazdu, pierw­
sza tura obrad potrwa dłużej 
niż początkowo przewidywano, 
m. in. dlatego, że kwestie pro­
ceduralne zajmują delegatom 
więcej czasu niż merytoryczne.

(PAP)

Tezy referatu KKP
(Dokończenie ze str. 1)

rozpoczął również głęboką prze­
mianę duchową Polaków.

O  „Solidarność" jatko wielka 
realna siła stwarza szansę spo­
łecznej równowagi, w której czło- mus[my strZec zasady: nie wolno nia problemów i konfliktów w samodzielnych działań na rzecz 
wiek będzie chroniony, a władza podejmować takich środków, któ- drodze negocjacji i porozumień, ocalenia kraju, 
skutecznie kontrolowana. re powodowałyby pogorszenie Tylko w ten sposób możliwe jest O  Aby jednak poczynania na-

O  Cała dotychczasowa historia się sytuacji materialnej najuboż- przezwyciężenie kryzysu i prze- sze miały polityczne szanse rea- 
„Solidarności" składa się z cią- szych grup ludności łub też, które prowadzenie niezbędnych reform lizacji, musimy uzyskać w drodze 
głych konfliktów. prowadziłyby do masowego bez- bez groźby tragicznych konfron- porozumienia z rządem warunki

. robocia. facji społeczeństwa z władzą. wstępne dla powstania systemów
v  W całym trudnym okresie ^  Związek musi aktywniej za- ^  Jednakże konsekwentny samorządów pracowniczych o

tworzenia stę _ związku i wielu jgć się sprQWq fe{ofmy gospodaj.. ^  pT2edslerpniowG;go systemu, uznanych Pf2ez drugą stronę
°e f i^h konfliktów społecznych czej Rzq<j został zmuszony do różnych sit w aparacie władzy uprawnieniach. Konieczne jest za-
,,Saiidarmośc cieszyła się szero- pod j^a  pierwszych działań w gospodarczej i politycznej zmu- tem przyjęcie formuły wzajemnej
kum poparciem Kościoła. tym zakresie. We władzy były sza{ związek wielokrotnie do po- akceptacji.

O  „Solidarność" od początku jednak ł są wpływowe grupy sługiwania się ostatecznym argu- V  W realizacji kolejnych pro- 
podjęła walkę przeciwko groźbie przeciwne reformie. Widać io wy- rnentem, jakim jest strajk. Czy- gramów działań związek pazosta- 
przerzucenia kosztów kryzysu na raźnie na przykładzie stosunku niliśmy to zresztą w sposób ogra- wał konsekwentnie wierny pod­
barw społeczeństwa. Uzyskała władz do sprawy samorządu pro- njczony. stawowym zasadom porozumień
jednak tylko częściowy sukces. cowniczego. m ostatnich tygodniach społecznych: samoograniczenia

O  W przytłaczającej włększoś- ❖  Problem dostępu do Środków J £ 26k obsefwuje ,  ™epotojem ' uzyskiwania rzeczywiś­
ci zakładów wprowadzanie wol- i ł !° r>ch O  W działaniach międzynaro-
nych sobót nie pociągnęło za so- w ogóle jigo  istnienia i metod sprawowania wlad-zy. d „  zwi k klwowot si? nd.

f -  - A  rtninJnmiA Tunn7l/I I \U TOKU , , . ,v  stępującymi wytycznymi: o nad-
nych sobót nie pociągnęło 
bq żadnych negatywnych k o n -
sekwencji ekonomicznych. Zwięk- funkcjonowania w życiu społecz­

nym kraju.

sprawowania
O Działania związku _ ...............___.........

minionego roku układały się w rZędino£c.|- polskich interesów na-
szony czas wolny jest ciężko wy- *  Mo,no.po| Wwmoc|| i wyra. trzech typach programowi rewm- rodpwych H6re nakazujq działać 
wałczonym, historycznym zwycięs- ż<Jnk, inS jo|d ¡e nada| w dykacyjnym, negocjacyjnym oraz w duch„  sprowiedłiwego pokoju 
twem ludzi pracy w Polsce. radiu ■, te|ewiżji w spos6b dra_ działań samorządowych. W ja - międzynarodowego, dobrych sto-

O  Kryzys pogłębia się i grozi styczny narusza prawa spoteczeń- mach tych programów remizowa- sdnk5w z krojami sąsiednimi, opar 
katastrofą gospodarczą. Już dziś stwd, „solidarność'! domaga > ę  ¡¡śmy nosze zadania związku za- ,(ych jednak na zasadach partner- 
warunki życia społeczeństwo są ustanowienia społecznej kontroli wodowego, jak też ruchu społe- j r5wno,praWnej współpracy;
dramatyczne. Związek musi na- nad programem radiowo-telewi- cza ego. o poszanowaniu suwerennych
tychmiast podjąć działania na zyjnym. O  Program pozytywnych dzia- praw wszystkich narodów; o rea-
rzecz obrony sytuacji materialnej ^  KKP uważa, że stworzenie łań był obecny w życiu związku ¡¡zowaniu zasad sprawiedliwości i 
najuboższej ludności. związkowi normalnych warunków od samego początku. Nie- można równości w stosunkach między

O  „Solidarność" dotychczas nie dostępu do środków masowego było ograniczać się do sprawo- państwami; o międzynarodowej 
podjęła bezpośrednich działań w przekazu jest jednym z podsta- wania i pobudzania systemu kon- solidarności ludzi pracy. Wszyst- 
gospc-darce. Nie mogła wziąć wowych czynników budowania troił społecznej nad władzą skoro kie nasze działania w' sferze sto- 
współodpowiedzialności nie ma- stabilizacji i spokoju społecznego, rząd nie podejmował realizacji sunków międzynarodowych wyni- 
jąc wpływu na decyzje. Liczyła ^  Związek nie boi się krytyki programu ratowania gospodarki kały z tych wytycznych i dobrze 
na działania rządu. Jednak rząd w jakikolwiek sposób byłaby ona kr° iu ' gruntownej reformy eko- służyły interesom Polski, 
ekazai się niesprawny. sformułowana. Walczy natomiast nomicznej. ^  VV ciągu roku związek zmie-

O  Nie zapominając o tym, źe o prawo do prawdy w komu ni- ^  Plan tworzenia samorządu nił się z połączonej zasadą so-
jesteśmy związkiem zawodowym kacji społecznej. pracowniczego wysunięty przez lidarności luźnej federacji mię-
— musimy jednak rva zjeździe -O „Sołidamość" przyjęła i  związek był wyrazem świado- dzyzakładowych komitetów zało- 
opracować strategię aktywnego uznaniem ł dobrą wiarą zapo- mości, że kryzys zaostrza się życiełskich w silną organizację, 

działania w gospodarce, ale też wiedź linii dialogu, rozwiązywa- gwałtownie i chodzi o podjęcie' która zrzeszając ponad 9,5 min

członków stanowi najpotężniejszy 
ruch społeczny w Polsce.

^  Wybory umocniły związek, za 
pewniając działaczom poczucie, 
że działają w imieniu ogótu.

O  Życie wewnętrzne związku 
odznacza się trzema cechami pod 
stawowymi: demokracją, aktyw­
nością, solidarnością.

O  Podstawą związku pozostała 
organizacja zakładowa. Nawet 
najsprawniej działająca centrali­
zacja nie mogłaby zastąpić w sku 
teezności działania poszczegól­
nych organizacji zakładowych.

O  Mając do czynienia z apa­
ratem administracji jako praktycz­
nie jedynym pracodawcą, poszliś­
my drogą najbardziej logiczną — 
budowy struktur jednoczących 
wszystkich pracowników tego pra­
codawcy. Ta zasada terytoriałnoś- 
ci zdała egzamin.

O  W ciągu pierwszego roku 
istnienia „Solidarność" stawała 
ustawicznie przed dylematem: dia 
log z władzą czy konfrontacja. 
Ze strony związku przeważała 
zawsze linia dialogu.

O  Rejestr nie spełnionych przy 
rzeczeń rządowych, zarówno z po­
rozumień postrajkawych, jak i z 
negocjacji późniejszych jest długi. 
Nie zapomnieliśmy i nie zapomni­
my o tym, co nam przyrzeczona 
i co się nam należy. Ale przede 
wszystkim pamiętamy, że społe­
czeństwo obdarzyło „Solidarność" 
ogromnym zaufaniem, widząc w 
naszym związku gwaranta odno­
wy życia społecznego kraju jak 
też ochrony nadrzędnych intere­
sów narodowych. Dlatego właśnie 
z całą mocą stwierdzamy, że 
stoimy na gruncie porozumienia 
społecznego, że politykę dialo­
gu I negocjacji uważamy za w 
pełni możliwy układ stosunków 
między władzą a społeczeństwem 
źe główną naszą troską jest myś 
o przyszłości kraju. (PAP
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Posłanie rządu PRL
(Dokończenie ze sir. 1) rezultacie warunki życia obywateli ją otworem przed „Solidarnoś- 

StAbySłSrzezwicieivć kryzys i wy- ci3”  akceptującą socjalizm, dzia 
nast eA° nikające z niego trudności życia, łającą według swego Statutu i 

kraju, stopniowo staje s ię  prakty- konieczna jest p o m oc ’ ' ruchu zawo- w zgodzie Z podjętymi Zobo-
*<l* il o w p pa vrn7iimi#*nip i nntłflr- 0  1 -

^ echdow: i -  « / " s S w ę s L i ^ s S T w n f a i :
^ z ą d  P o ls k i ‘ L u d o w e j  n ie z m ie n n ie  Od zwiąaku „Solidarność”

r / J S Z r  « « « “ »  z a w a r te  p o ro - cę ze  w s z y s tk im i z w ią z k a m i z a w o -  
z u m ie n ia . M ię d z y  in n y m i w y d a t -  ¿ o w y m i O c z e k u ie m v  że  ie ś li n ie  
n ie  w zro s ły  p ła ce , d o ch o d y  r o ln i-  a , j j  f iu t r o  Dn iu t rz e  z ró ż n ic o -  
k ó w , e m e ry tu ry  i  r e n ty , ro zs ze rzo - w a n y  o i g a n i z S  
n y  zo sta ł z a k re s  św iad c zeń  s o c ja l-  w y  1 o s i a e n i i * f e d n o ś ć n o l i t ^ z n a  
n y c h , s k ró co n o  czas p ra c y . W ie le  Ł
ż ą d a ń  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  z o -  b o f n ic z e /  i  w s z y s tk ic h  lu d z i  n r a c v  
s ta ło  s p e łn io n e  a w a n s e m . M a le je  N a iw y ż s ie  S n K  k r  J u  i S a  
b o w ie m  d o c h ó d  n a r o d o w y ,  z m n ie j -  re s p ^ C o w a n ia ^  o r z e / w s z e l k i 7 r S  
sza  s ię  s p o łe c z n a  w y d a jn o ś ć  i  d y -  n i z a S  u f t r o io w y c h  zasa d  s o c ja -
S r t f “ . . f f U le f *  » Ś w .  S o c % ^ r \ t a n o w i  5o ds? a3w ę

r o z w o ju  n a sze g o  k r a ju ,  w a r u n e k  
f  je g o  n ie p o d le g ło ś c i,  b e z p ie c z e ń s tw a  

i in te g r a ln o ś c i .

e fe k ty w n o ś ć  g o s p o d a ro w a n ia .

Książka dia dziecka
(Dokończenie ze sir. 1)

nie kiłka tytułów. Były to, ogólnie 
rzecz biorąc/ książki wywołane 
na ’ podstawie wstępnej analizy 
najbardziej poszukiwanych w Bi­
bliotece Wojewódzkiej. Jest to 
jednak podstawa zbyt krucha, za­
leży nam bowiem na przywróce­
niu dzieciom i młodzieży nie tyl­
ko rozchwytywanych najnowszych 
książeczek, lecz na sięgnięciu do 
korzeni literatury dziecięcej. Na­
szym zdaniem cykl nie powinien 
rozpoczynać się wdzięcznymi, war­
tościowymi i łubianymi bajkami 
Brzechwy i Tuwima, które zresz­
tą ciągle są wznawiane (acz -w 
niewystarczających stanowczo na­
kładach). Chcemy przywrócić naj­
młodszemu pokoleniu to, o co się 
nawet nie upomina, bo przestaje 
to znać: a więc o bajki Adama 
Mickiewicza, bajki Ignacego Kra­
sickiego, literaturę dziecięcą Ma­
rii Konopnickiej, młodzieżową 
Henryka Sienkiewicza. Ma się ro­
zumieć, że nie chodzi wyłącznie 
o dawnych autorów. Nasz zamysł 
ma na celu przywrócenie pełni 
biblioteki dziecięcej i młodzieżo­
wej.

Ponieważ tania, gazetowa książ 
ko dla dziecka zainteresowało 
szerokie grono Czytelników, im 
też chcemy oddać głos w spra­
wie ustalenia „listy obecności" 
książek naszych dzieci. Czekamy 
na propozycje. Niech to będą 
wypowiedzi krótkie, z samymi 
tytułami — czekamy!

Dwa pierwsze tytuły, będą to 
najprawdopodobniej: Marii Kono­
pnickiej „O krasnoludkach i sie­
rotce Marysi" (dla dzieci) oraz 
Aleksandra Kamińskiego „Kamie­
nie na szaniec" (dla młodzieży). 
Co następnie?

J. FRYDRYKIEWICZ

• czynnego i praktycznego po­
parcia dla rządowego pro­
gramu przezwyciężenia k ry ­
zysu oraz programu refor­
my gospodarczej,

• przeciwdziałania zbędnym 
napięciom i innym zakłóce­
niom życia społeczno-gospo­
darczego,

■ zaniechania działań prze­
ciwnych socjalistycznemu po 
rządkowi prawnemu.

Przedstawiając to stanowisko

W  p r a k ty c e  o z n a c z a  to  o b o w ią ­
z e k  d z ia ła n ia  k a ż d e g o  z w ią z k u  za ­
w o d o w e g o  n a  rze cz  u m o c n ie n ia  
s o c ja l is ty c z n e g o  c h a r a k te r u  P o ls k i.
Polityczne ramy istnienia jakiej­
kolwiek w naszym kraju organiza- 
cji wyznacza zawarty w porozumie rząd UWaża, że wyjście mu na- mach respekt dla zasady społecznej ^ ~ J , ,własności środków produkcji, po- przeciw jest życiową potrzebą 
litycznych założeń Konstytucji, w kraju i narodu. Ma też nadzie- 
tym kierowniczej -roli Polskiej anpi 7V.Tia7\r,u fiolidar-Zjednoczonej Partii Robotniczej i ję>, . „  apei ZW13ZKU f,»OUaar- 
nienaruszalności sojuszów, między- nOSC O przepracowanie OSITUU 
narodowych Rzeczypospolitej Ludo- wolnych sobót zapoczątkuje 
wej. Wiąże się to z przyjętym nrn„ pt,v w tvm k-iprimkii przez „Solidarność” zobowiązaniem Procesy W tym Kierunku, 
niepełmenia roli partii politycz- Rząd życzy delegatom na 
nei- I  Krajowy Zjazd Niezależnego

PARTNERSKIE stosunki wy- Samorządnego Związku Zawo- 
magają wzajemności. Ruch za- dowego „Solidarność”  obrad 
wodowy zyskał wielkie prawa, skutecznych, twórczych, owia- 
a wraz z nimi wziął na swoje nych dobrym _ rozumieniem po- 
barki ogromne zobowiązania trzeb Polskiej Rzeczypospolitej 
wobec kraju i społeczeństwa. Ludowej.
Prawo do dyskusji, przedsta
wienia żądań i zgłaszania opi­
n ii nie może wyradzać się w 
jednostronną krytykę władz 
państwa. Przeciwnie musi po­
ciągać za sobą współpracę w 
pomyślnym układaniu spraw 
publicznych. Granicę krytyki, 
rozbieżnych poglądów i żądań 
stanowią nadrzędne interesy 
narodu i  państwa. Tylko res­
pektujący je ruch zawodowy 
może być na dłuższą metę wia­
rygodny dla społeczeństwa i 
otrzymywać poparcie członków.

Uważamy, że Polsce potrzeb­
ny jest spokój, nie konflikty, 
praca, a nie nadużywanie akcji 
strajkowych i protestacyjnych. 
Kto występuje przeciwko so­
cjalistycznej rzeczywistości kra­
ju i strzegącemu je j systemowi 
prawneVnu godzi w proces od­
nowy i pomyślny bieg reform, 
w stabilizację gospodarczą, 
stwarza dla niepodległego, bez­
piecznego bytu narodu poważ­
ne zagrożenie.

Rząd oczekuje i zaprasza 
NSZZ „Solidarność”  do twór­
czej współpracy. S truktury na­
szego życia państwowego, spo­
łecznego i  samorządowego sto-

Za Komitet Rady Ministrów 
ds. Związków Zawodowych 
wiceprezes Rady Ministrów 

PRL dr Mieczsslaw 
F. Rakowski

Oświadczenie rzecznika rządu
w związku z wypowiedzią M. Jurczyka

WARSZAWA PAP. Jak już Wyraia się głębokie zdziwienie i 
informowaliśmy w Gdańsku od. z tego p«w»s«. że
była się p rze jazdow a  konfe. SSftlUd 'S S ? . , " H S S f y c S  
rencja prasowa Z Udziałem 1 zagranicznych, na konferecji pra-
członków kierownictwa NSZZ K &  ^ S i a ? ' ^

P R L  i  je g o  c z ło n k a c h  w  sp o só b , 
k t ó r y  n a ru s z a  e le m e n ta rn e  za s a d y  
. . .  p o l i t y c z n e j  i  w s p ó łż y c ia  

c y w i l iz o w a n y m  ś w ie c ie .

„Solidarność” . W je j trakcie 
przewodniczący MKR w Szcze- . - -
cinie Marian Jurczyk w odpo-
W ie a z i  n a  jedno Z p y t a ń  d z ie ń -  D o ty c h c z a s  te g o  r o d z a ju  O b e lg i i 
i l i k a r z y  p o w i e d z ia ł !  p o m ó w ie n ia  w y ra ż a n e  b y ły  t y l k o

w  b iu le ty n a c h  i  u lo tk a c h  N S Z Z  
.  , „ S o l id a r n o ś ć ”  o rą a  n a  ró ż n e g o  r o -

. . . K IL K A N A S C IE  d n i  te m u  w ic e -  d z a ju  z e b ra n ia c h  i  s p o tk a n ia c h  o r -  
p r e m ie r  —  p a n  R a k o w s k i —  s ta n ą ł g a n iz o w a n y c h  p rz e z  te n  z w ią z e k , 
p rz e d  s z k la n y m  o k ie n k ie m  —  p r z e -  W y p o w ie d ź  - -  • 
p ra s z a m  za w y r  ‘ . . .
na  „ S o l id a r n o ś ć ’ , 
n a  s p o łe c z e ń s tw o ,’ p o n ie w a ż

W y p o w ie d ź  o b . M a r ia n a  J u r c z y k a  
w y ra z e m e  a le  p lu !  s ta n o w i z n ie s ła w ie n ie  i  o b ra z ę  rz ą -  

1 »»«e t y l k o ,  a d u  o ra z  w ic e p re m ie ra  M ie c z y s ła w a
-----------------r ------ . p o n ie w a ż  „ S o l i -  R a k o w s k ie g o  o s o b iś c ie . Z d a je  s ię

a a rn o s c  •— je s t  na s  9 i  p ó ł m i l i o -  o>na z n a m io n o w a ć  z a o s trz e n ie  p rz e z  
n a  —  k a ż d y  m a  c z ło n k a  r o d z in y ,  n ie k tó r y c h  d z ia ła c z y  N S Z Z  „ S o i i -  
m n o z ą e  to ,  je s t  to  d w ie  t r z e c ie  d a rn o ś ć ”  fo r m  w a lk i  z w ła d z ą , 
s p o łe c z e ń s tw a . G d y b y  p r z y  p a n u  W a lk i  —  a n ie  p a r tn e rs tw a ,  k tó re  
R a k o w s k im  u s ia d ł o b o ję tn ie  k to ,  w y k lu c z a  u ż y w a n ie  ję z y k a  p rz e p o ­
n ie  b ę d ę  t u  p e rs o n a ln ie  w y m ie n ia ł  jo n e g o  w ro g o ś c ią  a ta k ż e  p r z y p i-  
n a z w is k  i  p r z e d s ta w ił  nasze  s ta n o -  s y w a n ie  d z ia ła c z o m  p a ń s tw a  n łe -  
w is k o ,  s p o łe c z e ń s tw o  s łu c h a ło b y  je d  u c z c iw y c h  in t e n c j i ,  
n e j  s t r o n y  i  d r u g ie j  s t r o n y ,  w y c ią ­
g n ę ło b y  p r a w id ło w e  w n io s k i.  I  u -  W y s tą p ie n ie  o tf. M a r ia n a  J u r c z y -  
w a z a m , ze w s z y s tk o  to ,  c o  do  t e j  k a  s t a n o w i . o b ja w  z d z ic z e n ia  w  ż v -  
p o r y  je s t  z łe , z a c z ę ła b y  s ię  n a  k a ż -  c iu  p u b l ic z n y m . C zy  k o lp o r to w a n ie  
d y m  o d c in k u  s ta b i l iz a c ja  ż y c ia .  I  z t a k ic h  s łó w  m a  p r z y c z y n ia ć  s ię  do 
u n ia  n a  d z ie ń  n ie  p o g łę b ia łb y  s ię  r e a l iz a c j i  je s z c z e  s z e rsze g o  n iż  d o -  
k r y z y s  g o s p o d a rc z y , a le  z te g o  k r y  ty c h c z a s  d o s tę p u  „ S o l id a r n o ś c i”  do 
z y s u  b y ś m y  po  p ro s tu  w y c h o d z i l i ,  ś r o d k ó w  m a s o w e g o  p rz e k a z u ?  N ie . 
T y lk o  co  — p a n  R a k o w s k i i  w ie le  p o n ie w a ż  z a ró w n o  t re ś ć  ja k  i  to n  
in n y c h  lu d z i  —  im  n ie  z a le ż y  na  w y p o w ie d z i  o b . M a r ia n a  J u r c z y k a
lo s ie  s p o łe c z e ń s tw a , t y l k o  im  za­
le ż y  n a  w ła s n y c h ,  p r y w a t n y c h  i n ­
te re s a c h . I  m o im  z d a n ie m  —  p rz e ­
p ra s z a m  za m o c n y  to n ,  to  n ie  je s t  
c z ło w ie k  s p r a w u ją c y  ta k ie  s ta n « -

O b y w a te l M a r ia n  J u r c z y k  n a r u ­
s z y ł n ie  t y l k o  d o b re  o b y c z a je  le cz

is k o . T a k a  oso b a  n ip  p o w in n a  o b r a z i ł  w c a le  n ie m a łe  k r ę g i  o p in i i  
P o ls k ą  r z ą d z ić ,  p r z y n o s i  s z k o d y  a le  - p u b l ic z n e j ;  k tó r e  —  ja k  to  w y n ik a  
n ie  p r z y n o s i k o rz y ś c i.^  z p ie rw s z y c h  o d g ło s ó w  n a  je g o  w y

, . . .  . s tą p ie n ie  —  w c a le  n ie  u p o w a ż n iły
W  z w ią z k u  z w y s tą p ie n ie m  ob. go  a o  p rz e m a w ia n ia  w  im ie n iu  spo 

M a r ia n a  J u r c z y k a  p rz e w o d n ic z ą c e -  le c z e ń s tw a .
M K R  N S Z Z  „S o l id a r n o ś ć ”  .. 

S z c z e c in ie  na  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j 
w  d n iu  3 w rz e ś n ia  1981 r o k u ,  rze cz ­
n i k  p r a s o w y  rz ą d u  z o s ta ł u p o w a ż ­
n io n y  d o  z ło ż e n ia  w  i tn ie n iu  P re ­
z y d iu m  R a d y  M in is t r ó w  n a s tę p u ­
ją c e g o  o ś w ia d c z e n ia :

M B P  i n f o r m u j e
(Dokończenie ze Sitr. 1) d z ie  p rz y s p ie s z a n a . M o ż e  to  s tw o -  

. a n.ie u z y s k a ły  u p r a w n ie ń  d o  n a -  Iz y ć  w a r u n k i  d o  ro z p is a n ia  n o -  
b y c ia  w o z u , n ie  w y c o fa ły  p ie n ię - ,  w y c h  p r z e d p ła t  po  r o k u  1986. (su) 
d z y  o ra z  c h c ja ły b y  n a b y ć  „P o lo -  '  “
n e z a ” .

Z a in te r e s o w a n i p o  p rz e d ło ż e n iu  
d o w o d u  p ie rw s z e j w p ła t y  i  d o k o ­
n a n iu  d o p ła ty  z ło ż ą  w n io s e k  o ra z  
o k r e ś lą  r o k ,  w  k tó r y m  c h c ie l ib y  
n a b y ć  „P o lo n e z a ”  (1983, 1984 lu b
1985). D z ie ń  d o k o n a n ia  d o p ła ty  n ie  
m a  w p ły w u  n a  u z y s k a n ie  u p r a w ­
n ie ń  d o  n a b y c ia  s a m o c h o d u . B ę d ą  
o n e  u s ta la n e  w  d ro d z e  lo s o w a n ia , 
k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  n a  p o c z ą tk u  
p a ź d z ie rn ik a  b r .  W  p r z y p a d k u  be z ­
s k u te c z n e g o  lo s o w a n ia  k l i e n t  m e  
t r a c i  d o ty c h c z a s o w y c h  u p r a w n ie ń  
I  m o ż e —o t r z y m a ć  z w r o t  d o p ła ty .

O s o b o m , k tó r e  d o k o n a ły  p rz e d ­
p ła t  n a  la ta  1983— 1985 - i  n ie  w y lo ­
s o w a ły  u p r a w n ie ń  d o  n a b y c ia  sa ­
m o c h o d u  o ra z  n ie  s k o r z y s ta ją  ż 
m o ż liw o ś c i p r z e n ie s ie n ia  p r z e d p ła ty  
n a  „ P o lo n e z a ” , z a p e w n ia  s ię  k u p n o  
s a m o c h o d u  w  la ta c h  1987—1989. W  
z w ią z k u  z t y m  z a in te r e s o w a n y m  
p r o p o n u je  s ię  p o z o s ta w ie n ie  w k ła ­
d ó w  w  P K O  z  o p r o c e n to w a n ie m  w  
s k a l i  r o c z n e j 8 p r o c .  n a  rz e c z  k l i ­
e n ta  o ra z  2 p ro c . n a  rz e c z  ro z W o ju  
m o to r y z a c j i .  W p ła ty  r a ta ln e  n a  sa ­
m o c h o d y  m a ją  b y ć  d o k o n y w a n e  od  
s ty c z n ia  1982 r .  d o  g r u d n ia  1986 r .  
U s ta le n ie  u p r a w n ie ń  i  k o le jn o ś c i  w  
p o s z c z e g ó ln y c h  la ta c h  z o s ta n ie  d o ­
k o n a n e  w  d r o d z e  lo s o w a n ia  w  I  
p ó łro c z u  1986 r o k u .  P o tw ie r d z e n ie  
p r z y ję c ia  p r z e d p ła ty  n a  la ta  1987— 
1989 z o s ta n ie  p rz y s ła n e  z a in te re s o ­
w a n y m  w  I V  k w a r ta le  b r .

W  m ia r ę  m o ż liw o ś c i w z r o s tu  p r o ­
d u k c j i  s a m o c h o d ó w  re a liz a c ja  p rz e d  
p ia t  w  p o s z c z e g ó ln y c h  la ta c h  b ę -

W bydgoskim areszcie
(Dokończenie ze sir. 1) 

n a w ią z a n o  k o n ta k t  z w ię ź n ia m i.  W 
t y m  cz a s ie  w ię ź n io w ie  o p u ś c i l i  ce ­
le , z a b a r y k a d o w a l i  s ię  p rz e d  s łu ż b ą  
w ię z ie n n ą , z d e m o lo w a li  p o m ie s z c z e ­
n ia ,  część  z n ic h  p o d ję ła  p ró b ę  u -  
c ie c z k i.  W ś ró d  154 a r e s z ta n tó w . 
k tó r y m  u d a ło  s ię  z b ie c  c o  n a j ­
m n ie j  10 o s ó b  s ta n o w ią  n ie b e z p ie e z  
n l  p r z e s tę p c y , p o d e jr z a n i  m . i n .  o 
d o k o n a n ie  z b r o d n i.  D o  g o d z in  p o ­
p o łu d n io w y c h  6 bm . z d o ła n o  za ­
t r z y m a ć  29 z b ie g ó w , z k tó r y c h  
c z te re c h  o d d a ło  s ię  d o b r o w o ln ie  w  
rę c e  fu n k c jo n a r iu s z y  M O .

P o d ję te  n ie z w ło c z n ie  p rz e z  w ła ­
d z e  m ia s ta  i  w o je w ó d z tw a  o ra z  
p r z e d s ta w ic ie li  Z a rz ą d u  R e g io n u  
N S Z Z  „ S o l id a r n o ś ć ”  p e r t r a k ta c je  
d o p r o w a d z i ły  p o  k i lk u n a s tu  g o d z i­
n a c h  d o  u s p o k o je n ia  i  r o z e jś c ia  
s ię  t łu m u .

P o  r o z ła d o w a n iu  n a p ię c ia  na  
z e w n ą tr z  g m a c h u , ro z p o c z ę ły  s ię  
r o z m o w y  s p e c ja ln e j k o m is j i  M in i ­
s te rs tw a  S p ra w ie d liw o ś c i  p o d  p r z e ­
w o d n ic tw e m  d y r e k to r a  D e p a r ta m e n  
tu S p ra w  K a r n y c h  —  J ó z e fa  M ą k o ­
są z  k o m ite te m  p r o te s ta c y jn y m  a -  
re s z tu  ś le d c z e g o , w  o b e c n o ś c i p rz e d  
s ta w ic ie ł i  „ S o l id a r n o ś c i” . P r z e d m io ­
te m  n e g o c ja c j i  je s t  z g ło s z o n a  p rze z  
w ię ź n ió w  l is t a  2# p o s tu la tó w  o 
ch a  raleterze w e w n ę tr z n y m .

N a  u l ic a c h  B y d g o s z c z y  6 b m . p a ­
n o w a ł  s p o k ó j .  N a d  u t r z y m a n ie m  
ła d u  w  r e jo f l ie  a re s a tu  ś le d c z e g o  
c z u w a ły  s i ł y  p o rz ą d k o w e .

Jak usprawnić 
sprzedaż mięsa?

(Dokończenie ze sir. 1)

W  O S T A T N IC H
s k le p a m i m ię s n y m i tw o r z y ły

, iw y  d o  o k r e
n e g o  s k le p u .  Z o b o w ią z y w a ło b y  to  

. .  h a n d e l d o  h a r d z ie j  w y ró w n a n e g o
o m a c h  p rz e o  z a o p a trz e n ia  ta k ż e  a s o r ty m e n to w e -  

. .  -. - - -  t w o r z y ły  s ię  go  w s z y s tk ic h  s k le p ó w  m ię s n y c h
d łu g ie  k o le j k i  b ę d ą ce  s k u tk ie m  bez w z g lę d u  n a  jo k a l l t a c ię  w  m ie -  
m e m i l u o M i i u  w  p e im  s ie r p n ie  śc ie , w p r o w a d e o n a  e k s p i f y m e n ta k  

n ie  s p rz e d a ż  p a c z e k  z m ię s e m  (za - 
K W  P Z P R  S ta n is ła w  M is k ie w ic z  d a ł w ie r a ją c y c h  c a ło m ie s ię c z n y  p r z y -  
w y r a z  g łę b o k ie m u  z a n ie p o k o je n iu  d z ia ł)  c ie s z y  s ię  p o w o d z e n ie m . 
H L f S S i K « -  ? k “ " «  » « "  “  —  P r z e m y s ł m ię s n y  b ę d z ie  k o n ty n u -

W y a z ia iu  OW il5 fo r m ę  p r z y g o to w y w a n ia  
L „ :P„reZeS m ‘ ^ sa d o  s p rz e d a ż y . P a c z k i m a ją  
"  b y ć  z a p ro p o n o w a n e  d o  s p rz e d a ż y  w

s tw ie r d z i l i  " d y r e k to r z y  
H a n d lu  U W , W P P M  o ra z  
W S S  „ S p o łe m ”  — s y tu a c ja
p o w s ta ła  n a  s k u te k  n ie k u p o w a n ia  z a k ła d a c h  p r a c y  z w ła s z c z a  w  
p rz e z  u p r a w n io n y c h  d r o b iu .  Z  p-u- k ła d a c h  z a t r u d n ia ją c y c h  w ie le  k o -  
h  Sle5.1>n‘ ° ' v e j p o z o s ta ło  w  m a g a -  ,j i e t . p r z y d z ia ł  m ię s a  n a  w rz e s ie ń  

22.7 , to tV  ń r o fa u  (p e łn e  p o -  d la  w o je w ó d z tw a  w y n o s i 2974 to n y
k r y c ie  s ie r p n io w y c h  k a r te k  
m ię s o  w y n o s i ło  2900 to n  m ię s a , w  
ty m  876 to n  d r o b iu ) .  W a żn o ść  k a r ­
te k  (a n ie  z r e a liz o w a n y c h  u p ra w -

w  t y m  854 to n y  d r o b iu .

P o ru s z o n o  ta k ż e  w  to k u  p o s ie -
. - •  . ---------.............................. .........  d z e n ia  s p r a w y  z w ią z a n e  z z a o p a -

m e n  n a  m ię s o  s ięg a  70 ty s .)  p rz e -  t r z e n ie m  w  C h le b . W yższe  c e n y  n ie  
d łu ż o n o  d o  12 w rz e ś n ia , z t y m  że w p ły n ę ły  za s a d n ic z o  na  p o łe p sze - 
m o z n a  na  n ie  z a k u p ić  je d y n ie  n ie  je g o  p o d a ż y , c h o ć  n p . w  G o le -  
d r o b ‘ n io w ie  p o p y t  z m n ie js z y ł  s ię

. ,  . . . .  „  p ro c . (w  S z c z e c in ie  ó  10 p ro c .) .
W  to k u  p o s ie d z e n ia  d y s k u to w a n o  Z a s trz e ż e n ia  b u d z i ta k ż e  a s o r ty  

ta k ż e  n a d  p o tr z e b ą  i  m o ż l iw o ś c ią -  m e m  ja k  i  ja k o ś ć  p ie c z y w a . T a  o- 
n? i . u s p r a w m e n ia  i  z ła g o d z e n ia  u -  s ta tn ia  —  z d a n ie m  fa c h o w c ó w  — v. 
c ią z l iw o s c i  z a k u p u  m ię sa . N a jw ię -  d u ż e j m ie rz e  u z a le ż n io n a  je s t od 
c e j d a ją  s ię  o n e  w e  z n a k i w  S ta r -  d o s ta w  w y s o k o g a tu n k o w e j m ą k i  z 
g a rd z ie  i  S z c z e c in ie , g d z ie  z a o p a - n o w y c h  z b io ró w .
tralio eiA rńnrnln- nm,lu,ili>i — łn.

, , . . D y s k u to w a n o  ta k ż e  n a d  s p ra w ą
z m n ie js z y ć  z a le g ło ś c i u ru c h o m ie n ia  w  S z c z e c in ie , p rz y -  
s p rz e d a ż y  m ię sa  u r u -  n a jm n ie j  d y ż u r n y c h  s k le p ó w  w 

» i  ~~ vvo ln e  s o b o ty .  O d d a w n a  is tn ie je  
ta k a  p o trz e b a . K ie r o w n ic tw o  W SS 

„  , . „ S p o łe m ”  z o s ta ło  z o b o w ią z a n e  do
.,;.y,Sk.lU.0-w a n .0 ta kz< !, na .(! s p ra w ą  p r z e d s ta w ie n ia  w  te r m in ie  d o  10 

w rz e ś n ia  s ie c i s k le p ó w  s p o ż y w -  
.z y c h  o t w a r t y c h  w  w o ln e  s o b o ty .

( w i t )

t r u j ą  s ię  r ó w n ie ż  p r z y je z d n i 
re n u  w o je w ó d z tw a .  S ta r g a rd z k i 
h a n d e l b y  ' ' '  - - - -
s ie r p n io w e  __________  __
c h o m ił  s k le p y  w  o s ta tn ią  w o ln ą  so­
bo tę .

p o w ró c e n ia  d o  r e je s t r a c j i  k a r te k ,  
le c z  z u w z g lę d n ie n ie m  r e jo n iz a c j i ,  
to  je s t ,  że m ie s z k a ń c y  o k r e ś lo n y c h

Koinonikat Wydziału Handlu UW
W  Z W I Ą Z K U  z t r u d n o ś c ia m i w  r e a l iz a c j i  n a le ż n o ś c i k a r tk o w e )  m ię ­

sa , a w y n ik a ją c y m i  z t r u d n o ś c i  s u r o w c o w y c h  w  c a ły m  k r a j u  p o s ta ­
n a w ia  s ię ;

I .  R e a liz a c ję  n a le ż n o ś c i m ię s a , w ę d l in  i  d r o b iu  n a  k a r t y  s ie r p n io w e  
b r .  p rz e d łu ż ą  s ię  d o  d n ia  12 w rz e ś n ia  b r .  w g  n a s tę p u ją c y c h  za sa d :
1. S p rz e d a ż  n a le ż n o ś c i g r .  I  p ro w a d z o n a  b ę d z ie  w  m ię s ie  i  w ę d l i ­

n a c h  w g  d o ty c h c z a s  o b o w ią z u ją c y c h  a s o r ty m e n tó w .
2. S p rz e d a ż  n a le ż n o ś c i g r .  I I  i  l i i  w s z y s tk ic h  ro d z a jó w  k a r t  r e a l i ­

z o w a n a  b ę d z ie  w y łą c z n ie  w  d r o b iu .
I I .  R e a liz a c ja  n a le ż n o ś c i m ię s a , w ę d l in  i  d r o b iu  n a  k a r t y  w rz e ś n io w e  

b r .  p r o w a d z o n a  b ę d z ie  w g  n a s tę p u ją c y c h  za sa d :
1. R e a liz a c ja  n a le ż n o ś c i I  i  I I I  g r u p y  w s z y s tk ic h  r o d z a jó w  k a r t  

p ro w a d z o n a  bę dz ie  w g  d o ty c h c z a s  o b o w ią z u ją c y c h  a s o r ty m e n tó w .
2. R e a liz a c ja  n a le ż n o ś c i w  I I  g r u p ie  p ro w a d z o n a  b ę d z ie  w  m ię s ie ,  

w ę d l in a c h  i  d r o b iu  z t y m ,  iż  o k r e ś la  s ię  m in im u m  z a k u p u  d r o ­
b iu  d la  n a s tę p u ją c y c h  ro d z a jó w  k a r t :
—  N o r m a  z a o p a trz e n io w a  A  —  1/2 s z t. k u r c z a k a
—  N o r m a  z a o p a trz e n io w a  R  I  B - l  —  1 s z t. k u r c z a k a
—  N o r m a  z a o p a trz e n io w a  C  —  1 i  1/2 s z t. k u r c z a k a
—  N o r m a  z a o p a trz e n io w a  C - l  —-  l  s z t .  k u r c z a k a
—  N o r m a  z a o p a trz e n io w a  E —  1 i  1/8 s z t. k u r c z a k a  
—■ N o r m a  z a o p a trz e n io w a  F  —- 1  s z t.  k u r c z a k a
—  N o r m a  z a o p a trz e n io w a  R  i  R - l  —  1/2 s z t. k u r c z a k a

3. H o  p u szcza  s ię  n a  ż y c z e n ie  k u p u ją c e g o  z a m ia n ę  m ię s a  i  w ę d l in  
I  g r .  n a  d r ó b  i  w ę d l in y  d r o b io w e .

R e a liz a c ja  p o s ta n o w ie ń  k o m u n ik a t u  o b o w ią z u je  o d  d n ia  7 w rz e ś n ia

R z ą d  P R L  n ie  m oże  z ro z u m ie ć  
te g o , że  k ie r o w n ic t w o  N S Z Z  „ S o ­
l id a rn o ś ć ”  o ra z  d e le g a c i n a  I  K r a ­
j o w y  Z ja z d  te g o  z w ią z k u  p rz e c h o ­
d zą  o b o ję tn ie  o b o k  W5rp o w ie d z i,  
k tó r a  je s t  c a łk o w ic ie  s p rz e c z n a  z 
d u c h e m  i  l i t e r ą  p o r o z u m ie n ia .  R zą d  
s p o d z ie w a  s ię , że  n a jw y ż s z e  w ła ­
d ze  „ S o l id a r n o ś c i”  u z n a ją  za  k o ­
n ie c z n e  o k r e ś lić  s w ó j s to s u n e k  do 
t e j  p o w a ż n e j p r ó b y  u c h y b ie n ia  
r z ą d o w i P o ls k i L u d o w e j .

4  SPORT 4  SPORT 4

Puchar Świata
N A  O L IM P IJ S K IM  s ta d io n ie  W 

R z y m ie  z a k o ń c z y ł s ię  w  n ie d z ie lę . 
I I I  le k k o a t le ty c z n y  P u c h a r  Ś w ia ta . 
W  k o n k u r e n c j i  k o b ie t  p ie rw s z e  
m ie jsce »  z a ję ła  e k ip a  N R D , n a to ­
m ia s t  w ś ró d  m ę ż c z y z n  re p re z e n ta c ja  
E u ro p y .

N a le ż y  p o d k r e ś lić  z u p e łn ie  u d a n y  
w y s tę p  r e p re z e n ta n tó w  P o ls k i  s ta r ­
t u ją c y c h  w  r e p re z e n ta c j i  E u ro p y .  
W s z y s c y  p la s o w a li  s ię  n a  c z o ło w y c h  
m ie js c a c h . N a  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  za ­
s łu g u je  z w y c ię s tw o  n a s z e j s z ta fe ty  
4 X  100 m  m ę ż c z y z n , p ie rw s z e  m ie j ­
sce  ( je d n a k  p o  d y s k w a l i f ik a c j i  M a r ­
s k a )  B . M a m iń s k ie g o  w  b ie g u  t ia  
3 k m  z p r z e s z k o d a m i 1 t r z e c ie  m ie j  
sce G . B ła s z a k  (400 p p ł.) ,  J .  J a n u -  
e h y  (800), L .  L a n g e r  (100 p p ł.)  i  A . 
W ło d a rc z y k  ( s k o k  w  d a l)  o ra z  
iz w a r te  A .  B u k is  n a  1500 m .

Wioślarstwo

Polacy k i medali na ME
W  M O N A C H IU M  z a k o ń c z y ły  s ię  9 

m is t r z o s tw a  ś w ia ta  w  w io ś la ir s tw ie  
m ę ż c z y z n .

W  n ie d z ie ln y c h  f in a ła c h  z 4 o sa d  
p o ls k ic h  w y s tą p i l i  je d y n ie  w  d w ó j ­
ce  p o d w ó jn e j  W ie s ła w  K u jd a  i  P io t r  
T o b o ls k i.  P o la c y  z a ję l i  5 m ie js c e  u -  
s tę p u ją c  o s a d o m  N R D , F in la n d i i ,  
N o r w e g u  o ra z  C S R S , a  w y p rz e d z a ­
ją c  S z w a jc a ró w .

W  c z w ó rc e  ̂ ze  s te r n ik ie m  p o ls k a  
osa da  (A d a m  T o m a s ia k , G rz e g o rz  
N o w a k ,  G rz e g o rz  S te l la k ,  R y s z a rd  
S ta d n iu k  i  R y s z a rd  K u b ia k )  w a lc z ą c  
w  „ m a ły m  f i n a le ”  p rz e g ra ła  z c z w ó r  
k ą  g o s p o d a rz y  i  u p la s o w a ła  s ię  o -  
s ta te c z n ie  n a  8 p o z y c j i .  W a r to  d o ­
d a ć , ż e  n a  o l im p ia d z ie  w  M o s k w ie  
nasza osa d a  w y w a lc z y ła  b r ą z o w y  
m e d a l.

Tenisiści
wyłonili najlepszych
O D  3 D O  6 W R Z E Ś N IA  n a  k o iv  

ta c h  W O S iR  r o z g ry w a n o  m is t r z o s tw a  
o k r ę g u  w  te n is ie .  W  im p r e z ie  t e j  
s ta r t o w a ło  132 z a w o d n ik ó w .  W ś ró d  
s e n io r ó w  n a j le p s z y  o k a z a ł s ię  2k  
C im o c h o w s k i,  k t ó r y  w  f in a le  p o k o ­
n a ł  K . K o s ty r k ę  6 :4 , 6 :1 . M is t r z e m  
J u n io r ó w  z o s ta ł J . O p a la  p o k o n u ­
ją c  w  f in a le  J . R e m p la  * :3 , 7i8. 
D w ie  g o d z in y  t r w a ła  w a lk a  o  t y t u ł  
m is t r z a  o k r ę g u  w  k a t e g o r i i  m ło d z i­
k ó w ,  w  k t ó r e j  z w y c ię ż y ł F .  P a s e k  
z w y c ię ż a ją c  R . H ry n k ie w ie s a  8:7, 6:8, 
8 :8. D z iś  o g o d z in ie  16 ro z e g ra n y  ko -  
iftoenie fena* o i w a iA fu  <£&
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» P r a w d z i w a  c n o t a  • ••

O d p o w i a d a i ą  
na kryty  net*

N A  Z A P L E C Z U  „ D E L IK A T E S Ó W ” w a  z n is z c z o n a . W  z w ią z k u  z po- 
w y ż s z y rh  K o m i te t  O s ie d lo w y  S a ra o - 

z ą d u  M ie s z k a ń c ó w  n r  113 w  p o r o -
Z E  s ta r g a r d z k ^ g o  O d d z ia łu  z u m ie n iu  z m ie s z k a ń c a m i z a o p in io -

,,S p o łe m  o t l „ i ? i s‘ r 7p.n ,■ o -  w a ł  p o z y ty w n ie  p r o je k t  b u d o w y  ga 
ty c z ą c e  w y n ik ó w  k o n t r o l i  p r z e p r  -  r a ż y  n a  czę ; c i b o iS,ka , k tó r e  z o s ta -  
w a d z o n e j w  » k le p ie  n r  24 „ D e l ik a -  ^  p o m n ie js z o n e  t y l k o  o  20 m b . co  
te s y ”  w  S t a r g a r d y  ( k o n t r o lę  tę  u n i^ m & ż ! iw -. d a ls ' e d e w a s to w a n ie  
p rz e p ro w a d z o n o  n a  p o d s ta w  e s y ^  b o is k a  p o p rz e z  o d iz o lo w a n ie  g a ra ż a -  
g n a łu  o d  n a sze g o  c z y  tę tn ik a  — ,
p r z y p .  re d ) .  W  p iś m ie  ty m  c z y ta -  p la c  ko łt>  staC j j  C P N  0  k tó r y m  
131 yi_ . . m o w a  w  n o ta tc e ,  n ie  je s t  a d m in i-

„ P o  p r z e p ro w a d z e n iu  w n ik l iw e g o  s t r o w a n y  p rz e z t u t .  p r z e d s ię b io r -  
p o s tę p o w a m a  w y ja ś n ia ją c e g o  d y r e k  s iw o . z  i n fo r m a c j i  u z y s k a n e j w  Z a - 
c ja  „ s p o łe m  W S S  O d d z ia ł w  S ta r  r z _ d z j e G o s p o d a rk i T e r e n a m i d o - 
g a r d z ie  i n fo r m u je ,  ze 2n a le z io n e  w  w ie d z ie l łś m y  sią< że te re n  te n  czę- 
cza s ie  k o n t r o l i  w  d m u _  28.07.81 r .  ś c io w o  p r z e z n a c z o n y  je s t  na s k ła d  o 

w a n ie  p r e fa b r y k a tó w  b u d o w la n y c h  
r , . „ „ „  o " m L n Z  p rz e z  P r z e d s ię b io r s tw o  B u d o w n ic -
r k ó w  m a jo n e z u  o ra z  9 s z a m p a n ó w  tw a  T c o le io w e e o  w  Szc 
—  m e  b y ły  u k r y t e  p rz e d  n a b y w ­
c a m i,  le c z  je ś l i  c h o d z i o m a jo n e z

to w a r y  w  s k le p ie  „ D e l ik a te s y ”  
p r z y  u l .  S z c z e c iń s k ie j —

to  b y ł  o n  z a k u p io n y  p rz e z  p e rs o ­
n e l,  n a to m ia s t  s z a m p a n  p rz e z n a c z o ­
n y  b y ł  d o  s p rz e d a ż y  d la  osó b  p o ­
s ia d a ją c y c h  z a ś w ia d c z e n ia  z U S C .

D la  w y ja ś n ie n ia  p o d a je m y ,  że 
s k le p  n r  24 „ D e l ik a te s y ”  je s t  p la ­
c ó w k ą , k tó r a  p r o w a d z i s p rz e d a ż  a l ­
k o h o lu  d la  osó b  p o s ia d a ją c y c h  o d ­
p o w ie d n ie  z a ś w ia d c z e n ie  z U S C .

P o tw ie r d z o n y  z o s ta ł n a to m ia s t  za ­
r z u t ,  że w  s k le p ie  b r a k  b y ło  ze ­
s z y tu  w ła s n y c h  z a k u p ó w . Z o b o w ią ­
za n o  w ię c  k ie r o w n ik a  s k le p u  d o  
n a ty c h m ia s to w e g o  z a p ro w a d z e n ia  
w y m ie n io n e g o  z e s z y tu  i  o d n o to w y ­
w a n ia  w  n im  z a k u p ó w  d o k o n y w a ­
n y c h  p rz e z  p e rs o n e l.

I  za s tę p c a  d y r e k to r a  ds . h a n d lu  
S ta n is ła w  Ż Y T O

R E M O N T U  „ R Ó Ż A N K I ”
C IĄ G  D A L S Z Y

— W  N A W IĄ Z A N IU  d o  a r t y k u łu  
„ K w i a t y  i  c h w a s ty ” , j a k i  u k a z a ł 
s ię  na  ta m a c h  „ K u r ie r a  S z c z e c iń ­
s k ie g o ”  d n ia  30.07. b r ., W o je w ó d z ­
k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  E k s p lo r ia o j.  
U rz ą d z e ń  K o m u n a ln y c h  w  S z cze c i­
n ie  w y ja ś n ia ,  t e  p rz y c z y n ą  p rz e rw a  
n ia  p ra c ' na  o b ie k c ie  „ R ó ż a n k a ”  w  
S z c z e c in ie  b y ł  b r a k  m a te r ia łu  u sz ­
c z e ln ia ją c e g o , t j .  h y d r o b e tu .

W  z w ią z k u  z z a n ie c h a n ie m  k r a ­
jo w e j  p r o d u k c j i  h y d r o b e tu  i  n ie ­
m o ż liw o ś c ią  u z y s k a n ia  z in n y c h  
ź r ó d e ł m a te r ia łu  s to s o w a n e g o  ja k o  
n ie z b ę d n y  s k ła d n ik  d o  z a p r a w y  b e ­
to n o w e j.  w  c e lu  u z y s k a n ia  w y m a ­
g a n e j s z cze ln o śc i. z m ia n ie  u le g ła  
te c h n o lo g ia  ro b ó t .  W  m ie js c e  h y d r o  
b e tu  zosf n n ie  z a s to s o w a n y  u p ły n -  
n ia c z  d o  m a s y  b e to n o w e j F K -1 , 
k tó re g o  p r o d u k c ja  z o s ta ła  p o d ję ta  
w  m ie js c e  h y d r o b e tu  U p ły n n ia c z  
z o s ta ł d o s ta rc z o n y  d o  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  .d n ia  703 b r  i  n a ty c h m ia s t  
p rz y s tą p io n o  d o  k o n ty n u o w a n ia  r o ­
b ó t"  na  o b ie k c ie  ..R ó ż a n k a ” .

D y r e k to r
in ż  J a n  M A Z U R K IF .W IC Z  

J E S Z C Z E  O G A R A Ż A C H

— O D P O W IA D A J Ą C  n a  n o ta tk ę  
p ra s o w ą  z a m ie szczo n ą  w  „ K u r i e ­
rz e ”  d n ia  13 s ie r p n ia  b r .  p t .  ..G a ­
ra ż e  na  b o is k u ”  u p r z e jm ie  i n f o r ­
m u je m y  że n a  te re n ie  p r z y  u l.  
K o lu m b a  61 zo s ta ła  z a tw ie rd z o n a  
lo k a l iz a c ja  po d  b u d o w ę  g a ra ż y  d e ­
c y z ją  z d n ia  31 03 b r .  p rze z  W o ­
je w ó d z k ie  B iu r o  P la n o w a n ia  P rz e ­
s trz e n n e g o  i N ad -zo ru  B u d o w la n e ­
g o  w  S zc z e c in ie *

B o is k o  d łu g o ś c i 100 m b  u rz ą d z o ­
ne  w  c z y n ie  s p o łe c z n y m  z o s ta ło  
z d e w a s to w a n e  a s ia tk a  o g ro d z e n io -

tw a  K o le jo w e g o  w  S z c z e c in ie .
Z -c a  d y r e k to r a  ds. te c h n ic z n o -  

e k s p lo a ta c y jn y c h  M P G M  
m g r  in ż . T o m a s z  S T Ę Ż A Ł A

uroga do mieszkania

Dwadzieścia 
w kolejce?

UDAŁY SIĘ w tym ro­
ku warzywa, przede wszyst 
kim ogórki i pomidory Je­
żeli zbiory te zostaną wła­
ściwie zagospodarowane 
możemy liczyć że w okre­
sie zimowym me zabraknie 
przynajmniej niektórych 
przetworów.

NA ZDJĘCIU: zbiór ogór 
ków w RSP „Powsinek”  
(woj. warszawskie)

(CAF — B. Miedza'

Prawo do chleba

P e s p is a  p a
Jakim pieczywem tei 

tej zimy przyjdzie
PO KOMUNIKACIE Państwowej Kom isji Cen nasze apetyty szłość? 

na pieczywo miały prawo wzrosnąć. I  to bardzo. Zaproponowa- jesieni . _ . . .
no nam znaczną podwyżkę cen cbleba i bułek, ale oferując za przeciętnemu zjadaczowi chl< 
to aż 29 gatunków pieczywa w detalicznym cenniku. Bo i  pie- ba zadowolić się? Okazuje si pj 
czywo podstawowe, i uzupełniające, i dietetyczne. Czyżby wraz że nie będzie miał w ielkie^ 
z podwyżką cen istniała szansa na pojawienie się tego całego wyboru. Chleb razowy. cit"  
„bogactwa”  na rynku? Rynku, który ostatnio zdążył nas już zwykły, Chleb z otrabkami. Buł- 
skazać jedynie na niesmaczny chleb zwykły? ki — montowe. poznańskie, ba­

tony, kieleckie, bagietki Sma
A WIĘC na razie podwyżka warunki wypieku, na tak bo- czniej sze niż teraz? Może N ł 

cen. Ale kiedy poprawa zaopa- gaty wybór, jaki przedstawiony ¿ziej a bowiem w ziemniakac1 
trzenia w zakresie asortyme ■ został w cenniku PKC przy niezłych plonaciK te j je-
tu? Z kolei spytałam dyrektora sieni jest szansa na syropy, rn

Z tym pytaniem zwróciłam Jerzego Małeckiego o piekar mąkę ziemniaczaną, na grysik, 
się do dwóch społemowskich ski rozmach inwestycyjny. Kie sk jacjn ik i wzbogacające pir 
specjalistów. Do Jerzego Ma dy tych 4 tysięcy brakujących CZy W 0 a  wówczas chleb dłuż
łeckiego — zastępcy dyrektora mocy produkcyjnych doczeka 
Zarządu Produkcji Piekarsko- my się? Otóż jeśli dotychcza 
Ciastkarskiej oraz do Włodzi sowę tempo inwestycji nie 
mierzą Gubały — dyrekto-a zmieni się. będziemy 33 lata 
Biura Realizacji Inwestycji czekać na to, czego już dzisi-ii 
Miałam nadzieję, iż chociaż w brak tak silnie daje się odczuć, 
te j sprawie otrzymam bezno Bagatela! 
średnią i jednoznaczną odo. 
wiedź. Niestety Przyszłość jawi 
się jako wielka niewiadoma 
Co dalej? Zależy. „Teraz trud 
no bawić się w prognostyka '
— żartowano nictwo nadal inwestuje się

W opinii dyrektora Jerzego Gdyż ma ono priorytet. Że 
Małeckiego obietnica rządu, za- tym roku około 100 t/16 godz

zachowujący świeżość, bar­
dziej pulchny, z kolorującą 
skórką. Na razie ty 'ko tyle. 
Skoro cukier został całkowicie 
z naszych wypieków wyelim i­
nowany. dlatego o pieczyw1-' 
luksusowym mowy nawet być 
nie może l  przyjdzie nam pev 

-, , , , nie czekać przynajmniej aż do
rza Gubały powodem do przyszł ej  kampanii cukrowni 
zadowolenia jest fakt. iż mimo czej g0 efekty tej najbliższej 
sytuacji kryzysowej ^w  ̂piekar- nje WSp0mogą piekarnictwa. Po 

o* u »  ci© (j0knje z tłuszczami piekar sk: 
mi, z margaryną. Bez nich nie 
ma mowy o kajzerkach,

Może 2 punktu widze­
nia dyrektora Włodzimie-

TEGO lata ■ otwarty zo­
stał skansen bieszczadzkiej 
kolejki leśnej, która liczy 
sobie już 85 lat. Głównym 
'.ej zadaniem jest transport 
drewna z bieszczadzkich .la 
sów.

NA ZDJĘCIU: kolejka w 
drodze z Ctenej do Łupko­
wa.

(CAF — A. Lokaj)

się z faktem, że będą czekali 
dłużej niż 5 lat; ale nie zaak­
ceptują kolejki, w której trze­
ba stać lat dwadzieścia.

Dlatego można dyskutować 
nad postulatem szczecińskim,

UPŁYNĄŁ rok od podpisania .Porozumienia Gdańskiego, za­
powiadającego m. in. skłócenie oczekiwania na mieszkanie.
I  Porozumienia Szczecińskiego, podającego konkretny termin — 
mieszkanie najpóźniej za 5 lat. Co ten rok zmienił w  sytuacji 
rodzin czekających na klucze i  jak dziś wyglądają ich szanse?
Na jednym z ostatnich posiedzeń sejmowej Komisji Budownic­
twa i Przemysłu Materiałów Budowlanych posłowie byli w  te j ale postulat gdański, zakłada- 
sprawie jednomyślni: przy obecnych rozmiarach budownictwa jący skrócenie oczekiwania na 
okres oczekiwania na mieszkanie wydłuży się z dotychczaso- mieszkanie, jest niepodważalny, 
wych 10—15 lat do najmniej dwudziestu. To zobowiązanie musi być do-

4 trzymane. Co zrobił w te j spra-
JUZ na początku tego roku budownictwo już drugi rok w fe reso rt budownictwa, wy- 

minister budownictwa Jerzy przeżywało regres, liczba nowo konawca zobowiązania? Jak 
Brzostek apelował do dziennika oddawanych mieszkań spadała, wykorzystał miniony rok? 
rzy zaproszonych na konferen- Braki paliw  i surowców, od Ograniczenie nakładów inwe- 
cję prasową w ministerstwie: wielu miesięcy ograniczające stycyjnych na przemysł zapo- 
ktoś powinien powiedzieć spo- produkcję materiałów budowla władało dobre czasy dla miesz- 
łeczeństwu. że szczeciński po- nych, nie ułatwiają przełama- kań. Stwarzało nadzieję, że 
stulat jest nierealny. Cóż, po- nia regresu. Ale nie wolno po- przedsiębiorstwa budowlane, 
stulat można zmienić! Tylko co przestać na stwierdzeniu fak- którym zabraknie zajęcia, sa- 
to właściwie rozwiązuje? Jaka tów i ograniczyć się do rene- me będą się garnęły do wzno- 

gocjaoji. Potrzeby mieszkanio- . .
we to sprawa, przed którą nie 
da się uciec. Ludzie muszą nie 
tylko jeść, ale również muszą

stąd pociecha dla rodzin czeka­
jących na mieszkania?

Zgadzam się zresztą, że szcze 
cińs-ki postulat jest nierealny. 
Podpisano go w sytuacji, kiedy

szenia osiedli. Była to szansa, 
którą resort budownictwa mógł 
— gdyby zechciał — wykorzy- 

. , stać na rzecz mieszkań. Ale
mieć gdzie mieszkać. Pogodzą ̂  n je wykorzystał. Przesuwanie 

* załóg budujących fabryki do

Jak wvkorzystu emy węgiel?

b o ia ry  w  kominie
C ię ż k ie j  S y n te z y  O rg a n ic z n e j,  I n -

—------------ . <• _ - , . . , illa uiuw v w w
pewniająca każdemu dziesięct - nowych mocy produkcyjnych galach obwarzankach, m ałg /
kilogramową miesięczną normę zostanie zrealizowanych. Ze ............................ -
chleba, skazuje nas na bardz; 
skromny, albo nawet żade > 
wybór pieczywa na rynku. Be 
ilość kosztem jakości Jeśli za« 
proponowana podwyżka cen 
skłoni nasze społeczeństwo di

jeszcze kilka, bodaj osiem, no­
wych budów zostanie rozpoczę 
tych. (Nie zapominajmy jednak, 
iż 12-tonową piekarnię buduje 
się średnio trzy lata) Że w

_________________  _ przyszłym roku zaczną bud"'-
b^rdziej* oszczędnej gospodarki wać-siedem następnych. Że bę- 
chlebem, do mniejszego spoży dą kontynuować wcześniejsze, 
cia i gdy spadnie ono poniżej Że w 1985 roku doczekamy się 
300 gramów dziennie na osobę, dzięki lim itom inwestycyjnym 
wówczas dopiero o różnorodno- nowych mocy dla 170 ton pie 
ści asortymentów będzie można czywa. jak dobrze pójdzie A 
zacząć mówić A jeśli nie spad- skala potrzeb? No właśnie 
nie? To przy zwiększonym sp > 
życiu — oczywiście koniec? 
ność inwestycji Natychmiast 
I to niemało 4000 t/16 god- 
dodatkowych mocy produkcyi

rzatkach. solankach, ani o bu* 
kach z kminkiem. Ani o chlebi? 
lecytynowym, pieczywie maśla 
ńym, pumperniklu

Jaka. więc odmiana czeka nas 
po podwyżce cen pieczyw ■): 
Jedno nie podlega dyskusji, iż 
nasz chleb powszedni trzeba na 
tychmiast ratować. Jest w nie 
bezpieczeństwie

Barbara STOLARSK - 
(Interpress)

Dyrektor Włodzimierz Guba­
ła dumny jest również z wie1- 
przedsięwzięć mouernizacyj 
nych w piekarnictwie Wymię

_______  ̂.........__w na pieców powiększanie h >
nych, których już teyaz brak produkcyjnych poza  ̂ lim itan 
A wtedy dopiero szansa * 
normalność- Na prawidłowe

inwestycyjnymi przydzielany!!
.rzez Komisję Planowania Cf 

¿ tego. skoro modernizacyjnyc 
ulepszeń w „Społem” nie ew 
denujenuje się. Skala- ich pozo­
staje więc nieznana Ponoć 
40 nowych NRD-owskich pi 
covi Botaba montowanych 
::iągu roku systemem chałupr-; 
czym w małych społemowski" 
oiekarniach osiedlowych V. 
sporo. Łączna ich moc prodim 
cvina •— około 70 t -16 godz 

Tu 100 tu 70. tam jeszc? 
trochę Wciąż metoda małv 
kroków I niby do przodu A>< 
to i tak przecież kropla w m- 
rżu potrzeb Sięgają one b- 
w;em tysięcy, już teraz. Czy 
nadal na kompleksowa straŁ 
cię w piekarnictwie nas me 
stać?! A więc póki co kwest'- 
brakujących mocy produkcvi 
nych wciąż bez przyszłości! Mo- 
é inż tvlko w prywatnym rze 

mi-ośle nadzieja9 
A nasza najbliższa przy

f  !J1B I warwsc p ic iw » » - stytuitu" Chemii 1 Technologii' Naf-
iga ka węgla określić na pod- po-rtujemy, a niekiedy po pros- ty i Węgla politechniki wrocław- 

stawie ceny wyrobów, w tu spalamy. sklej oraz „Prosynchemu” . Kilka
których jest _ on zawarty, i Dzieje się tak głównie dłate- S m iTakup^tcencji.ZKied'y' w?el 
umownie przyjąć ż.e w kopal- g0; ze • Są one zazwyczaj kiep- szcie ustalono, że zbudujemy in- 
nym węglu kamiennym równa s k i e j  jakości i  z tego właśnie Ę ‘ S S l0p ' ? ł S :
jest ona jedności, to ten sam wzgiędu do niczego innego się kóW na inwestycje Koszt budowy, 
węgiel w ko-ksie wart jest o nj€ nadają. Choćby benzen — zważywszy korzyści, nie jest wy- 
połowę więcej, w olejach smo- jeden z najważniejszych oega- ttSSS-1'tJĆ fJZS
łowych — 4 razy więcej, w Den n.1Cznych surowców chemicz- Wje cen dewiz-owych benzenu (w 
zenie — 15, naftalenie — 20, w nych, bez którego trudno było- kraju jego cena jest ewidentnie 
barwnikach -  500, a vy takich by nam myśleć o produkcji g gggg ) “  wyniesie zaledwie 10 
stosunkowo prostych lekach środków ochrony roślin, two- Gotowe lub prawie gotowe są i  
jak aspiryna czy witamina C aż rzyw sztucznych, kauczuków, lunę technologie, umożliwią one 
'750 razy więcej. Inaczęj md- barwników czy sztucznych włó- rS?!s£czM|»> pm:
wiąc — efekty są najniższe w jęien. Wytwarzany w kraju w dhkeję żywic kumaronowo-tindeno- 
przypadku najprostszej, wstęp- przestarzałej instalacji benzen wych-
nej jedynie przeróbki, szybko z benzolu jest kiepskiej jakości, wilui' *nnVoh iiL b ? 4nych ntóStyi- 
zaś rosną w miarę uszlachet- Musimy używać benzenu czyst- ko w chemii półproduktów. Śmiało 
mającego przetwórstwa. szego — z ropy. Częściowo wy- ^ w e l o pr-i

Uszlachetniająca przeróbka twarzamy go sami (Płock), a pieksowe przetwórstwo węgla”  w 
węgla umożliwia podjęcie pro- częściowo importujemy (ok. 600 dziale piątego kierunku dotyczące- 
dukcji wielu poszukiwanych dolarów za tonę). Nasz nie IS
wyrobów powszechnego użytku, oczyszczony benzen eksportuje- micznym, właśnie w zakresie wy- 
Pośrednio z węgla wytwarzane my no cenie dwakroć, a nawet korzystania pochodnych koksu 
są leki. np. wspomniana już trzykroć niższej.
witamina C, a także witamina S ta je  jednak nadal jedynie na pa-
PP r-az leki przeciwgruźlicze, m r a i  wygląda w y y  plerze.
środki ochrony roślin, barwniki Szącego hutniczej przeróbce węgla , , , .•  .
(np bardzo cenione — antra- — smoły koksowniczej Jest ona CHEMICZNE uszlachetnianie 
chinonowe) tarby graficzne, roz ¡gjdztój nlej“^  węgla widzle{„ trzeba j?kże W
puszczalniki farb i lakierów, f00 "w iz iów , ate Tak twfcrdz,:̂ jest szerszym ogólnogospodarczym 
niektóre tworzywa i włókna ich kilka tysięcy wśród nich naj- kontekście Jest ono bowiem 

t np bardziej znanymi i cenionymi są jednym Z tych działań, które
sztuczne. naftalen, pirydyna i antracen. My ,im0zi;w :i0uv nrzezwvcieżeniaRozwój chemii węgla był i żadnego z tych zw-iąz&ow me po- umożliwiłoby przezwyciężenia 
w  K ariJ ; S i p  ro ia T u ri 7 trafimy wytwarzać w postaci czy- przez nasz kra j narastających jest bardzo silnie związany z steji a więc takiej: jaka jest nie- brak6w surowcowych. Chemia

SSSSlj.w PdS Zk t d o ^ t6ŁCnea « ^  węgła przez ostatnie kilkanaś- 
p r o d u k u je m y  ja k o  z a n ie c z y s z c z o h y  cie la t pozostawała W naszym

Diamenty
w dziecięcym wózku

24-LETNI Cesar Ramasiva za
łatwiał w sklepie przy głównej jest koks, przy produkcji kto- ;&rtylat“ JT 'p o m 3  ir'tysięcy toń C ; £ "w^ cieniu " ro p y "  Jej“  brak 
ulicy w N\cei (Francja) zakupy . rego ubocznie (wagowo ok. naftalenu krystalicznego zmuszeni J „ „  W p
................ - - -  -  o nror) nowstaia cenne surow- Jesteśmy importować po cenie bil- zwraca ponowną uwagę na wę-i  proc.) po ją - _ skQ ,000 dolaróW za tonę. Za pro- «iel Rzecz jednak w tym, bys-

.3 . . 1. —..... .. ... 1. rn I *. nnlrioo-n rtfYC f  U r ■ . .  r

rozwojem hutnictwa żelaza, zbędna 
Czarnej metalurgii potrzebny mic5n^:

rzed sklepem stał wózek 
•tórym smacznie spało jego 
dziecko Gdy w pewnym mo­
mencie dziecko zaczęło płakać 

ojciec wziął je na rece zau­
ważył. ż3 w wózku znajduje się 
jakieś zawiniątko Były w nim 
Mamenty wartości 20 tys dola- 
ów Pnli"’ą s°d7i że skarb do- 

■ żuci} jakiś gangster któremu 
o-i* H no Dietach oszukani 

współ nioy

Ekscentryk
N IE K T Ó R Z Y  aa -e r v k a h s e v  bo ge - 

cze ju ż  n a p ra w d ę  m e  w ie d z a  ;c 
r o b ić  i  o ie n ię d z m i Je d e n  * n ic h  
p r o d u c e n t  sk P r W a lte r  D v e r  o g ł"  
s i! x  j r a s ie  t e  o K re ś lo n e g o  d n i;  
b ę d z ie  w y r z u c a ł  p ie n ią d z e  p rze z  
o k n o  T a k  te ż  s ie  s ta ło  le c z  tłum . 
z e b ra n y c h  lu d z i m o c n o  s ie  rozcza  
ro w a ł.  P ie n ią d z e  -w y rz u c a n e  z o k n a  
w y s o k ie g o  b u d y n k u  p o r y w a ł  s i ln y  
w ia t r  i  u n o s i ł  w  s t ro n ę  m o rz a .

dla chemii — benzol oraz
smoła koksownicza. Substancje S T ’S . S  ” 7 * *  ć l ^  ztóany p^ląćtów
tp so nntpncinlnvm źródłem wv larćw za tonę. zaś za antracen czy nie ograniczali jedynie do for­te są Pot 3- y f  s ty  płacimy blisko . 4 tys. dolarów. mułowania przeciwstawnych ha
mienionych wyżej wyrobów. K o k s o c h e m ia , m im o  posiadania .
Oczywiście nie jedynym, gdyż bazy surowcowej, kadry zdolnych sei.
większość z nich można otrzy- Ł g g S Ż T  ■ L l ’ t í S  w«' .F t . .. . . .
mywać także z ropy co niekie- jU bardzo poważny kryzys. Para- nie ma bowiem najmniejszego 
dv jest nawet łatwiejsze. Gdy doksaina sprawa, gdyż jest to sensu. Chodzi przecież o ja*5 naj 
ipdnak nie ma roov właśnie ten kierunek wykorzysta- iep67e wykorzystanie dostęp-jearidK me md cu¡jy . ni8 węgla, który mógłby nam przy 1 __

Dobry wówczas węgiel Wy- nieść poważne zyski dewizowe, nych surowców, o me marnowa- 
dzbanie z hutniczego odpadu nie mówiąc już o możliwości unie- nie odpadów niezależnie od te 
.wykorzystanie niektórych war- *»SS *»• “ 7 P°.chadz« ?neJ A aJ lnt
teściowych związków chemicz- jednak w węglu widzimy jedynie n i, czy koksowni. Myślę, z< 
nych ma już w naszym kraju paliwo i eksportowv towar. podstawowym celem zamierzo
wieloletnią tradycję Większość szczęście w nieszczęściu, że nej reformy gospodarczej win
" nich czeka jednak wciąż na wbrew 0 ,e8̂ f er^ ¡  * a W  realizacja prostej zasa-
właściwe zagosoodarowanie k0ksochermiSią w ogóle chemii wę- dy- 12 najpierw sprawdzamy, co
Właściwe gdyż częstokroć pół- gia, noiska nauka zanotowała w tej marny w kraju, a potem za s-ta-
produkty'koksochemiczne z po- ^ í e m ^ l f k r e t e 'z r o b ió  ‘  P° 'wodu braku możliwości uszła- c ia  N a jw ię k s z y m  z nich je s t  o -  zytKiem aia K r a j u  z t o d ic . 
botniariia marnujemy zu-żv- p ra c o w a n ie  te c h n o lo g i i  p r o d u k c j i

....... -  ----------  '  ------ - Andrzej PIO^^OW SKl
(Interpress)

. , j  j  „ _ i • c z v s te g c  b e n z e n u  ?. b e n z o lu  Jejwamy iako do paliw, , ^ 0. , . ^  sa nauk0wcy instytutu
do smarowania mechaniczinych chemii Przemysłowej, instytutu

stawiania domów, zapowiadane 
wielokrotnie przez ministra 
Brzostka, okazało się działa­
niem pozornym i nie przynio­
sło rezultatów. W ciągu sied­
miu miesięcy przedsiębiorstwa 
budowlane przekazały tylko 
93,5 tysiąca mieszkań, czyli o 
30 procent mniej niż w tym 
samym okresie roku ubiegłego. 
Dodam, że kończone obecnie 
domy stanowią głównie tzw. 
poślizgi z ubiegłego roku, zmon 
towane, a często również w 
znacznym stopniu wykończone 
przed styczniem. Czyli zamiast 
poprawy — dalszy regres!

Kiedy indziej minister Brzo­
stek powiedział dziennikarzom, 
iż „podejrzewa, że pod pretek­
stem robót zabezpieczających 
wiele budów przemysłowych 
jest po prostu kontynuowane” . 
Dziwne stwierdzenie w  ustach 
szefa resortu. Podejrzewać mo­
gą dziennikarze — minister 
musi wiedzieć. A jeśli wie, po­
winien wpłynąć na ogranicze­
nie podobnych robót, wyegze­
kwować przesunięcie załóg  ̂do 
budowy osiedli. Bo jeśli m ini­
sterstwo nie jest w stanie 
wpływać na pracę przedsię­
biorstw — jaka jest właściwie 
racja jego istnienia?

W sumie zapowiadany ma­
newr na rżecz mieszkań nie 
nastąpił. Co gorsza, niewyko­
nywanie planów mieszkanio­
wych słało się dla Kom isji Pla 
nowania przy Radzie M in i­
strów dodatkowym pretekstem 
do ograniczania nakładów na 
to budownictwo. Około 150 ty ­
sięcy rhieszkań rocznie z tzw. 
budownictwa uspołecznionego, 
zapisane w programie stabiliza­
cyjnym, jest — moim zdaniem 
— propozycją nie do przyjęcia. 
Przekreślającą nadzieje tysięcy 
rodzin. Stanowiącą  ̂ogromny 
cios zwłaszcza dla spółdzielczo­
ści mieszkaniowej, przed któ­
rej progiem ustawiło się już 
2 2 miliona rodzin.

Czy rzeczywiście na więcej 
mieszkań nas nie stać?
' Eksperci uważają, ze nawet 

za obecne skromne środki moż 
na by zbudować znacznie wię­
cej, gdyby środki te lepiej wy­
korzystać. Zdaniem na przy­
kład profesora Edwarda Kumin 
ka z Instytutu Kształtowania 
Środowiska samo ograniczenie 
marnotrawstwa materiałów i 
pracy ludzkiej pozwoliłoby 
zwiększyć rozmiary budownic­
twa o około 30 procent. Nic 
się jednak nie robi, żeby tę 
szansę wykorzystać. W miarę 
pogłębiania się naszych trud­
ności ekonomicznych oszczęd­
ność i  gospodarność wszędzie 
nabierają ceny; tylko na bu­
dowach materiały wdeptywane 
są w błoto z tą samą od lat 
n ie f  rasobl iwośc ią.

Jeśli nawet państwowej kie­
szeni nie stać dziś na zwięk­
szanie programu budownictwa 
mieszkaniowego — a nie jest 
to tak zupełnie pewne, bo ! 
procent nakładów na ten cel 
pochodzi jednak ze środków 
własnych ludności — musi ją 
być stać przynajmniej na za­
pewnienie temu budownictwu 
minimum materiałów. Rozwiązy 
waniem * kłopotów mieszkanio­
wych zajmą się wówczas w 
większym stopniu zakłady pra­
cy, małe spółdzielnie. Rozwinie 
się budownictwo indywidualne. 
Społeczeństwo zaakceptuje na­
wet większe obciążenia finan­
sowe, towarzyszące takim „dro­
gom do mieszkania” . Jedno jest 
jednak pewne — nie zgodzi się 
iść żadną z tych dróg przez 20 
lat.

Urszula SZYPERSKA
(Interpress)

Więzienie za niewinność! v
OBYWATEL USA Aaron 

Owens odbył karę 8 lat więzie­
nia. Został skazany za podwój­
ne morderstwo, dokonane ra­
zem z gangsterem Glenem 
Bailey’em Obydwaj zostali roz­
poznani przez świadków. Owens 
od początku tw ierdził, że jest 
niewinny, ale jego domniemany 
wspólnik Bailey uparcie m il­
czał. Dopiero ostatnio, gdy 
Owens przesiedział już 8 lat. 
Bailey złożył dodatkowe zezna­
nie. z którego wynika, że ̂  mor­
derstwa dokonał % zupełnie in­
nym mężczyzną, bardzo podob­
nym do Owensa. Owens został 
wypuszczony z więzienia.

Trubadurzy
wyszfi z podziemia
„ T W O J A  k ie s z e ń  n ie  o b c h o d z i 

m n ie  b a r d z ie j  n iż  m o ja ”  — t o  s ło ­
w a  n a jp ro s ts z e , ja ik ie  m o ż e  w y p o ­
w ie d z ie ć  P o la k , zw ła s z c z a  te ra z .

P o e z ja  i  m u z y k a , d r a m a ty c z n y  
o k r z y k  i  z ja d l iw y  s z e p t, p a to s  i  
p ro z a  e g z y s te n c j i  — t a k  n a jk r ó c e j  

c h a r a k te ry z o w a ć  b y  m o ż n a  w y s tę ­
p y  w s p ó łc z e s n y c h  t r u b a d u r ó w  J ą - 
c k a  K a c z m a rs k ie g o  i  P rz e m y s ła w a  
G in fc ro w s k ie g o . Z d a n ie  u m ie s z c z o n e  
na  p o c z ą tk u  ró w n ie ż  p o c h o d z i z 
je d n e g o  ic h  u t w o r u .  A le  te  p ie ­
ś n i n ie  są t y lk o  o s t r y m  ż ą d łe m  
k łu ją c y m  w s p ó łc z e s n o ś ć , w  n ic h  
o d z y w a  s ię  n u ta  h is to r y c z n a  i  to  
z t y c h  g o r z k ic h ,  b o le s n y c h .. .

U tw o r y  te  są im p r e s ja m i ze  z n a ­
n y c h  o b ra z ó w , ż e b y  w y m ie n ić  
„ R e j t a n a ”  c z y  „ S o m o s ie r rę ”  z ge­
n ia ln y m  i  t r a g ic z n ie  p r a w d z iw y m  
m o t te m :
,,C i, c o  z g in ę l i  p o s z li w  b o h a te ry ,  
c i, c o  p rz e ż y li . . .  m u s z ą  w a lc z y ć  

d a le j ” .
S ą w  k a ż d y m  c z ło w ie k u  p e w n e  

u c z u c ia , p e w n e  s p r a w y ,  o  k tó r y c h  
s ię  p a m ię ta , k tó re  k ie r u ją  je g o  p o ­
s tę p o w a n ie m . R o lą  s z tu k )  je s t ,  b y  
o d d a ć  Je w  sp o só b  ja k  n a jb a rd z ie j  
s u b te ln y  i  ró w n o c z e ś n ie  m o c n y . 
U tw ó r ,  k t ó r y  m a  p o z o s ta ć  w  n a ­
s z e j d u s z y , m u s i a ta k o w a ć  p s y c h i­
k ę , d r a ż n ić  u m y s ł,  a ta k ż e  o p o w ia ­
d a ć  o  s p ra w a c h , b a n a ln ie  z w a n y c h  
n a s z y m i c o d z ie n n y m i.  T o  c z y n ią  
K a c z m a r s k i z G in t r o w s k im ,  a r t y ­
ś c i d y s p o n u ją c y  w s p a n ia ły m i g ło s a ­
m i i  t e c h n ik ą  g ry  n a  g i ta r z e  d o p ro ­
w a d z o n ą  d o  p e r fe k c j i .

P o  d łu ż s z e j fa z ie  k o n c e r tó w  „ w  
k o n s p i r a c j i ”  d w a j t r u b a d u r z y  w e ­
s z l i  w  o f ic ja ln y  o b ie g  a r ty s t y c z n y .  
N ie d a w n o  ś p ie w a li  i  g r a l i  w  S zcze ­
c in ie ,  w y s tę p u ją c  p rz e d  m ło d z ie ż ą  
a k a d e m ic k ą  w  k lu b a c h  s tu d e n ­
c k ic h ,  a ta k ż e  na s c e n ie  D o m u  K u l ­
t u r y  „ K o r a b ”

G o d n e  p o c h w a ły  je s t  tó ,  że p a ­
n o w ie  c l  w  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  p a ­
r u  „ w ie lk i c h ”  n a s z e j e s t ra d y  n i ­
g d y  n ie  le k c e w a ż ą  p u b lic z n o ś c i ’ 
g r a ją  je d n a k o w o  z s e rc e m  d la  t y ­
s ią ca  o s ó b  w  „ K o r a b iu ”  i  d la  k i l ­
k u d z ie s ię c iu  s tu d e n tó w  w  .A tu ­
c ie ”

N a  z a k o ń c z e n ie  c h c ia łb y m  p rz y -  
o o m n ie ć , że  u k a z a ła  s ię  k a s e ta  
z a ty tu ło w a n a  ,% u ry ” . z a w ie ra ją c a  
n a jle p s z e  u tw o r y  z  p r o g r a m u  o 
ty m  t y tu le .  N ie s te ty  z n ik n ę ła  o n a  z 
k s ię g a m i i S a lo n u  M e lo m a n a  b łv -  
s k a w ic z n ie .

S ła w o m ir  O S IŃ S K I

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyło Małgorzata Targowsko

_________________  93 — -------------------

— Ruszaj, kapralu! — wrzasnął Parkin.
Kapral Watkins wycofał się do lasu i  pięć minut 

później wyłon ił się na zakurzonej drodze wiodącej 
do wioski, ubrany w cywilny kapelusz i  brudny sta­
ry koc, który zarzucił na swój mundur. Wlókł się 
raczej niż szedł i  przewiesił sobie przez ramię tobo­
łek, który mógł być wszystkim, począwszy od worka 
z cebulą a skończywszy na upolowanym zającu. Do­
szedł do skraju wsi i  zniknął weuznątrz niskiej cha­
łupy.

Po chwili pojawił się na nowo. Stanął blisko ścia­
ny, skąd nie było go widać od strony wioski, spojrzał 
na szczyt wzgórza, gdzie czekali żołnierze i  poma­
chał ręką: raz, dwa, trzy..

Oddział ruszył w dół wzgórza xo kierunku wioski.
— Melduję, sierżancie, że wszystkie domy są puste

— powiedział Watkins.
Parkin skinął głową. W końcu o niczym to jeszcze 

nie świadczyło. M ija li domy, kierując się w stronę 
rzeki.

— Twoja kolej, Smiler. Przepłyń tę Missisipi.
Szeregowy ,¿¡¡miler”  Hudson starannie złożył swój

ekwipunek, zda ją ł hełm, buty i  bieliznę, po czym, 
wszedł do wąskiego strumienia. Po chuńli wyłon ił się 
po drugiej stronie, wyszedł na brzeg i  zniknął między 
domami. Tym razem musieli dłużej czekać: większy 
teren do zbadania. W końcu Hudson pojawił się na 
drewnianym moście.

— Jeżeli tu ktoś jest, to musi się dobrze ukrywać
— powiedział.

Przeniósł swoje rzeczy i  oddział przeszedł most, 
kierując się w stronę wioski. Zbliżając się do rynku, 
starali się nie iść środkiem ulicy. Jakiś ptak wyfrunął 
ze strychu jednego z domów i  przestraszył Parkina. 
Niektórzy żołnierze, przechodząc, kopnięciem otwie­
ra li drzwi. Mieszkania były puste.

Stali na samym brzegu rynku i  Parkin głową wska­
zał ratusz.

— Czy byłeś tam w środku, Smiler?
— Tak jest, panie sierżancie.
— Wygląda na to, że wioska jest nasza.
— Tak jesti
Parkin ruszył, żeby przejść przez plac i  wtedy 

właśnie się zaczęło. Usłyszeli trzask karabinów i 
świst kul nad głowami. Ktoś krzyknął. Parkin biegł,

94
uskakiwał, pochylał się. Watkins leżał przed nim, wy­
jąc z bólu i  ściskając nogę. Parkin podniósł go, ku­
la odbiła się od jego blaszanego hełmu. Pognał do 
najbliższego domu, wyważył drzwi i  upadł na podło- 
£??•

Strzelanina ustala. Parkin zaryzykował i  wyjrzał 
na ulicę. Jeden żołnierz leżał ranny na placu; był to 
Hudson. Hudson przewrócił się na plecy i  usłyszeli 
pojedynczy strzał. Nie poruszył się już więcej.

— Cholerny idiota — szepnął Parkiji.
Watkins klnąc manipulował przy swojej nodze.
— Kula w środku? — zapytał Parkin.
— Ojej! — jęknął Watkins, potem się skrzyw ił i  

coś podniósł. — Już je j nie ma.
Parkin wyjrzał znowu na zewnątrz.
— Siedzą skurczybyki w wieży z zegarem — po­

wiedział. — I  kto by pomyślał, że jest tam aż tyle 
miejsca. Nie może być ich wielu.

— Strzelają jednak całkiem'nieźle.
— Tak. Za łatw ili nas. — Parkin zmarszczył brwi. 

Czy mamy jakieś sztuczne ognie?
— Tak.
— Zobaczmy je więc. — Parkin otworzył plecak 

Watkinsa i  wyciągnął dynamit. — W porządku. Przy­
mocuj dziesięciosekundowy zapalnik — powiedział

Reszta oddziału siedziała w domu po drugiej stro­
nie IŁ y. , . .

— Hej, wy tam! — zawołał Parkin. W drzwiach
ukazała się twarz żołnierza. — Tak jest, sierżancie? 
— zameldował się. ,

— Za chwilę rzucę petardę, kiedy krzyknę, osłoń­
cie mnie ogniem.

«— Rozkaz!
Parkin zapalił papierosa. Watkins podał mu laskę 

dynamitu. , .
—-  Ognia! — wrzasnął Parkin. Podpalił lont koncern 

papierosa, wyszedł na ulicę i  z całej siły rzucił ła­
dunek w stronę wieży z zegarem. Wycofał się do do­
mu, w uszach dzwoniło mu od łoskotu wystrzałów (te­
go ludzi. Jakaś kula oderwała kawałek drewna ’ 
drzazga wbiła mu się w podbródek. Usłyszał eksplo­
zję.
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Trwa dobra passa piłkarzy Pogoni, lecz...

Uder jest zmęczony
P O G O Ń  — M O T O R  2:1 (1:0)

B R A M K I  z d o b y l i :  d la  P o g o ­
n i  —  K a s z te la n  w  18 m in .  z 
k a r n e g o  i  K r u p a  w  71 m in . ,  a 
d la  g o ś c i —  D ę b iń s k i  w  51 m in .  
W id z ó w : o k o ło  25 ty s .  S ę ­
d z io w a ł R . K o s t r z e w s k i  z B y d ­
g o szczy .

P O G O Ń : S zcze ch , S ta ń c z a k , 
K o z ło w s k i ,  C z e p a n , P ie k a r c z y k ,  
S te lm a s ia k , B ie r n a t  (o d  67 m in .  
K r a w c z y k ) ,  K r u p a ,  W o ro n k o , 
W o ls k i,  K a s z te la n  (o d  19 m in .  
T u r o w s k i) .

M O T O R : R e jm a n , W ia te r  (o d  
46 m in .  S w ię te k ) ,  C h a b e re k , 
R a b e n d a , L o re n c , D ę b iń s k i,  
p o p ,  S zcze sza k , F iu ta  (o d  83 
m in .  A re e u s z ) , K o m o s a , W ó jto -  
w ic z .

sikiego drużyny, z których jed- trzy rzuty rożne, których efek- 
na otwiera I-łigową tabelę tem są kolejne groźne zamiesza- 
(Pogoń), a druga jest na je j pe nia na przedpolu Szczecha. 
ryferiach (Motor). Portowcy, Już choćby z tego krótkiego 
jak na lidera przystało powita- przeglądu, zaledwie niektórych 
li lublinian serią • huragano- sytuacji, widać iż drużyna lu- 
wych ataków. Optycznie wy- bełska sprawiała naszym p ił- 
glądało to groźnie, w praktyce karzom wiele kłopotów, zmu- 
jednak — ąlbo skutecznie Inter szając chwilami szczecinian 
weniowała obrona Motoru, któ- wręcz do rozpaczliwej obrony, 
re j gracze z powodzeniem usta- Na szczęście Pogoń wytrzyma- 
w ia li się na lin ii strzałów, od- ła, zdobywając kolejne dwa 
dawanych przez szczecinian, punkty, 
bądź też nasi nie tra fia li w
bramkę, czy też po prostu da- w  SUMIE oglądaliśmy mecz, 
wali sobie odebrać piłkę. W 17 w  Pogoń z trudem wy­
miń. za faul Wintera na W»- wałczyła sukces. Było to tez
ronce sędzia podyktował „je- <*yba najsłabsze, choć niezwy- 

kle zacięte, spotkanie portow-
W NIEDZIELNE 

stanęły naprzeciw 
stadionie przy ul.

denastkę”  którą z powodzeniem , -
popołudnie wyegzekwował Kasztelan, uzy- c?w Pr?®d własną publicznos- 
siebie na skując prowadzenie dla Pogoni. Jeśli jednak weźmie się 
Twardo w- w chwilę potem zawodnik ten. pod uwagę to, że Pogoń miała

Wyniki i tabele
I  lig a

L e g ia  — G ó r n ik 1:0 (0:0)
W is ła  — S ta l 1:1 (1:0)
S z o m b ie r k i  — S lą S k 4:0 (0:0)
Ł K S  — A r k a 3:0 (2:0)
Z a g łę b ie  —  R u c h 3:1 (1:1)
B a ł t y k  — W id z e w l : l  (1:0)
P o g o ń  —  M o to r 2:1 (1:0)
L e c h  — G w a r d ia 0:1 (0:0)

T A B E L A
1. P O G O Ń 9:3 10—5
2. Z a g łę b ie 9:3 10—6
3. B a ł t y k 8:4 6—5
4. G w a r d ia 7:3 9—7
6. Ł K S 7:5 7 - 7

S ta l 7:5 7—7
7. S la a k 7:5 6—6
6. W id z e w 7:5 6—7
9. S z o m b ie r k i 6:6 13—7

10. G ó rn ik 6:6 8—4
ł l .  L e g ia 6:6 5—7
12 W is ła 5:7 8—9
13. L e c h 4:8 4—5
14, R u c h 4:8 5 - 8
15. M o to r 3:7 8— 12
1«. A r k a 111 U 'ł 2— 12

I I  lig a  
G ru p a  I

Piast G K S
S t a l  S to c z n ia  — G K S  T y c h y  1:0 (1:0)
O l im p ia  — G r y f  
R O W  — B łę k i t n i  
Z a g łę b ię  —  B IC S 
L e c h ia  — S to c z n i o w i  a« 
S t i lo n  — G ó r n ik  
U r a n ia  — O d ra

TABELA
1. Z a g łę b ię
2, K a to w ic e  
8. R O W
4. S T A L  S T O C Z N IA
5. L e c h ia
6. B K S  B ie ls k o  

S to c z n io w ie c
8. P ia s t  

S t ilo n
10. G r y f
11. T y c h y
12. O d ra  

U ra n ia
14. O lim p ia
15. B Ł Ę K IT N I  
16 G ó r n ik  W .

1:1 (0 :0) 
2:1 ( 1:0) 
1:0 (1:0'

7— 3 
4—1
8— 7

P.

G rupa  I I
G ó r n ik  K . — C ra c o v ia OM (0:1 '
B łę k i t n i  — A v ia 0:0
S ia l  R z — R a d o m ia k 0:2 (0:1)
S t a l  S t. W o la  — G w a r d ia 7:2 (4:2)
B r o ń  — R e so v ia 1:0 (0:0)
R a k ó w  — Z a w is z k 1:1 (1:0)
P o lo n ia  — W is ła 3:1 (1:1)
H u tn ik  — O lim p ia 2:0 (0:0)

T A B E L A

1 R a k ó w 7:1 7—2
2. S ta l S t W o la 6:2 13—4
3. G ó r n ik  K . 6:2 10—3
4 C ra c o v ia 6:2 4—1
5. A v ia 6:2 3—1
6 P o lo n ia 5:3 6—4
7. W is ła 4:4 3—4
8. Z a w is z a 4:4 3—4
9. H u tn ik 3:5 3—3

10 R a d o m ia k 3:5 4—5
11 B r o ń 3:5 4 - 7
12. B łę k i t n i 3:5 1—4
13. O l im p ia  E 3:5 5— 10
14. S ta l Rz. 2:6 2—5
15. G w a r d ia  Sz. 2:6 6— 1?
16 R e so v ia 1:7 3—8

I  liga  p i łk i  ręczne j kob ie t
S k r a  — A Z S  W r,  26:26 i 22:24
A Z S  K a t .  — R u c h  26:29 i 20:25
P o g o ń  — U n ia  26:16 i  16:14
O tm ę t  —  S t a r t  27:34 i  24:30

M e c z e  A K S  —  C ra c o v ia  z o s ta ły  
p rz e ło ż o n e  n a  in n y  t e r m in .

T A B E L A
1. S t a r t 4:0 64—51
2. P O G O Ń 4:0 4 2 -3 0
3. R u c h 4:0 5 4 -4 6
4. A Z S  W ro c ła w 8:1 50— 48
5. S k ra 1:3 48—50
6. A Z S  K a to w ic e 0:4 46—54
7. U n ia 6:4 30—42
8 O tm e t 0:4 51—64

C ra c o v ia
A K S  C h o rz ó w — —

wcześniej korzystający z porno- p " ™  ^  .zmoczona, to trze- 
cy lekarza, opuścił boisko. ba u2nab f i .  zwycięstwo ą  

W 21 min. Motor -  nadal sukces Dodajmy j z  byl to 
naciskany przez portowców czwarty pod rząd wygrany 
tworzy pierwszą groźniejszą »rzez Portowcow ligowy mecz... 
sytuację, na przedpolu gospo- (jg)
darzy. Z biegiem czasu zespół 
ten zaczyna powoli tracić re­
spekt jak i czuł przed liderem, 
by ostatecznie — jeszcze przed 
zmianą stron — całkowicie się 
go pozbyć i uzyskać później 
czasowy dominację na boisku.
Po zdobyciu bramki portowcy, 
których rywale próbowali k ró t­
ko kryć (na ogół bez większe­
go powodzenia) zwolnili tempo 
gry. W poczynania naszego ze­
społu wkradł się chaos. Coraz 
niebezpieczniejsze natomiast 
stają się ataki lublinian. Po­
goń jest zmęczona. Widać tru ­
dy futbolowego maratonu, któ­
ry stał się je j udziałem w okre 
się ostatnich piętnastu dni; 
mecz z Motorem byl piątym 
spotkaniem toczonym przez 
portowców w tym czasie.

Szczeciński tandem  
trzeci w świeci©

W PIĄTEK w przeddzień 'zakończenia tegorocznych kolar­
skich mistrzostw świata w Brnie Polacy sięgnęli po raz 
pierwszy w te j imprezie po medal. Wywalczyli go młodzi 
torowcy szczecińskiego Gryfa Ryszard Konkolcwski i  Zbig­
niew Płatek zajmując trzecie miejsce w wyścigach tande­
mów.

PÓ dobrych występach w eliminacyjnych repesażach Po­
lacy zmierzyli się w półfinale z doświadczoną parą CSRS 
Ivan Kucirek — Pavel Martinek, przegrywając 0:2. Czecho- 
słowacy, doskonale przygotowani do rozgrywanej na włas­
nym torze imprezy, byli poza zasięgiem polskiego tandemu. 
W drugim półfinale para RFN wygrała po zaciętej walce 
2:1 z Holendrami.

W  P O J E D Y N K U  o  b r ą z o w y  m e d a l P o la c y  z m ie r z y l i  s ię  w ię c  z 
H o le n d ra m i (P ie te rs  i  V r o j l i k ) ,  z k t ó r y m i  p r z e g r a l i  p o p rz e d n io  w  
p ie rw s z y m  w y ś c ig u  e l im in a c y jn y m .  T y m  ra z e m  p o ls k a  p a ra , k t ó r a  
je ź d z i ła  z w y ś c ig u  n a  w y ś c ig  c o ra z  le p ie j ,  s p is a ła  s ię  z n a k o m ic ie  
w y g r y w a ją c  d e c y d u ją c y  o  m e d a lu  p o je d y n e k  i  n a w ią z u ją c  ty m  
s a m y m  d o  p ię k n y c h  t r a d y c j i  t e j  k o n k u r e n c j i  w  P o lsce .

W  f in a le  C z e c h o s ło w a c y  K u c i r e k  i  M a r t in e k  p o k o n a li  p a rę  R F N  
F r e d y  S c h m id tk e  i  D ie te r  G ie b k e n  z d o b y w a ją c  z ło ty  m e d a l.

W y w a lc z e n ie  m e d a lu  p rz e z  p o ls k i  ta n d e m  je s t  m iłą  n ie s p o d z ia n ­
k ą  d la  k ib ic ó w  k o la rs tw a  z n a ją c y c h  t r u d n e  w a r u n k i ,  w  ja k ic h  
p r z y g o to w u ją  s ię  o n i d o  n a jw a ż n ie js z y c h  z a w o d ó w . W y n ik  P o la ­
k ó w  u z n a ć  t r z e b a  za d u ż y  s u k c e s  c h o ć  c z ę ś c io w o  t y l k o  re k o m p e n ­
s u ją c y  n ie p o w o d z e n ia  n a  szos ie . M e d a l ta n d e m u , c z w a r te  m ie js c e  
d r u ż y n y  n a  4 k m  i  ta k a  sam a p o z y c ja  J a n a  J a n k ie w ic z a  p o tw ie r ­
d z i ły  p r a w id ło w o ś ć  to k u  p r z y g o to w a ń  to r o w c ó w  d o  te g o ro c z n y c h  
m is t r z o s tw  ś w ia ta .

W  II lidze

Zwycięstwo Stali Stocznia
W SOBOTĘ na stadionie przy ul. Bandurskiego piłkarze 

Stali Stocznia rozegrali kolejne spotkanie o mistrzostwo I I  l i ­
gi, w  którym podejmowali zespół GKS Tychy. Po meczu 

stojącym na niezłym poziomie

W 51 min. Dębiński zaskaku­
jącym, markowym strzałem z 
25 metrów uzyskuje dla Moto­
ru wyrównanie. Niedługo po­
tem Szczech popisuje się uda­
ną Interwencją, wybijając p ił­
kę ponad bramkę po strzale 
Swiętka. Ęhzez kilkanaście m i­
nut I I  połowy widać przewa­
gę Motoru. Pogoni udaje się 
jednak przełamać dominację 
gości. W 63 i 68 min. Stelma- 
siak ma okazje podwyższyć wy 
nik. Niestety szansy nie wy­
korzystuj e. W 69 min, po cen­
trze tego zawodnika, do której 
niestety nie doszedł Wolski, 
Chaberek wybija piłkę tuż 
sprzed pustej bramki Motoru, 
aż wreszcie w 71 min. po cen­
trze Wolskiego, Krupa zdoby­
wa głową upragnionego przez 
Pogoń i je j sympatyków gola. 
Natychmiastowa kontra Motoru 
doprowadza do poważnego za­
mieszania przy wewnętrznej 
stronie prawego słupka naszej 
bramki. W piłkę kopią raz po 
raz zawodnicy obu zespołów. 
W końcu jednak portowcom 
udaje się zażegnać niebezpie­
czeństwo. W 78 min. Motor 
egzekwuje jednak pod rząd

S T A L  S T O C Z N IA  —
G K S  T Y C H Y  1:0 (1:0)

B R A M K Ę  z d o b y ł Z a m b r z y c k i  
w  33 m in .  S ę d z io w a ł G . R u m -  
c z y k  z G d a ń s k a . W id z ó w  1 
t y s .  Ż ó ł tą  k a r tę  o t r z y m a ł K u ­
b ic a .

S T A L :  K a l is z — K u s ia k ,  M a ­
k o w s k i,  J a k o łc e w ic z ,  B a r t ło m o  
w ic z , B e n e sz , B o ró w k o ,  J a ro s z  
(od  60 m in .  S z o s ta k ), H a w r y le -  
w ić z ,  Z a m b r z y c k i ,  P a ra d a  (od  
75 m in .  B ła s z c z y k ).

G K S : C e b ra t — S z u lc , G u g a , 
K a c z m a rc z y k ,  C h o le w a , C h o je -  
w s k i,  B ie le n in ,  K u b ic a  (o d  67 
m in .  P a s k o ), K a p u s c z y ń s k i (od  
40 m in .  P le n e rd ) ,  K o m o r n ic k i ,  
S z a c b n ito w s k i.  ( jk )

Kajakowy łrójmecz juniorów

Osady NRD
dyktowały tempo
N A  T O R Z E  r e g a to w y m  D z łe w o k -  

l ic z  o d b y ł  s ię  w c z o r a j  k a ja k o w y  
t r ó jm e c z  ju n io r ó w  p o m ię d z y  r e p re ­
z e n ta c ja m i P o ls k i,  N R D  i  C z e c h o s ło  
w a c j i .  W  z a w o d a c h  s ta r t o w a l i  za ­
w o d n ic y  d o  l a t  16. R e g a ty  z a k o ń c z y ­
ł y  s ię  s u k c e s e m  o sa d  N R D , k tó r e  
w y g r a ły  w s z y s tk ie  12 k o n k u r e n c j i ,  
z d o b y w a ją c  129 p u n k tó w .  D ru g ie  
m ie js c e  z a ję ła  re p re z e n ta c ja  n a szeg o  
k r a ju  — 65 p k t . ,  a  tr z e c ie  C S R S  — 
58 p k t .  Z  n a s z y c h  o sa d  n a j le p ie j  
s p is a ła  s ię  k a n a d y jk o w a  d w ó jk a  — 
T. B ic z e w s k i,  A .  S o ło d u c h a , p rz e ­
g r y w a ją c  d w u k r o tn ie  z re p re z e n ta n ­
ta m i N R D  na  d y s ta n s ie  500 i  1000 n r  

t y l k o  o  d w ie  d z ie s ią te  s e k u n d y . 
R ó w n ie ż  n ie w ie le  d o  z ło te g o  m e d a ­
lu  z a b r a k ło  k a ja k o w e j  c z w ó rc e  n a  
d y s ta n s ie  1 000 m . N a s i r e p re z e n ta n  
c i  p ły n ą c e  w  s k ła d z ie :  J .  T w o rn - ic -  
k i ,  A .  D im i t r u k ,  R . C h w ia lk o w s k i ,  
W . K u r p ie w s k i  z a ję l i  d r u g ie  m ie j ­
sce z  czase m  3.19,43 za  c z w ó rk a  
N R D  — 3.18,43. (e)

liga bokserska

Porażka stoczniowców
N a ib a r d z ie l  in te r e s u ją c e  i  s to ją ­

ce  na  d o b r y m  p o z io m ie  w a lk i  s to ­
c z y l i :  w  w a d z e  o ió r k o w e i  W ła d y ­
s ła w  P i le c k i  z E d w a r d e m  K r ó le m  
o ra z  w  w a d z e  m u s z e j H e n r y k  P ie - 
le s ia k  z R y s z a rd e m  M a jd a ń s k im  
P o n a d to  w  d r u ż y n ie  S ta l i  w y ró ż n ić  
t r z e b a  K r z y s z to fa  P ie rw ie n ie c k ie g o  
zaś w  G w a r d i i  K r z y s z to fa  G o la ń - 
s k ie g o  i  S ła w o m ir a  K a c z m a rk a .

I  lig a  bokserska

W  M E C Z U  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  
G w a r d ia  Ł ó d ź  D o k o n a ła  na  s w o im  
r in g u  S ta l S to c z n ie  S z c z e c in  16:4.

W y n ik i  w a lk  ( w  k o le jn o ś c i  w a g  
o d  m u s z e j d o  c ie ż k ie t ) :  H e n ry k  
P ie le s ia k  ( G w a r d ia )  — R y s z a rd  M a i 
d a ń s k i ( S ta l)  3:0. M ie c z y s ła w  R u th  
( S ta ł)  — H e n r y k  U rb a ń s k i  ( G w a r -  J a s t rz ę b ie  —■ Z a g łę b ię  
d ia )  3:0, W ła d y s ła w  P i le c k i  ( G w a r -  L e g ia  — B łę k i t n i  
d ia )  — E d w a r d  K r ó l  ( S ta l)  3:0. S ła -  G ó r n ik  K .  — Ig lo o p o l  
w o m d r  K a c z m a r e k  (G ) — R o m u a ld  G w a r d ia  — S ta l  S to c z n ia  
K a is te r  (S ) 3:0. Z b ig n ie w  T u r s k i  (G>
—  A r t u r  K a r w e c k i  (S ) 3:0. K r z y s z ­
t o f  P ie r w ie n ie c k i  (S ) —  J e r z y  K a c z  T A B E L A
m a r e k  (G )  2 d o  r e m is u . K r z y s z to f
G d a ń s k i  (G )  — A n d r z e j  B e k ls z  (S ) 1. L e g ia
— I  r u n d a  p rz e w a g a . W ie s ła w  K o -  2. G K S  J a s t rz ę b ie  
ło w a e k i  (G> — W a ld e m a r  J a n c z u r  3. G w a rd ia
(S ) I I I  r .  d y s k w a l i f ik a c ja .  P a w e ł  4. M Z K S  i
K u b is  (G )  — A n d r z e j  P o b ło c k i  (S ) 5. S T A L  S T O C Z N IA  
3:0. M ie c z y s ła w  L e ś n ia k  ( G w a r d ia )  6. Ig lo o p o l 
O tr z y m a ł w  w a d z e  c ię ż k ie j  o u n k t v  7. Z a g łę b ię  
w a lk o w e re m ,  8. B łę k i t n i

16:4
1 6 :*
12:8
16:4

zwyciężyli gospodarze 1:0 (1:0),
POJEDYNEK stoczniowców z 

byłym I-ligowcem mógł się po­
dobać tylko do przerwy.

Gospodarze nie czując respek 
tu  przed rutynowanym prze­
ciwnikiem rozpoczęli grę z du­
żym rozmachem spychając ty- 
szan do defensywy. Z wielu 
wypracowanych okazji do zdo­
bycia bramki stoczniowcy wy­
korzystali tylko jedną. Auto­
rem gola, jak, się później oka 
zało na miarę* zwycięstwa, był 
Zambrzycki, który nie zmar­
nował precyzyjnego podania 
Hawrylewicza.

P O  z m ia n ie  s t r o n  s to c z n io w c y  s ta ­
r a l i  s ię  z w a ln ia ć  g rę . W y d a je  s ię , 
że  g o s p o d a rz e  c z u l i  w  k o ś c ia c h  ś ro ­
d o w y  m e c z  p u c h a r o w y  z P o g o n ią , 
G o ś c ie  n a to m ia s t  e n e rg ic z n ie  d ą ż y ­
l i  d o  w y r ó w n a n ia .  C o  p r a w d a  S za ch  
n i t o w s k i  s k ie r o w a ł  p i łk ę  d o  s ia tk i  
K a l is z a  a le  sę d z ia  n ie  u z n a ł te g o  
g o la ,  g d y ż  n a p a s tn ik ' ty s z a n  b y ł  na 
p o z y c j i  s p a lo n e j.

W  s u m ie  s to c z n io w c y  o d n ie ś l i  z a ­
s łu ż o n e  z w y c ię s tw o  i  z d o b y l i  ce n n e  
d w a  p u n k t y .  W  ic h  ze s p o le  n a  w y ­
ró ż n ie n ie  z o s łu ż y l i  b r a m k a rz  K a lis z  
o ra z  J a k o łc e w ic z  1 B e n e sz . D o b re  
m o m e n ty  m ia ł  r ó w n ie ż  J a ro s z .

Wyścigi motorowodne

W. Marszałek
mistrzem świata

POLAK Waldemar Marsza­
łek został mistrzem świata w 
wyścigach motorowodnych kla­
sy OA (do 250 cem) w miejs­
cowości Lauffen (RFN).

Coe i Ovett 
milionerami

ZDANIEM brytyjskich dzien­
nikarzy, dwaj sławni średnio- 
dystansowcy, Sebastian Coe i 
Steve Ovett będą pierwszymi 
lekkoatletami, którzy dzięki 
uprawianiu sportu staną się 
milionerami.

W ciągu 10 dni 24-letni Coe 
i 25-letni Ovett trzykrotnie 
poprawili rekordy świata na 
jedną milę. Obaj są gwiazdami 
lekkoatletyki światowej i- za 
każdy ich występ organizato­
rzy międzynarodowych m ityn­
gów gotowi są płacić wysokie 
premie.

Aktualne przepisy IA A F są 
nieprecyzyjne i umożliwiają 
menażerom omijanie regulami­
nów o amatorstwie olim pij­
skim.

Ruszyła ekstraklasa pań

„779 Pogoni zdobyła 
komplet punktów

E K S T R A K L A S A  p i ł k i  r ę c z n e j k o -  z a w io d ą  s w o ic h  k ib ic ó w  ta k ż e  w  n a  
b ie t  z a in a u g u ro w a ła  r o z g r y w k i  se - s tę p n y c h  l ig o w y c h  m e c z a c h . W  p r z y  
z o n u  1981/1982. P ie rw s z y m  p r z e c iw n i-  s z łą  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  P o g o ń  g ra ć  
k ie m  P o g o n i w  s o b o tn io - n ie d z ie l-  b ę d z ie  n a  w y je ź d z ie  z  R u c h e m  C h o -  
n y c h  m e c z a c h  b y ła  U n ia  T a r n ó w . W  rz ó w .
o b u  s p o tk a n ia c h  n a  s z c z e c iń s k im  W  S O B O T N IO - N IE D Z IE L N Y C H  
p a r k ie c ie  le p s z a  o k a z a ła  s ię  d r u ż y -  m e c z a c h  p u n k t y  z d o b y ły :  d la  P o g o - 
n a  m o r s k ie g o  k lu b u  p o k o n u ją c  p rz e  n i  —  M ie r z e je w s k a  4 i  9, R u d n ic k a  
c iw n ic z k i  26:16 (12:7) i  16:14 (8:7). S i l ,  B o d e ra  4 i 2, G ó rs k a  5 i 0, 

S Z C Z E C IN IA N K 1  n ie  m ia ły  w ię k -  P ie t r z a k  2 i 1, W ó jc ik  2 i  1, P o c h y l  
s z y c h  t r u d n o ś c i  w  z d o b y c iu  k o m p le -  s k a  l i i ,  A f e l t o w ic z  0 i  1. D la  U n ii  
t u  p u n k t ó w  w  p ie rw s z e j k o le jc e  T a r n ó w  —- Z a c h  4 1 7 ,  W a ła c h  4 i  3, 
s p o tk a ń .  P e w n ie  z w y c ię ż y ły  w  s o - K r y s te k  2 i  0, B ia ła  2 i  0, K u m e c k a  
b o tn im  m e c z u  d y s ta n s u ją c  p r z e -  0 i  2, K a z u b e k  1 i  1, J a c e k  l i i ,  
c iw n ic z k i .  N a to m ia s t  w e  w c z o r a j -  N o s z c z y ó s k a  1 i  0, P a r t y k a  1 i  0.
s z y m  s p o tk a n iu  U n ia  s ta w ia ła  w ię k ­
s z y  o p ó r  s tą d  z w y c ię s tw o  p o d o p ie c z  
n y c h  t r e n e r a  Z e n o n a  Ł a k o m e g o  n ie  
b y ło  j u ż  t a k  e fe k to w n e .  W  p ie r w ­
s z y m  m e c z u  w y r ó ż n ia ły  s ię  M . 
C h m ie le w s k a  i  M .  R u d n ic k a .  N a to ­
m ia s t  w c z o r a j d o b rz e  s p is y w a ły  s ię  
E . M a lin o w s k a  i  M .  M ie rz e je w s k a . 
M im o  d w ó c h  z w y c ię s tw ,  p i łk a r k o m  
P o g o n i b r a k o w a ło  p ły n n o ś c i  i  z g ra ­
n ia .  Z e s p ó ł je s t  n a jm ło d s z ą  d r u ż y ­
n ą  w  l id z e , i  n ie k tó r e  z a w o d n ic z k i 
n ie  m a ją  w ię c  Jeszcze d o ś w ia d c z e ­
n ia .  P o g o ń  g r a ła  b a r d z o  o s t ro ż n ie , 

h y ć  m o ż e  s p o w o d o w a n e  b y ło  
w p ro w a d z e n ie m  n o w y c h  p rz e p is ó w  
z a o s tr z a ją c y c h  k a r y  za n ie p rz e p is o ­
w ą  g rę . M a m y  je d n a k  n a d z ie ję ,  że  
d z ie w c z ę ta  n a b io rą  p e w n o ś c i i  n ie

(e ł

t u  t o t o :
D uży  L o te k
i  L O S O W A N IE

1 — 2 0 — 2 5 — 3 4 — 3 9 — 4 2  

d o d .  9
n  L O S O W A N IE

1 0 — 1 9 — 2 3 — 2 5 — 4 2 — 4 -4  

K o ń c ó w k a  b a n d e r o l i :  2 3 0 9
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PONIEDZIAŁEK, 
7 WRZEŚNIA

DZIŚ:
Reginy, Melchiora 

JUTRO•
Marii, Nestora

POGODA
ZACHMURZENIE małe, 

temp. do 22 st. Wiatry sła­
be, zmienne.

D2SIS ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1025,4 h P a  
(769,2 m m  H g ) . w  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk ie  w a h a n ia  c iś n ie n ia .

te l.  996; P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L -  E u r o p y  w  p ły w a n iu .  21.55 K r o n ik a  
C Z E  — te l.  22-24-18; P O G O T O W IE  22.10 O r k ie s t r y  d ę te . 22.40 W ia d o m o -  
T V  — te l .  356-96 i  359-55. śc i.

P O L S K I — „U m r z e ć  ze ś m ie c h u ”  
g. 18.30; M U Z Y C Z N Y  — „D o b r a n o c  
B e t t in o ”  g . 19-

D E L F IN  ( te l. 466-78) „G o r ą c z k a ”  
g . 9, 11.15, 13.30, 15.45, 18, 20.15 -
p o i. ,  1. 18 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ K o c h a j  
a lb o  r z u ć ”  g . 9. 11.15, 13.30, 16,
18.15 — p o i . ;  „ C z u łe  m ie js c a ”  g.
20.30 — p o i. ,  1. 18 ( p o n ie d z ia łe k  i
w to r e k ) ;  K O R A B  — „ L i i i  k o c h a j 
m n ie ”  g. 17, 19.15 — f r . ,  1. 15;
K O S M O S  ( te l.  380-04) „ C z ło w ie k  z 
ż e la z a ”  g . 8.30, 11.30, 14.30, 17.30,
20.30 —  p o i. ,  1. 12 ( p o n ie d z ia łe k  i  
w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ Ż a n ­
d a rm  w  N o w y m  J o r k u ”  g . 15.30, 
17.30, 19.30 — f r .  ( p o n ie d z ia łe k  ł  w to ­
r e k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  221-834) „ Ż a n ­
d a r m  w  N o w y m  J o r k u ”  g . 14, 16, 
18. f r . , ;  „ P o m y łk a ”  g. 20 — ru m .,  
1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  P IO ­
N IE R  ( te l.  475-02) p o n ie d z ia łe k : 
„R e k s io  w y b a w c a ”  g . 17; „ Ś r o d k o ­
w y  n a p a s tn ik ”  g . 15 — k o r e a ń s k i;  
„ J e ś l i  s e rce  m asz  b i ją c e ”  g. 13, 20 — 
p o i . ;  „S z c z ę k i I I ”  g. 22 — U S A , 
ł .  18; O G R O D O W E  — „C e n n y  d e ­
p o z y t ”  g . 20.30 — f r „  1. 12; D E R B Y  — 
„G w ie z d n e  w o jn y ”  g . 20.45 —  U S A , 
1. 12; Z A M E K  — „ Z ie m ia  o b ie c a n a ”  
g . 18 — p o i. ,  1. 15; M A R S  — „F liC  
s to r y ”  g . 16, 18, 20 — f r . ,  1. 18;
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ P ie l ­
g r z y m ”  g . 17.30, 19.15 —  p o i . ;  P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ W ła d y s ła w  S ik o r s k i ”  
g . 17, 18.15, 19.30 — p o i . ;  1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  „ M iś ”  g . 18 — p o i. ,  1. 15; 
H U T N IK  ( Ś to łc z y n )  „ J a k  ro z p ę ta  
łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g. 18 — 
p o i. ,  cz . I ;  G R Y F  ( G r y f in o )  „ U k r y - -  
t y  w  s ło ń c u ”  —  p o i. ,  1. 18; W IS Ł A  
(G o le n ió w )  „ P ie lg r z y m ”  — p o i. ;  
„ W ła d y s ła w  S ik o r s k i ”  — p o i. ,  1. 12.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c j i  O P R F .

P R O G R A M  I

13.30 i  14 T T R . 15.50 N U R T . 16.25 
P ro g ra m  d n ia .  16.30 D z ie n n ik .  17 
D la  d z ie c i „ Z w ie r z y n ie c ” . 17.30 D o m  
i  m y . 17.45 F i lm  T V P  „ R ó d  G ą - 
s ie n ie ó w ” . 19 E ch a  s ta d io n ó w . 19 39 
D z ie n n ik  T V .  20 R o ln ic z e  ro z m o w y .
20.10 T e a tr  T V  „ P a n  C o g ito ” . 2110 
G o ś c ie  O ld  J a zz  M e e t in g . 21.40 
X Y Z  — cz. I .  22.05 D z ie n n ik .  22 20 
X Y Z  — cz . I I .

P R O G R A M  I I
17.30 S p ra w o z d a n ie  z  o b r a d  I  K r a ­
jo w e g o  Z ja z d u  D e le g a tó w  N S Z Z  
. .S o lid a rn o ś ć ” . 18.55 P r o g r a m  d n ia .
19 P r o g r a m  lo k a ln y .  19.30 D z ie n n ik .
20 S p ra w o z d a n ie  z o b ra d  I  K r a jo ­
w e g o  Z ja z d u  D e le g a tó w  N S Z Z  „ S o ­
l id a rn o ś ć ” . P o  z a k o ń c z e n iu  t r a n s ­
m is j i  f i l m  fa b u la r n y .

W T O R E K  
P R O G R A M  I
6, 6.30 T T R , 9 J .  p o ls k i  d la  k l .  5—8 — 
tw ó rc z o ś ć  J . B rz e c h w y . 9.55 P ro g ra m  
d la  n a jm ło d s z y c h . 11 J . p o ls k i  d la  
k l .  3 l ic .  — H . Ib s e n . 12.50 J . p o ls k i 
d la  k l .  4 l i c .  —  S t. G r o c h o w ia k .
13.30 i  14 T T R . 16.25 P r o g r a m  d n ia .
16.30 D z ie n n ik .  17 K in o  T V D . 17.30 
P K F . 17.40 In te r s tu d io .  18.10 T e le ­
w iz ja  M ło d y c h .  18.40 W y s tą p ie n ie  
a m b a s a d o ra  L u d o w e j  R e p . B u łg a r i i .  
18.50 D o b ra n o c . 19 C a m e ra ta . 19 30 
D z ie n n ik .  20 P u b l ic y s ty k a  D T V . 
20.15 A n g . d r a m a t  o b y c z a jo w y  „ N ie ­
z n a n e  o b lic z e  m iło ś c i ” . 21.55 M ie s z ­
k a n io w e  p r o g i.  22.25 D z ie n n ik .  22.40 
M is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  p ię c io b o ju .
23.10 S tu d io  F e s t iw a lu  P o ls k ic h  F i l ­
m ó w  F a b u la rn y c h .
P R O G R A M  I I
18.55 P r o g r a m  d n ia .  19 K r o n ik a  
( lo k . ) .  19.20 'D z ie n n ik .  20 A n ty c z n y  
ś w ia t  p r o f .  K r a w c z u k a .  20.30 W to r e k  
m e lo m a n a . 21.30 „24  g o d z in y ” . 21.40 
W ie c z ó r  f i lm o w y .
U W A G A : T V  zas trze g©  so b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
14.25 J . a n g ie ls k i.  15.30 O m ó w ie n ie  
p ro g ra m u . 15.35 P r o g r a m  d la  s z k ó ł 
16.40 W ia d o m o ś c i. 16.45 W id o w is k o  
d la  d z ie c i. 17.45 P ro g ra m  d la  d z ie c i.
18 S tu d io  p rz e b o jó w . 18.45 O m ó w ie ­
n ie  p ro g ra m u . 18.50 T V  d z ie c ię c a .
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  
20 F r . - w ł .  k o m e d ia  k r y m in a ln a  
. .T r z y  m il ia r d y  be z  w in d y ” . 21.30 
C z a rn y  k a n a ł .  21.50 M is t rz o s tw a  
E u ro p y  w  p ły w a n iu .  22.20 K r o n ik a .  
22.35 F i lm  o  d u ń s k ie j  a k to r c e  A ś c ie  
N ie ls e n . 23.15 W ia d o m o ś c i.
W T O R E K
7.55 J . a n g ie ls k i.  9.20 O m ó w ie n ie  
p ro g ra m u . 9.25 K r o n ik a .  10 F i lm  
C S R S  „ K u s ic ie lk a ” . 11.35 C z a rn y  k a ­
n a ł.  11.55 M is t rz o s tw a  E u ro p y  w  p ł y ­
w a n iu .  12.25 O d p o w ie d z i.  12.55 W ia ­
d o m o ś c i. 14.35 J . a n g ie ls k i.  15.05 J . 
r o s y js k i .  16.05 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u
16.10 S p o tk a n ie  w  Z O O . 16.40 W ia d o  
m o ś c i. 16.45 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 
17.45 G e o g ra f ia  d la  k l .  6 —  n a jw y ż ­
sze s z c z y ty  ś w ia ta . 18.15 M a g a z y n  
m o to ry z a c y jn y .  18.50 T V  d z ie c ię ca .
19 M is t rz o s tw a  E u ro p y  w  p ły w a n iu .
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
S tu d io  D re z n o . 21 S p o s trz e ż e n ia  
d z ie n n ik a r s k ie .  21.25 M is t rz o s tw a

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 16, 17, 19,
21, 22, 23, 0.01.
14.05 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 P o p o łu d ­
n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 15.30 S tu ­
d io  R e la k s . 15.35 M u z y c z n a  n ie s p o ­
d z ia n k a . 15.55 P ię ć  m in u t  o  k u l t u ­
rz e . 16.30 N o w o ś c i p o ls k ie j  m u z y k i 
r o z r y w k o w e j.  17.30 R a d io k u r ie r .  19 25 
Z  te le w iz y jn e j  p ię c io l in i i .  19.40 M a ­
g a z y n  m ię d z y n a r o d o w y .  20.05 S ia ­
d e m  n a s z y c h  in te r w e n c j i .  20.10 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 20.35 P rz e b o je  s p rze d  
ła t .  21.20 P io t r  C z a jk o w s k i  — I  k o n  
c e r t  fo r t e p ia n o w y  h - m o l l  o p . 23
22.20 T u  r a d io  k ie r o w c ó w . 22.23 Fa- 
n o te k a  N a ro d o w a . 23.30 A u d y c ja  p u  
b l ic y s ty c z n a .  0.06 K a le n d a rz  K u l t u r y  
i  N a u k i  P o ls k ie j.  0.11 N o c  z m e lo ­
d ią  i  p io s e n k ą  z Z ie lo n e j  G ó ry  
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 15.30, 18.30, 21.30,
23.30.
14.20 P ie ś n i S ta n is ła w a  M o n iu s z k i.  
14.40 O  tw ó rc z o ś c i d la  d z ie c i.  15 
R u m u ń s k ie  s y r b y .  15.10 L u d z ie  i  ic h  
p a s je . 15.35 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i  
c h ło p c ó w . 16 X V I  M ię d z y n a ro d o w y  
F e s t iw a l O r a to r y jn o - K a n ta to w y .  16.20 
R a d io w e  T ć c h n ik u m  R o ln ic z e . 16.35 
O b y w a te le .  16.55 „ N a jp ię k n ie js z a  w  
k la s ie ” . 17 C zy  zna sz  s w o je  p ra w o .
17.20 Z e s p o ły  Z b ig n ie w a  N a m y s ło w ­
s k ie g o . 17.30 S ze rsze  s p o jrz e n ie . 17 50 
M in ia tu r y  fo r te p ia n o w e .  18.05 S a ld o , 
p a n ie  d y r e k to r z e !  18.25 P le b is c y t 
S tu d ia  G a m a . 18.40 K a le jd o s k o p  
n a u k i .  19.30 L a u r e a c i  V I I  K o n k u rs u  
im .  H e n ry k a  W ie n ia w s k ie g o . 20.20 
D ź w ię k o w y  p la k a t  re k la m o w y .  20.30 
J . h is z p a ń s k i.  20.45 J .  a n g ie ls k i.  21 
N a u k a  p r a k ty c e .  21.20 W ie rs z e  ś p ie ­
w a n e . 21.40 W e rs je  i  k o n tr o w e rs je .
22 K s ią ż k i,  k t ó r e  n a  w a s  c z e k a ją . 
22.30 Z w ie r z e n ia  w ie c z o rn e . 22.45 
Ż w i r k i  i  W ig u r y  — d ro g a  d o  w ie c z ­
n o ś c i. 23.35 G w ia z d y  ja z z u  C la r k  
T e r r y .
P R O G R A M  I I I
14 L a to  w  f i lh a r m o n i i .  15.05 Z ło te  
la ta  s w in g u . 16 P o s łu c h a ć  w a r t o .. 
16.15 M u z y k o b r a n ie .  16.40 O d n o w a  
w  G o n iłd z u .  17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  
U K F .  17.40 W s z y s tk ie  d r o g i  p r o w a ­
d zą  d o  N a s h v i l le .  18.10 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.25 M u z y k a  na  le tn ie  
p o p o łu d n ie . 19 C o d z ie n n ie  p o w ie ść . 
19.35 W ib ra fo n o w e  s o la  M i l t a  J a c k ­
son a . 19.40 D n i  w a lc z ą c e j s to lic y .  
19.55 M u z y c z n e  im p r e s je .  20 60 m in u t  
n a  g o d z in ę . 21 W  k r ę g u  P a d e re w ­
s k ie g o . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w . 22.15 T r z y  k w a d ra n s e  ja zzu .
23 W ie rs z e  J u liu s z a  K rz y ż e w s k ie g o . 
23.05 S y m fo n ia  B ru c k n e r a .
P R O G R A M  I V  
W IA D O M O Ś C I: 16, 22, 0.55.
13.50 W  J e z io ra n a c h . 14.20 M u z y k a  
k a m e ra ln a  X X  w ie k u  (s). 15 S tu d io  
„ G a m a ”  w  s te re o . 16.05 F o lk lo r  n a ­
r o d ó w  ś w ia ta  (s ). 16.20 M u z y k a  s łu ­
c h a n a  zza k o n s o le ty  (s ). 17 P A W .
17.20 M u z y c z n e  ro z m a ito ś c i (s). 17.50 
P o p o łu d n ie  m ło d y c h .  18.25 N asz s tó ł 
p o w s z e d n i. 18.45 P re z e n ta c je .  19.25 
G ie łd a  p ł y t  (s). 20.10 W y b i t n i1 a k to ­
r z y  c z y ta ją  u lu b io n e  k s ią ż k i.  20.39 
S ła w n e  d z ie ła ,  s ła w n i  w y k o n a w c y  
(s ). 22.05 K lu b  S te re o . 23.30 N o ta tn ik  
ze w s p ó łc z e s n o ś c i. 24 K la s y c y  ja zzu . 
0.30 C zas  ja z z u .

WYSTAWY
S A L O N  M E L O M A N A  —  p l.  H o łd u  
p r u s k ie g o  8 —  R y s u n e k  i  g r a f ik a  
M a c ie ja  M ie ln ic k ie g o  g . 13 — 18; 
K L U B  P A X  — M a r ia c k a  6 /8 —  S a c ­
r u m  w e  w s p ó łc z e s n e j p la s ty c e  p o l­
s k ie j  -  17—21.

DYŻURY
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  .  T ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i ;  
W E W N . — R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE
d z i e c i ę c a  —  u l .  W o jc ie c h a  ł ;  
D O R O S Ł Y C H  — a l.  J e d n o ś c i N a r o ­
d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l.  J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 — g . 20—7 ; N a d  O d rą  20
g . 8 -1 8 .
A P T E K I
A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d . od ­
t r u t k i  i  t le n )  te l.  422-46; L E L E W E ­
L A  1 — te l.  726-24; Ś T O Ł C Z Y N , 
N a d  O d rą  20 — te l.  239-422; Z D R O ­
J E , B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  54 — 
te l.  612-573.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 — g. 7—16.
K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  473-15 —
g. 8—18.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 
S T A N  D R Ó G  — te l.  980 — g . 7—21. 
P O G O T O W IA

S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  — te l.  981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  — te l.  
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I — 
te l.  991; P O G O T O W IE  G A Z O W N I -  
te l.  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — te ł.  994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE

Kronika wypadków
P I Ą T E K .  O  gada . 12 n a  s k r z y ­

ż o w a n iu  u l ic  K r z y w o u s te g o  1 B o ­
g u s ła w a , p rz e c h o d z ą c y  p rz e z  je z d ­
n ię ,  m im o  c z e rw o n y c h  ś w ia te ł ,  46- 
le t n i  J e r z y  C h . w p a d ł  p o d  k o ła  sa ­
m o c h o d u  te re n o w e g o  m - ł t i  „ T a r ­
p a n ”  S Z A  471-H. R a n n e g o  o d w ie ­
z io n o  d o  s z p ita la .  O  g o d z . 17.40 u  
z b ie g u  a l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 4 
M a z u rs k ie j „ S k o d a ”  ■— t a x i  a r  
r e j .  S Z A  6272 p o tr ą c i ła  n a  p r z e j­
ś c iu  d la  p ie s z y c h  E w ę  S. T a k ż e  i  
te n  w y p a d e k  s k o ń c z y ł s ię  s z p ita ­
le m . K i l k a  m in u t  w c z e ś n ie j n a  
s k r z y ż o w a n iu  u l i c  Ł u k a s iń s k ie g o  1 
R e d u ty  O rd o n a  m o to c y k l  „ M Z ”  
k ie r o w a n y  p rz e z  M ir o s ła w a  S. z  
B a rn is ła w ia  w s k u te k  w y m u s z e n ia  
p ie rw s z e ń s tw a  p r z e ja z d u  z d e rz y ł 
s ię  z sa m o c h o d e m  , .S y re n a ” . M o to ­
c y k l is ta  i  je g o  p a sa że r Z d z is ła w  P.» 
ró w n ie ż  m ie s z k a n ie c  B a rn is ła w ia ,  
d o z n a li  o b ra ż e ń .

O k o ło  go dz . 3 n a d  ra n e m  w  p o ­
b l iż u  m ie js c o w o ś c i T o lc z  g m . S ta ­
ra  D ą b ro w a  r o z b ił  s ię  n a  z a k rę c ie  
o  d r z e w o  o s o b o w y  „ V o lk s w a g e n ”  
n r  r e j .  S Z C  9300. Z  w r a k u  w o z u  
w y d o b y to  z w ło k i  k ie r o w c y  i  pa sa ­
że ra  (n a z w is k a  n ie  u s ta lo n o , n ie  
m ie l i  p r z y -  s o b ie  d o k u m e n tó w . 
W ie k  o b u  ś m ie r te ln y c h  o f ia r  w y ­
p a d k u  m i l i c ja  o k r e ś la  n a  o k .  2S 
la t ) .  D o c h o d z e n ie  w  to k u .

W  Ś W IN O U J Ś C IU  p o dcza s  k ą ­
p ie l i  w  m o ra u  u to n ą ł  1 3 - le łn l M a ­
r iu s z  M . w c z a s o w ic z  z Z a w ie rc ia .  
Z w ło k i  m o rz e  w y r z u c i ło  na  b rze g .

S O B O T A . N a  te re n ie  M ię d z y o d -  
rza  w  p o b l iż u  E le k t r o w n i  D o ln a  
O d ra  z a s ła b ł n a g le  w  cza s ie  p o lo ­
w a n ia  i  z m a r ł  6 5 -le tn t. E d w a r d  D ., 
m ie s z k a n ie c  S z c z e c in a . P rz y c z y n ą  
z igo nu  b y ł  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  za­
w a ł  se rca .

P 0 2 N Y M  w ie c z o re m  n a  tra s ie  
S ta r g a rd  —  K lu c z e w o  n ie  u s ta lo n y  
s a m o c h ó d  ( k ie r o w c a  z b ie g ł)  p o t r ą ­
c i ł  r o w e rz y s tę , 50- le tn ie g o  W ik to r a  
D „  k t ó r y  p o n ió s ł ś m ie rć  n a  m ie j ­
s c u . ■

N IE D Z  E L A .  O  go dz . 1£.40 na  Ul. 
L u d o w e j ,  z  t r a m w a ju  l i n i i  „10”  u -  
e i ło w a ł  w y s k o c z y ć  w  b ie g u , w  
c h w i l i  k ie d y  w a g o n  r u s z y ł  ju ż  z 
p r z y s ta n k u ,  5 2 - le tn l R y s z a rd  G . 
(b e z  s ta łe g o  m ie js c a  z a m ie s z k a n ia ). 
M ę ż c z y z n ę  p rz y c is n ę ły  a u to m a ty c z ­
n e  d r z w i  w a g o n u  a k ie d y  z d o ła ł 
u w o ln ić  s ię  z p u ła p k i  — w y p a d ł  i  
d o s ta ł s ię  p o d  k o ła  p rz y c z e p y , k t ó ­
r e  z m ia ż d ż y ły  m u  n o g ę . J a k  w y ­
n ik a  z  I n fo r m a c j i  M O , R y s z a rd  G . 
b y ł  p o d  s i ln y m  d z ia ła n ie m  a lk o h o ­
lu .

W  M IE J S C O W O Ś C I T rz e b u s z  gm . 
K o z ie l ic e  k ie r o w a n y  p rz e z  T a d e ­
usza W . „ F ia t ”  125p z je c h a ł na  
le w e  p o b o c z e  i  p r z e k o z io łk o w a ł do  
r o w u ,  p o t r ą c a ją c  id ą c e g o  s k r a je m  
d r o g i  6 7 - le tn ie g o  F ra n c is z k a  T . 
K ie ro w c a  u c ie k ł  z m ie js c a  w y p a d ­
k u .  R a n n e g o  z a b ra ła  k a r e tk a  p o ­

g o to w ia . (ap)

k u r s y  p is a n ia  n a  m a  
s z y n ie  o r g a n iz u je  S to ­
w a rz y s z e n ie  S te n o g ra ­
fó w  i  M a s z y n is te k  O d ­
d z ia ł w  S z c z e c in ie . I n ­
f o r m a c j i  u d z ie la  s e k re -  
r ia t  k u r s ó w ,  u l .  O b ro ń ­
c ó w  S ta l in g ra d u  17, te l.  
343-12. 2395-K

L E K C J E  g r y  n a  p ia n i ­
n ie  — te ł.  734-19.

15691-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
d o  s ta rs z e j p a n i.  W a ­
r u n k i  d o  u z g o d n ie n ia . 
T e l.  455-71. 17278-G
P I L N IE  y  p o t r z e b n a  p o ­
m o c  d o  9 -m ie s ię c z n e g o  
d 2 ie c k a . T e L  390-34. p o  
17. 17301-G
P I L N IE  p o t r z e b n a  p o ­
m o c  d o  s ta rs z e j c h o r e j 
k o b ie t y .  B a rd z o  d o g o ­
d n e  w a r u n k i .  T e l.  77- 
208 lu b  23-23-80.-

16675-G

O S O B Y  d o  p ro w a d z e n ia  
d o m u  p o s z u k u je  le k a rz  
S zcze c in , C ie s z k o w s k ie ­
g o  l a  (P o g o d n o ).

17163-G

M A T R Y M O N IA L N E

P I E L Ę G N IA R K A  la t  50,
m u z y k a ln a ,  m a te r ia ln ie  
n ie z a le ż n a  p o zn a  p a n a  
k u l t u r a ln e g o  d o  la t  65 
w  c e la c h  m a t r y m o n ia l ­
n y c h . O fe r t y  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  16527.

K U P N O

F O R D A  C a p r i,  m o że  
b y ć  d o  r e m o n tu  — k u ­
p ię . O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  16538. 
M A G N E T O F O N  M e lo ­
d ia  — k u p ię .  T e l.  441- 
85. 16544-G

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k i 22- 
85'9 Ł  14989-Cf
T E L E P O G O T O W IE  P o ­
g o d n o  -  W a ld e m a r  
C z e r n ik  — 809-04.
_  16320-G
C O Ł O R  te łe p o g o to w ie  
M a r ia n  U z n a ń s k i 23-24- 
96- 16202-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B a rc z y k  —  756-34.

15220-G
W Z M A C N IA C Z E  a n te ­
n o w e  p o le p s z a ją c e  od ­
b ió r  I I  p r o g r a m u  te le ­
w iz j i  d u ż e  w z m o c n ie n ie  
od  12— 41 k a n a łu  — w y ­
s y ła  P ra c o w n ia  U rz ą ­
d z e ń  E le k t ro n ic z n y c h ,  
u l.  P o z n a ń s k a  12 63-900 
R a w ic z . 95/P
N A P R A W A  lo d ó w e k ,
sp rę ża irk  o w y c h  — te l. 
758-50 — E d w a r d  S k o ­
cze k . 14880-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y , te l.  
~88-39 -  S ta n is ła w  H e - 

o je w s k i.  16528-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
R y s z a rd  N o w a k  —’ 368- 

15667-G 
S P E C J A L IS T Y C Z N Y  za­
k ła d  c z y ś c i i  d o b a r w ia  
k o ż u c h y  o ra z  o d n a w ia  
p rz e z  n a ło ż e n ie  n o w e j 
fa r b y  o d z ie ż  s k ó rz a n ą  
( łą c z n ie  z tu re c k im i) .  
P o lic e , u l.  W o js k a  P o l­
s k ie g o  16a, te ł.  175- 

— E w a  P a w la k .
16680-G 

29 S IE R P N IA  z a g in ą ł 
c z a rn y , k u d ła t y  p ie s  ś re  
d n ie j  w ie lk o ś c i ( te r ie r )  
w a b ią c y  s ię  „ D in g o ” . 
P ro s z ę  o  w ia d o m o ś ć  za 
n a g ro d ą , te l.  463-41. O - 
s trz e g a  s ię  p rz e d  k u p -  

l. 17204-G
S IE R P N IA  z a g in ą ł 

c z a rn y  r a t le r e k  z o g o n ­
k ie m . O d p ro w a d z ić :  K a  
r o la  M ia r k i  8/2 te l.  349- 

— n a g ro d a .
17359-G

S P R Z E D A Ż

B M W  1300 ( k a b r io le t )  o- 
ra z  Fdata 1500 sp rz e d a m . 
S zcze c in , R a d o m s k a  39.

16515-G
V O L K S  W A G E N  A  1200
— s p rz e d a m , -u l. 9 M a ja
4 2 d / ll.  16531-G
N A D W O Z IE  u ż y w a n e  
S k o d y  120 L  — s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : te ł.  
804-46. p o  20. 16862-G
T A K S O M E T R  P o l ta x  2

s p rz e d a m . T e ł. 820- 
930. 16535-G
T E L E W IZ O R  B e r y l  — 
sp rz e d a m . T e l. 745-73.

16478-G
S Z C Z E N IA K I  s p a n ie le
— s p rz e d a m . T e l. 391-65.

17331-G

L O K A L E

M -4  z te le fo n e m , o s ie ­
d le  Z a w a d z k ie g o , za­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w

w o d y .  T e l. 743-73.
16474-G

M -4  w  S z c z e c in ie  za­
m ie n ię  na  p o d o b n e  w  
W a rs z a w ie , O fe r t y  B iu ­
ro  O g ło sze ń  S zcze c in  
14246.
M IE S Z K A N IE  A D M
d w u p ó k o jo w e  w  c e n ­
t r u m  S zcze c in a , z w s z e l 
k im i  w y g o d a m i,  z a m ie ­
n ię  n a  d w a  m ie s z k a n ia  
je d n o p o k o jo w e  w  Szcze 
c in ie  ( n o w e  b u d o w n i­
c tw o ) .  D z w o n ić :  t e l.  22- 
51-55. 16340-G
2 P O K O J E , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , ' e .o . e ta to w e  
44 m  k w . ,  z a m ie n ię  n a  
k u c h n ię  i  ła z ie n k ę  w  
o k o l ic y  p l.  G r u n w a ld z ­
k ie g o . B rz o z o w s k ie g o  
20/1. 165491G
M Ł O D E  b e z d z ie tn e  m a ł 
ż e ń s tw o  p o s z u k u je  • sa­
m o d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia  
e w e n tu a ln ie  p o d e jm ie  
o p ie k ę  n a d  s ta rs z y m i 
lu d ź m i za p o k ó j .  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  16517.

Z G U B Y

Z G U B IŁ A M  p o ż y c z o n y  
z ło ty  k o lc z y k  ( k ó łk o  
g ra w e ro w a n e ) .  T e l.  80- 
540. 17210-G
2 W R Z E Ś N IA  k o ło  B r a ­
m y  P o r to w e j  z g u b io n o  
r e k la m ó w k ę  z p o r t f e ­
le m ,  p ie n ię d z m i i  i n ­
n y m i d o k u m e n ta m i.  
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p ro  
szę o z w ro t  za n a g ro d ą . 
B rz o z o w a  16.

17309-G
2 W R Z E Ś N IA  p o z o s ta ­
w io n o  w  t r a m w a ju  9 
w a ż n e  z d ję c ia  re n tg e ­
n o w s k ie . Z w r o t  za  n a ­
g ro d ą . W ie c z o rk o w s k a , 
W id u c h o w a  s ta c ja .

17337-G

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 3 września 1981 r. zmarła nagle

śp.

Regina Nartowska
b. prof. Konserwatorium Warszaw­

skiego

o czym zawiadamia
RODZINA.

2 września 1981 r. zmarł nagłe 
ksiądz kanonik

Apolinary Spajer
czcigodny Kapłan, wieloletni Pro­
boszcz opiekun parafii Warszewa- 
Osowa. Najlepszy przykład dobroci 

i szlachetności ludzkiej.

Z najbliższymi krewnymi i przyja­
ciółmi serdecznie ubolewamy i prze­

żywamy to rozstanie.

Rada Parafialna Warszewa, 
NSZZ Solidarność Wiejska 
z rolnikami i wszyscy para­
fianie.

Jadwidze Dąbrowskiej
wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

Matki
składają:

najbliżsi współpracownicy 
z Obwodu Lecznictwa Kole­
jowego w Szczecinie.

Zofii i Józefowi Szostakom
serdeczne wyrazy współczucia 

z powodu śmierci

Ojca
załoga Goleniowskich Fabryk 
Mebli Zakład Nr 2 Szczecin.

Janinie Kozłowskiej
wyrazy serdecznego współczucia 

z powodu śmierci

Matki
składają;

koleżanki i koledzy ze Szkoły 
Podstawowej nr 57 w Szczeci­
nie.

Wszystkim znajomym, przyjaciołom, 
którzy okazali pomoc oraz wiernie 
i  ze szczerym żąłem towarzyszyli 

w ostatniej drodze

śp.

Witolda Kratyńskiego
serdeczne podziękowanie

składa

Wszystkim, którzy wzięli udział 
w  odprowadzeniu na miejsce wiecz­

nego spoczynku

śp.

Leona Roli Gadomskiego
serdeczne podziękowanie

składa

RODZINA.

t t U M  W y d a w n ic z e , „ P . - r a - K H s i M - R u c n -  W Y D A W C A . S zc zec in ,W e W y d . i ą i c i w ę P r z ^ W e  S E D A K Ç J A ^ p lg  
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le  B iu ro  R e k la m  ł  O głoszeń 70-550 S zczec in . 01 H o łd o  P ru s k ie g o  « te l. 394-8« o ra z  w s zy s tk ie  b iu ra  ogłoszeń R S W  P r a s a - K s la ż k a -R u c b  na te re n ie  k r a ju . * a  w esc  
n tr*  -îriiTtu -»ffłoeizpń r H u k r ł u  niw •v m v v H ndom s^edzls łnośe i N r  In d e k s u  35034 B n f t ‘ Szczerb*!«k«e E a k łń d y  0*v» f*rzne  G -2

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I-  -  d z ie n n ik  R o b o tn ic ze j S] 
H o łd u  P ru s k ie g o  8. 70-550 S zc zec in  s k r . ooczt. 70-952. '
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Dziś dyżur
czionków MKKS
D Z IŚ ,  7 b m . w  go dz , od  16 d o  18 

w  g m a c h u  U rz ę d u  M ie js k ie g o , p l.  
D z ie rż y ń s k ie g o  1, p o k . 159, I  p . o d ­
b ę d z ie  s ię  k o le jn y  d y ż u r  c z ło n k ó w  
M ie js k ie g o  K o m ite tu  K o n t r o l i  S p o ­
łe c z n e j.  T e le fo n :  23-03-41.

Pergaminowe
papierosy

N A  d o ść  c ie k a w y  p o m y s ł ( ra c jo ­
n a l iz a to rs k i )  w p a d l i  p ro d u c e n c i pa ­
p ie ro s ó w  z W y tw ó r n i  W y ro b ó w  
T y to n io w y c h  w  P o z n a n iu . W  p r z y ­
n ie s io n e j n a m  d o  r e d a k c j i  p a czce  
„ K lu b o w y c h ”  część p a p ie ro s ó w  b y ­
ła  w  b ib u łk a c h ,  a  część w  p e rg a ­
m in o w y c h  p a p ie rk a c h .

N ie  m o ż n a  g r a tu lo w a ć  p o m y s łu , 
b o  t o  s ię  n ie  d a j e ' w  o g ó le  p a lić .  
N ie  p o t r a f i l i ś m y  te ż  o d p o w ie d z ie ć  
n a  p y ta n ie ,  j a k  to  m o ż liw e ,  że coś 
ta k ie g o  z n a la z ło  s ię  w  s p rz e d a ż y .

(eb)

Nowe ceny
warzyw i owoców

P A Ń S T W O W A  K o m is ja  C e n  u s ta ­
l i ł a  n o w e  c e n y  o w o c ó w  i  w a  r z y w  
o b o w ią z u ją c e  n a  te re n ie  w o j .  szcze­
c iń s k ie g o  o d  7 b m .:  z ie m n ia k i  k g  
7 z ł,  b r z o s k w in ie  50 z ł, g r u s z k i 
w ie lk o o w o c o w e  24 i  38 z ł,  z im p o r ­
t u  30 z ł,  g r u s z k i  p o z o s ta łe  10 i  22 
z ł, ja b łk a  I  g ru p a  ce n o w a  24 i  38 
z ł  I I  g ru p a  c e n o w a  16 4 30 z ł, I I I  
g ru p a  ce n o w a  10 i  22 z ł,  ś l iw k i  
w ie lk o o w o c o w e  35 i  50 z ł, ś r e d n io -  
o w o c o w e  28 i  40 z ł. d ro b n o o w o c o -  
w e  20 i  30 z t, w in o g r o n a  w ie lk o ­
o w o c o w e  45 z ł, d ro b n o o w o c o w e  40 
z ł, b u r a k i  o b c in a n e  6 z l,  c e b u la  
o b c in a n a  20 z ł, c z o s n e k  180 z ł. fa ­
s o la  s z p a ra g o w a  25 z ł, k a p u s ta  b ia ­
ła  5 z ł, k a p u s ta  c z e rw o n a  1 w ło s k a  
9 z ł,  k a la f i o r y  sz t. 7, 10, 17 i  22 z ł,  
k a la re p a  g ł. 4 z ł, m a rc h e w  o b c in a ­
n a  k g  8 z ł, n a tk a  p ie t r u s z k i  i  k o ­
p e r k u  p ę c z e k  4 z ł, o g ó r k i  s z k la r ­
n io w e  k g  20 z ł,  o g ó r k i  k w a s z e n ia -  
k i  10 i  i6  z ł, o g ó r k i  s a ła to w e  5 i  8 
z ł, p a p ry k a  z ie lo n a  i  ż ó łta  30 z ł, 
p ie tru s z k a  z n a c ią  11 z ł,  p ie t r u s z ­
k a  o b c in a n a  20 z ł, p o m id o r y  g r u n ­
to w e  18 i  32 z ł, p o m id o r y  s p o d  o s ­
ło n  24 i  46 z ł, p o r  18 z ł,  s e le r  z n a ­
c ią  14 z ł, s e le r  o b c in a n y  25 z ł, aan 
bU zy  15 z ł,  w ło s z c z y z n a  p ę cze k  
M  z ł, o g ó r k i  k w a s z o n e  k g  22 
z ł, k a p u s ta  k w a s z o n a  16 z ł, p ie c z a r ­
k i  90 i  120 z ł. C e n y  d o ty c z ą  p r o ­
d u k tó w  n ie  o c z y s z c z o n y c h  i  ni< 
o p a k o w a n y c h .

S.O.S. dietetyków
— M Y , w ą tr o b o w c y  i  ż o łą d k o w e j 

w o ła m y  S .O .S . j,— ro z p o c z y n a  s ię  l is t  
p o d  k tó r y m  w id n ie je  k i lk a n a ś c ie  
p o d p is ó w . C h o d z i m ia n o w ic ie  o  p ie ­
c z y w o  p sze nn e . O s o b y  b ę d ą ce  na 
d ie c ie  z p o w o d u  d o le g l iw o ś c i p rz e ­
w o d u  p o k a rm o w e g o  n ie  t o le r u ją  na 
o g ó ł  p ie c z y w a  ż y tn ie g o , le c z  t y lk o  
p sze n n e . N ie s te ty ,  je s t  o n o  n ie d o ­
s tę p n e  w  w ię k s z o ś c i s k le p ó w . M o ż ­
n a  je  n a b y ć  t y l k o  ra n o  w  p r y w a t -  

*  n y c h  p ie k a r n ia c h  i  to  s to ją c  w  t a ­
s ie m c o w y c h  k o le jk a c h .  N ie s te ty  : 
z a m ie s z c z o n e j o s ta tn io  w y p o w ie d z i 
d y r .  G ro d z k ie g o  z W S S  „ S p o łe m ' 
n ie  w y n ik a ,  a b y  s y tu a c ja  w  te  
m ie rz e  m ia ła  u le c  p o p ra w ie , C zy  
z a te m  n ie  m a  ż a d n y c h  szans za ­
p e w n ie n ia  o so b o m  c h o r y m  p o ­
t r z e b n e g o  im  p ie c z y w a ?

P rz y d z ia ły  n a  p ? p ie rza

Czym ogrzać szkoły, 
przedszkola, domy dziecka?

PROBLEMY z opałem są bolączką większości z nas. Bolącz- W tej chwili zatem sytuacja 
ką bądź to prywatną (kiedy trzeba napalić w domowym pieeu) placówek opiekuńczo-wycho- 
bądź też służbową — kiedy trzeba zabezpieczyć odpowiednią wawczych, a przede wszystkim 
ilość węgla czy koksu zakładowi pracy, instytucji, placówce ich podopiecznych, jest fatalna, 
opiekuńczej. Są także ogromnym kłopotem całego rolnictwa. Po Te s kromne ilości”  opału nie 
prostu opału mamy za mało. Czy zatem grozi chłód te j zimy? wystarczą nawet dla przed-

......................  . szkoli i domów dziecka, nie
JUŻ w latach ubiegłych zda- dla szkół, przedszkoli 1 domow m6wiąc już 0 szkołach, które 

rżało się nierzadko, iż trzeba dziecka? Odpowiedzi na to pyta- juk dotąd w ogóle nie otrzy- 
było na jakiś czas zawieszać nie szukaliśmy w IMiejskim uiują węgla i koksu, wciąż cze- 
zajęcia w szkołach, bo nie by- Zespole Ekonomiczno-Admini- kając na należne dostawy przy- 
ło węgla i koksu na ogrzanie stracyjnym Szkół. Udzieliła nam działowego paliwa. Długo jed- 
klas. Zdarzało się, że uczniowie je j inspektor ds. socjalnych nate czekać się nie da. Za mie- 
siedzield na lekcjach w paltach Krystyna Adamska. sjąc _  półtora trzeba będzie
i  rękawiczkach, a temperatura -SYTUACJA  ̂ przedstawia palić także w szkolnych ko- 
w salach wynosiła zaledwie pa- się ratalnie - mówi p. Adam- tłowniach, żeby uczniowie nie 
rę stopni powyżej zera. Obec- ska. — Do końca sierpnia zrea- marzli na lekcjach. Czy będzie 
nie, w tej trudnej sytuacji mo- lizowano zaledwie 28,4 proc. ^ym ? Czy niewygórowane 
że im grozić jeszcze większy przydziału koksu (tj. 1712 t) przecież przydziały opału trafią 
chłód. oraz 44,5 proc. węgla (czyli do szczecińskich placówek

Jak przedstawia się groma- 768 t). Jest to bardzo słaby sto- oświatowo-opiekuńczych, czy 
dzenie zapasów opału na zimę pień realizacji, w  nie najlepszym j eż zostaną tylko na papierze,

.......... - - ~ roku ubiegłym mieliśmy do tej a naukę dzieci trzeba będzie
|# I I  m f t f l i p l  !X>'Qcejm ipaiuW^ C6̂  dwukrotnie odłożyć do cieplejszych czasów?
l \ U l l l U  l l l d y i e i . . .  Niestety, żadne nawet naj-

TAK wyglądają nasze 
mieszkanka na tle dawnej 
siedziby Książąt Pomor­
skich...

Foto: Z. Jodkowski

K O M E N D A  R e jo n o w a  S t ra ż y  P o ­
ż a r n y c h  w  S z c z e c in ie  c h c ia ła b y  
p rz e k a z a ć  n ie o d p ła tn ie  m a g ie l rę c z ­
n y  d la  d o m u  d z ie c k a , ż ło b k a  c z y  
in n e j  p la c ó w k i  o p ie k u ń c z e j.  W  
s p ra w ie  p rz e ję c ia  m a g la  m o żn a  s ię  
k o n ta k to w a ć  c o d z ie n n ie  (o p ró c z  
w o ln y c h  s o b ó t i , n ie d z ie l )  z K R  S P  
— S z c z e c in , u l.  G r o d z k a  5, o s o b iś ­
c ie  lu b  te le fo n ic z n ie  ( te l.  880-51, 
w c w . 14). (su)

Notatnik szczeciński
•  W  K L U B IE  O s ie d lo w y m  Szcze­

c iń s k ie j  S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j 
p r z y  u l.  J o d ło w e j 3/7 w  k a ż d y  w to ­
r e k  w  g o d z . 17— 19 c z y n n a  je s t  po ­
ra d n ia  s p o łe c z n o -p ra w n a  d la  m ie s z ­
k a ń c ó w  o s ie d l i  K a l in y ,  P r z y ja ź n i,  
M ic k ie w ic z a  i  Z a c h ę ty .  P o ra d y  2 
z a k re s u  p ra w a  c y w iln e g o  i  r o d z in ­
ne go  u d z ie la n e  są b e z p ła tn ie .

•  K L U B  O s ie d lo w y  S S M  in fo r m u  
je ,  że  s p o tk a n ia  o r g a n iz a c y jn e  
A m a to r s k ie j  P r a c o w n i S z tu k  P la ­
s ty c z n y c h  o d b ę d ą  s ię  7 b m .: k o ło  
p la s ty c z n e  o  g. 17, fo to g r a f ic z n e  o 
g. 18, tk a c tw a  o z d o b n e g o  o  g . 19.

•  K L U B  O s ie d lo w y  S S M  w z n a ­
w ia  ta k ż e  d z ia ła ln o ś ć  p o l i te c h n ic z ­
n ą : T a d io k lu b  —  k o ło  k r ó t k o fa lo w ­
c ó w  (u l.  J o d ło w a  7) —  s p o tk a n ia  w  
p o n ie d z ia łk i  i  c z w a r t k i  o  g . 18, m o ­
d e la r n ia  s z k u tn ic z a  (m o d e le  p ły w a ­
ją c e  —  u l.  J o d ło w a  7) —  s p o tk a  
n ia  w  ś r o d y  i  p ią t k i  w  g o d z . 16—21 
o ra z  m o d e la rn ia  lo t  n ic  z o - ra k ie  to w a  
(u l.  M a c k ie w ic z a  111) s p o tk a n ia  w  
p o n ie d z ia łk i ,  w t o r k i ,  c z w a r t k i  .1 
p ią t k i  w  go dz . 16—26. Z a p is y  i  'in ­
fo r m a c je  w  k lu b ie

•  A K A D E M IC K I  K lu b  T a ń c a  T o  
w a rz y s k ie g o  za p ra sza  m ło d z ie ż  s z k ó ł 
ś r e d n ic h  n a  k u r s  ta ń c a  I  s to p n ia . 
P ie rw s z e  s p o tk a n ie  — w e  w to r e k  
o g . 17 w  a u l i  „ S t a r e j  C h e m i i ”  
u l.  P u ła s k ie g o  1Ó.

bardziej alarmistyczne monity 
nie odnoszą skutku. Odpowie­
dzą na nie brak lub przycho 
dzi dość krótka — węgla 
koksu nie ma, trzeba czekać. 
Trzeba, ale jak długo? Prze­
cież szybko zbliżamy się do se­
zonu grzewczego, który np. w 
przedszkolach i domach dziec­
ka, gdzie przebywają najmłodsi, 
zaczyna się wcześniej. W zależ­
ności od pogody ogrzewanie po­
mieszczeń trzeba rozpocząć 
między połową września a po­
czątkiem października, czyli już 
niebawem.

Szczególny problem stanowi 
brak koksu. Ciepło w salach 
dla malców zależy bowiem od 
tego opału, do niego przystoso­
wane są w większości kotłow­
nie. Tymczasem właśnie reali­
zacja dostaw koksu kuleje 
szczególnie. Węgiel jest na ogół 
potrzebny przede wszystkim do 
kuchni. Oczywiście jego dosta­
tek lub brak nie jest także bez 
znaczenia.

Wykryto bimbrownię
M IL I C J A  z  D o b re j  S z c z e c iń s k ie j 

w y k r y ła  b im b r o w n ię  p ro w a d z o n ą  
p rz e z  m ie js c o w e g o  r o ln ik a ,  F r a n ­
c iszka  B .  Z a b e z p ie c z o n o  z a c ie r  i  
a p a ia tu r ę .  P r o d u c e n t  b im b r u  zosta  
n ie  p o c ią g n ię ty  d o  o d p o w ie d z ia ln o ­
ś c i k a r n e j .  (ap)

Zaprawieni w bojach

lawet w sytuacji kryzysowej
można sobie poradzić

T R U D N O Ś C I z z a o p a trz e n ie m  b o  te ż  w ie lo k r o t n ie  n a s tę p o w a ły  k o le jn y  z a k ła d  p r o d u k c y jn y  „ L o to -  
w  m a te r ia ły  są p o d k re ś la n e  p o d m ia n y  t k a n in  s to s o w a n e  p rz e z  s u ” . P rz y p u s z c z a  s ię , iż  u r u c h o -  
p r z y  k a ż d e j o k a z j i  p rz e z  d o s ta w c ó w  i  z w y k le  O t rz y m y w a n e  m io n y  b ę d z ie  w  I V  k w a r ta le  b r ., 
w s z y s tk ie  p rz e d s ię b io rs tw a , m a te r ia ły  b y ły  ta ń s z e  n iż  ża rn a - a w  p r z y s z ły m  r o k u  o t rz y m a  s ię  

z a k ła d y  p ra c y , je d n o s tk i  p r o d u k -  w iam e, to te ż  i  c e n a  w y r o b u  f i n a ł -  s ta m tą d  d o d a tk o w o  o k o ło  150 ty s . 
c j j n e .  K ło p o ty  te  t łu m a c z ą  n ie -  n e g o  m u s ia ła  b y ć  n iż s z a : N ie  d z ie -  u b io r ó w  d la  d z ie w c z ą t, 
m o ż n o ś ć  w y k o n a n ia  p la n u ,  w y tw o -  je  $ ię  to  je d n a k  ze  s z k o d ą , a .cza - Z a k o ń c z e n ie  in w e s ty c j i  w  o b e c -  
r z e n ia  ,-w ię ksze j i lo ś c i  w y r o b ó w  n a  sem  w rę c z  z k o r z y ś c ią  d la  k l ie n ta ,  n y c h  w a r u n k a c h  n ie  je s t  s p ra w ą
o p u s to s z a ły  r y n e k  k r a jo w y  o ra z  r a -  D o w ie d z ie l iś m y  s ię  ta k ż e , iż  „ L o -  p ro s tą . J e d n a k ż e  „ L o to s ”  z y s k a ł
c jo n a ln e g o  z o rg a n iz o w a n ia  p ra c y , to s "  m a  w y s ta rc z a ją c ą  ilo ś ć  t k a n in  o d p o w ie d n ic h  fa c h o w c ó w  ze  S lą -  
T o te ż  k o n ta k tu ją c  s ię  ze S p ó łd z ie l-  n a  p r o d u k c ję  te g o ro c z n ą . P r z y g o to -  s ka . D o k o n a n o  b o w ie m  t r a n s a k c j i  
n ią  P ra c y  „ L o to s ”  s p o d z ie w a liś m y  w a n a  zo s ta ła  r ó w n ie ż  k o le k c ja  w ią z a n e j — w y  n a m  r o b o ty  in s ta -  
s ię  k o le jn e j  l i t a n i i  b r a k ó w  i  p o to -  u b io r ó w  n a  r o k  p r z y s z ły  i  o b e c n ie  la c y jn e ,  m y  w a m  u s z y je m y  o d z ie ż  
k u  n a rz e k a ń . , c z y n i s ię  s ta ra n ia  o u z y s k a n ie  o d -  ro b o czą .

T y m c z a s e m  in fo r m a c je  u z y s k a n e  p o w ie d n ic h  m a te r ia łó w  na  tę  o d z ie ż .
V; „ L o to s ie ”  ś w ia d c z ą , iż  n a w e t w  O c z y w iś c ie  w  be czce  m io d u  m u s i A  w ię c  m o ż n a  p o ra d z ić  s o b ie  z 
t r u d n e j ,  k r y z y s o w e j s y tu a c j i  m o żn a  b y ć  i  ły ż k a  d z ie g c iu  — ta k  w ię c  t r u d n o ś c ia m i n a w e t w  g łę b o k im  
so b ie  ja k o ś  ra d z ić .  C zego w ię c  ty m  p r z y s ło w io w y m  d z ie g c ie m  d la  k r y z y s ie  g o s p o d a rc z y m . J a k  s ię  to  
m o ż e m y  o c z e k iw a ć  o d  s p ó łd z ie ln i?  „ L o to s u ”  są d o d a tk i :  g u z ik i ,  g u m k a , „ L o to s o w i”  u d a je ?  N a  t o  p y ta n ie ' 
O t, c h o c ia ż b y  w  ty m  r o k u  .jeszcze ta ś m y  p a s m a n te r y jn e  i t p .  O b e c n ie  p re ze s  M a la k  o d p o w ie d z ia ł,  iż  po 
130 ty s . s z tu k  o d z ie ż y  d la  d z ie w - 'r . p .  le ż ą  w y k o n a n e  u b r a n ia  w a r to -  p ro s tu  s p ó łd z ie lc z o ś ć  p r a c y  o d  w ie -  
c z ą t w  w ie k u  od  11 d o  15 la t .  Z  ś c l o k o ło  2 m in  z ł i  n ie  m o żn a  ic h  lu  j u ż  l a t  f u n k c jo n u je  w  p e rm a -  
te g o  o k o ło  30 p ro c . t r a f i  na  r y n e k  w y k o ń c z y ć  z p o w o d u  b r a k u  g u m y . n e n tn y m  - k r y z y s ie ,  n ie  o t r z y m u je  
s z c z e c iń s k i ( ta k ie  są u m o w y  p o d o i-  — J e d n a k  ja k o ś  so b ie  z ty m  p o -  b o w ie m  z a o p a trz e n ia  z c e n t r a ln y c h  
san e  z h a n d le m ) . M o ż e m y  s ię  te ż  r a d z im y , —  z a p e w n ia  pre zes  M a la k ,  r o z d z ie ln ik ó w ,  p r z y d z ia łó w  i t p .  O d 
sp o d z ie w a ć , żę ilo ś c io w e  p la -ny r o -  M im o  n ie ła tw e j  s y tu a c j i  p la n u je  p o c z ą tk u  m u s ia ła  sa m a  z d o b y w a ć
k u  b ie żą ce g o  za s ta n ą  w y k o n a n e  s ię  n a w e t  zn a c z n e  z w ię k s z e n ie  p r o -  m a te r ia ły  d o  p r o d u k c j i ,  je s t  w ię c
( ta k  p o in fo r m o w a ł nas p re ze s  S ta -  d u k c j i  s p ó łd z ie ln i.  N a u k o ń c z e n iu  z a p ra w io n a  w  b o ja c h  i  o b e c n a  s v -  
n  s la w  M a la k ) .  G o rz e j p rz e d s ta w ia  je s t  j u ż  m o d e r n iz a c ja  b u d y n k ó w  w  tu a c ja ,  c h o ć  n ie ła tw a ,  w c a le  n ie  
s ię  s p ra w a  p la n ó w  w a r to ś c io w y c h ,  N o w y m  C z a rn o w ie , g d z ie  p o w s ta je  s z o k u je  s p ó łd z ie lc ó w . (su)

Dziki parking pod oknami
ne  u p r a w n ie n ia ,  b y  z a d e c y d o w a ć , 
g d z ie  m o ż n a  p a rk o w a ć .

I  jeszcze  u w a g a  na  m a rg in e s ie . 
P a rk in g  tu ż  pod o k n a m i to  r z e c z y ­
w iś c ie  s k a n d a l,  a le  b o is k o  do  p i ł ­
k i  s ia tk o w e j w  ty m  s a m y m  m ie j-  

ie p o ro z u m ie -

W  N U M E R Z E  156, w  a r t y k u le  p t .
„G a ra ż o w a  k lę s k a ”  —- „ K u r i e r ”  po ­
r u s z y ł n a d e r  n ie p o k o ją c e  z ja w is k o , 
ja k im  je s t  z a g a rn ia n ie  k a ż d e g o  
w o ln e g o  s k r a w k a  z ie m i p o d  g a ra że  
lu b  p a r k in g i .

N a  ro g u  u l ic  E m a lii P la te r  i  J a n a  śću “ to " " c h y b a  " ta k ż e  
K a z im ie rz a  z b u d o w a n o  d u ż y m  k o -  m e?  
sz te m  b o is k o  d o  p i ł k i  s ia tk o w e j.  I  
cóż  s ię  z n im  d z ie je ?  O tó ż  zo s ta ło  
z a m ie n io n e  n a  p a r k in g  s a m o c h o d o ­
w y  i  m o to c y k lo w y .  C o d z ie n n ie  r a ­
n o  s ły c h a ć  za p u s z c z a n ie  s i ln ik ó w  
u n o s z ą  s ię  k łę b y  d y m u .  M ie s z k a ń ­
c y  p o b lis k ie g o  b u d y n k u  d o s ło w n ie  
o d d y c h a ją  s p a lin a m i.

N ie  w ie m , c z y  w ła ś c ic ie le  p o ja ­
z d ó w  z d a ją  so b ie  s p ra w ę , ja k  b a r ­
dzo  z a k łó c a ją  s p o k ó j są s ia d o m  i  
c h y b a  w ła s n y m  ro d z in o m . P rz e ­
c ie ż  m o ż n a  w  p o b liż u  z n a le ź ć  b a r ­
d z ie j o d p o w ie d n ie  m ie js c e , O d da lo ­
n e  od  b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h .

W y d a je  s ię  p o n a d to , że nasza M O  
ró w n ie ż  n ie  dba o  o b y w a te l i ,  bo 
g d y b y  m ia ła  c h o ć  t r o c h ę  w y o b ra ź ­
n i ,  t o  p rz e c h o d z ą c y  p a t r o l  m ó g łb y  
w le p ić  o d p o w ie d n ie  m a n d a ty ,  a 
g d y b y  n ie  p o s k u tk o w a ło  — s k ie r o ­
w a ć  s p ra w ę  do  k o le g iu m .

M y ś lę  r ó w n ie ż , że  p o w in n iś m y  
b a r d z ie j s z a n o w a ć  s ię  w z a je m n ie  
1 n ie  u t r u d n ia ć  je d e n  , d ru g ie m u  
ż y c ia .  W ie lu  lu d z i  m u s i z n o s ić  po d  
o k n a m i h a ła s  i  w d y c h a ć  s p a l in y ,  
b c  k to ś  in n y  je s t  za w y g o d n y  i  
ch ce  m ie ć  na  o k u  s w ó j s a m o ch ó d .

O D  R E D A łK C J I:  W ła ś c iw ie  nasz 
C z y te ln ik  sa m  s o b ie  o d p o w ie d z ia ł,  
bo g d y b y  lu d z ie  m ie l i  d la  s ie b ie  
w ię c e j z ro z u m ie n ia ,  n ie  b y ło b y  te ­
go i  w ie lu  in n y c h  p ro b le m ó w . W ra ­
c a ją c  zaś d o  rz e c z y : t r u d n o  o g lą ­
da ć  s ię  n a  to ,  że tę  s p ra w ę  z a ła tw i 
s ię  o d g ó rn ie  i  ra z  n a  zaw sze . Z  r e ­
g u ły  z n a jd z ie  s ię  k to ś , k to  z le k c e ­
w a ż y  in n y c h ,  b y le  t y lk o  sw o je g o  
„p ie s z c z o s z k a ”  n a  c z te re c h  k ó łk a c h  
p o s ta w ić  tu ż  po d  o k n a m i b u d y n k u  
w  k tó r y m  m ie s z k a . M y ś lę , że n ie  
tr z e b a  w te d y  cze ka ć  n a  to ,  że 
p r z y jd z ie  fu n k c jo n a r iu s z  M O  i  w le ­
p i m a n d a t,  a  n a le ż y  d z ia ła ć  s a m e ­
m u , W  k o ń c u  je s t  a d m in is t r a c ja  
o s ie d la , je s t  sa m o rz ą d  m ie s z k a ń ­
c ó w . Z w ła s z c z a  te n  o s ta tn i m a  p e ł-

Nowa jakość

radiowego programu IV

Stereo bez zakłóceń
OD ostatniego dnia sierpnia 

program IV  Polskiego Radia 
nadawany jest według nowej 
„ramówki” . Wydłużono' emisję 
audycji do godz. 0.55, a prak­
tycznie wszystkie programy 
muzyczne 'nadawane są w wer­
sji stereofonicznej. Owym 
zmianom towarzyszy (jak do­
tąd) jeszcze jedno pozytywne, 
acz, nieoczekiwane zjawisko — 
otóż jakość emisji programu 
wyraźnie wzrosła. Narzekaliś­
my już nieraz na kiepską pra­
cę szczecińskich stacji nadaw­
czych, teraz oddajemy więc ra­
diowym technikom sprawiedli­
wość i  prosimy: tak t r z y r " ' '  

(Jr)

Kolejna szkoła 
w przedszkolu
. na Słonecznym

W  C IĄ G U  m in io n e g o  r o k u  s z k o l­
ne go  m ie s z k a ją c y  na  S ło n e c z n y m  
u c z n io w ie  k la s  I — I I I  p o b ie ra l i  n a ­
u k i  w  z a a d a p to w a n y m  d o  te g o  ce ­
lu  b u d y n k u  p rz e d s z k o la . R o z w ią z a ­
n ie  ta k ie  b y ło  k o n ie c z n e , b o w ie m  
na  o s ie d lu  ż a d n e j s z k o ły  n ie  b y ło . 
N a d a l j e j  z re s z tą  n ie  m a  i  o to  k o ­
le jn y  b u d y n e k  n o w e g o  p rz e d s z k o la  
z o s ta n ie  na  a n a lo g ic z n y c h  zasa d a ch  
p r z e k s z ta łc o n y  w  s z k o łę  d la  d z ie c i 
u c z ę s z c z a ją c y c h  ,do k la s  I — m .  
U c z n io w ie  k la s  w y ż s z y c h  d o w o ż e n i 
będą d o  s z k ó ł w  K lu c z u ,  D ą b iu  i  
P o d ju c h ą c h . D z ie c i z tz w . „ z e r ó w ­
k i ”  z a ję c ia  b ę d ą  m ia ły  w  w y p o ż y ­
c z o n y c h  p o m ie s z c z e n ia c h  H o te lu  
M ło d e g o  R o b o tn ik a . C a ły  te n  za ­
m ę t t r w a ć  m a  d o  cza su  u k o ń c z e n ia  
b u d o w y  s z k o ły  n r  26 p r z y  u l.  T r a ­
w ia s te j.  P o  o d d a n iu  d o  u ż y t ic u  
p ie rw s z e j j e j  c zę śc i je d n o  z p rz e d ­
s z k o l i ,  p e łn ią c y c h  o b e c n ie  f u n k c ję  
s z k o ły ,  s ta n ie  s ię  w  k o ń c u  p rz e d ­
s z k o le m , d r u g ie  cz e k a ć  b ę d z ie  na  
f i n a ł  c a łe j b u d o w y . ( j r )

Przy ul. Armii Czerwonej

Go z tym światłem
N A  K L A T C E  s c h o d o w e j b u d y n k u  

p r z y  u l .  A r m ii i  C z e rw o n e j 6 p rze z  
o s ta tn i  ty d z ie ń  z o ś w ie t le n ie m  
d z ie ją  s ię  is tn e  cu d a . W  n o c y  n ie  
m o żn a  go  z a p a lić ,  bo  n ie  d z ia ła  
w y łą c z n ik  c z a s o w y  — w  d z ie ' na ­
to m ia s t,  c h o ć  ż a r ó w k i  ja rz ą  s ie  aż 
d o ... z m ro k u  — n ie  spo sób  ic h  w y ­
łą c z y ć . P o trz e b n a  je s t  w ię c  p i ln ie  
in te r w e n c ja  te c h n ik a  z O A D M , k tó ­
r y  m u s i p r z y w r ó c ić  t u  n o r m a ln ą  
k o le j  rz e c z y .. . (m o r)

Zdemolowana świetlica,
jsdna osoba —  w szpitalu

DcżytiH w GlipeL
W C Z O R A J S Z E G O  p o p o .u d n ia  po<* 

czas z a b a w y  d o ż y n k o w e j w  z a k ła ­
d z ie  R o ln y m  G lin n a  (n ie d a le k o  
D a la sze w a ) w y b u c h ła  a w a n tu r a ,  
k tó ra  p rz e ro d z i ła  s ię  w  o g ó ln a  b i­
ja t y k ę  z u d z ia łe m  o k o ło  '0  osń o . 
E f e k t :  zd  e m  o lo  w a  r. a s w  i e t 1 ca
( s t r a ty  — k i lk a n a ś c ie  ty s ię c y  ?.:o- 
t - c h ) .  je d e n  z u c z e s tn ik ó w  b ó jk i  
K r z y s z to f  S. z G l .n n e j  — t r a f i ł  d o  
s z p ita la .  M il i c ja  z a t rz y m a ła  t r z e c n  
u c z e s tn ik ó w  b i j a t y k i .  D o c h o d z ę  e 
w  to k u .  (ap )


